
STAN POGODY

Dziś będzie piękna pogoda słoneczna 
i ciepło, temperatura najwyższa w dzień 
do 65 stopni, w nocy 42 stopni. Wiatry 
zmienne.

We wtorek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna, temperatura do 70 stopni. 
Możliwość opadów dziś 0 procent, we 
wtorek 20 procent.

Wschód 5:08, zachód 6:33.
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NALOTY BOMBOWE NA HANOI I HAIPHONG

Lżejszy Kaliber
Wywiad "Życia Warszawy" 

z aktdrem Wieńczysławem 
Glińskim:

Gliński: Amerykanie mówią: 
cebula zmusza człowieka do 
płaczu, ale jarzyny zmuszają­
cej do śmiechu jeszcze nie wy­
naleziono.

Życie Warszawy: Anglicy 
mówią: No comments.

Apollo 16 w Drodze Do Księżyca
Witamy!

daremnie czeka

Fala Rozpaczy

Pirat w Rzymie

w

Temperatura

i gon.

—CHAOS, GŁÓD 
—I EPIDEMIE 
—W BENGALII

Wiceprezydent Agnew któ­
ry śledził już siódmy “start” 
podróży statków Apollo na 
Księżyc, w kilka minut po 
wpadnięciu Apollo 16 w orbi­
tę ziemską, preemówił do 
zgromadzonych pracowników

New York, (UPI )— Naj-
I wyższą temperaturę, 96 sto-

rzenia. Autobus jednak po­
ślizgnął się na śliskiej drodze, 
przebił żelazna barierę i 
wpadł do wąwozu. Ośmioro 
wśród rannych pasażerów, 
znajduje się na liście krytycz­
nie rannych.

❖ 4-
zawdzięczające
Indiom sprzy-

Rosją musi od-

wszechna. Poza stolicą (Dac­
ca) panuje chaos. Wyznaczeni 
przez rząd administratorzy 
prowincji są bezsilni wobec 
uzbrojonych band “bojowni­
ków o wolność.’ Oprócz party­
zantów, którzy walczyli z Pa­
kistańczykami, znajdują się j
wśród nich najrozmaitsze ele- ( ośrodka przestrzennego na

<>d komunistów doI przylądku Kennedy, gratu-
tr • i i. • z____ llniar im WRna?niaFvrh dn+.-vr*Fi-

Państwo 
niepodległość 
mierzonym z 
nosić się życzliwie do promo- 
skiewskich komunistów. 
W i e r n a Moskwie Komuni­
styczna Partia Bengali! wyzy­
skuje chaos, prowadząc inten­
sywną działalność organiza­
cyjną. Posiada również uzbro­
jone bojówki. Nie śpią także 
prochińscy komuniści. Coraz 
częściej energiczniejsi w urzęd­
nicy państwowi w terenie, 
którym udało się choć w czę­
ści opanować sytuację, nada­
ją ofiarą morderców. Komu­
niści nie chcą stabilizacji.

inenty, < 
bandytów. Kilka dni temu 
uzbrojone bandy zdobyły po­
ciąg z żywnością jadący z por­
tu w' głąb kraju. Zrabowany 
ryż znalazł się na czarnym 
rynku a ludność miast we­
wnątrz kraju 
na pomoc.

j Londyn (UPI) — Urzędowa 
statystyka brytyjska wykazu­
je, że opada fala rozpaczy, za­
łamań nerwowych czy wszel­
kiego rodzaju tragedii. W ro­
ku ub. wzięło rozbrat z ży­
ciem w W. Brytanii tylko 3,- 
940 samobójców, co stanowi 
najniższą liczbę w ciągu 
ćwierćwiecza.

Pandy Chińskie 
w Zoologu 

Washingtońskim
Washington (UPI) — Dwie 

pandy chińskie z Pekinu, przy­
były wczoraj do Washingtonu, 
gdzie zostały umieszczone w 
izolowanych klatkach w zoolo­
gu washingtońskim. Wraz z 
pandami przybył do Washing­
tonu chiński szef biura spraw 
społecznych dr. Ting Hung 
i ekspert w opiekowaniu się 
pandami, Yang Hung, który 
udzieli instrukcji zoologom 
washingtońskim jak należy 
oopiekować się rzadkimi oka­
zami tych zwierząt.

Pandy stanowiły dar rządu 
komunistycznego w Pekinie dla 
narodu amerykańskiego, w 
związku z wizytą prezydenta 
Nixona w Pekinie. Woły piż­
mowe (musk oxen) ofiarowane 
przez Nixona władzom w Pe­
kinie, po przybyciu do Chin 
zachorowały. "Milton” 9-cio 
miesięczny wół, cierpi na cho­
robę skórną i zaziębienie, na­
tomiast “Matilda” 21 miesięcz­
na samiczka, także źle znosi 
zmianę klimatu. Oba woły zo­
stały dostarczone do Pekinu w 
dn. 9go kwietnia.

New York, (UPI) — Górni­
cy kopalni węgla miękkiego, 
w północno-wschodniej części 
stanu Pennsylvania, przyjęli 
wczoraj ofiarowany im trzy 
letni kontrakt, który zapew­
nia im wynagrodzenie Ś29 — 
dziennie.

2.500 górników zatrudnio­
nych w tych kopalniach, wró­
ci wobec tego do pracy po 
trwającym od kilku tygodni 
strajku. — Górnicy otrzymali 
podwyżkę $5 dziennie, która 
obowiązuje wstecz od dn. Igo 
kwietnia br. Drugą podwyżkę 
w sumie $1.50 dziennie otrzy­
mają począwszy od dn. 1-go 
kwietnia, 1973 roku, a nastę­
pne $1.50 dziennie od 1 kwie­
tnia 1974 roku.

Washington (UPI) — Sen. 
Edward M. Kennedy (Dem.- 
Mass.) powiedział, że Kongres 
winien zastanowić się nad 
tym jakie należy podjąć kroki 
dla “normalizacji” stosunków 
między Kubą a Stanami Zje­
dnoczonymi.

“Tak jak dążenie dla zapew­
nienia pokoju w całym świę­
cie, usprawiedliwia podjęcie 
9,000 milowej podróży do 
Chin — mówił Kennedy — 
tak i dążenie do zapewnienia 
pokoju na naszej półkuli i 
ustabilizowania stosunków z

Kennedy Za 
“Normalizacja” 

Stosunków z Kuba

Sytuacja musi być tragicz-1 
na, jeżeli Mudżibur Rahman 
dał rozkaz policji “strzelać

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Laureata 
Nagrody Nobla
Tokio, (UPI) — 72-letni pi­

sarz japoński Yasunari Kawa- 
bata, laureat literackiej na­
grody Nobla z roku 1968, zo­
stał znaleziony martwy w 
swoim wynajmowanym mie­
szkaniu w Kamakura, miejs­
cowości odległej o 40 mil od 
Tokio.

Stwierdzono, że pisarz wy­
pił butelkę whisy, a nastę­
pnie przy pomocy węża gu­
mowego wchłaniał w siebie 
gaz z pieca gazowego.

Nie pozostawił on ani je­
dnego słowa wyjaśnienia ani 
dla swych czytelników, ani 
dla władz, ani dla przyjaciół, 
co było przyczyną jego despe­
rackiego kroku.

Jego powieści, a szczegól­
nie powieść “Śnieżny kraj”, 
poświęcone były ludziom sa­
motnym, wyobcowanym ze 
współczesnej trudnej rzeczy­
wistości, nie zdolnym pojąć 
rytmu zachodniego świata i 
swojej epoki.

Lekarz osobisty zmarłego 
zaprzecza pogłoskom, jakoby 
Kawabata cierpiał na raka, 
ale bliscy mu przyjaciele — 
twierdzą, że skarżył się on na 
niemożność skoncentrowania 
się w pracy “z powodu zdro­
wia”.

Przewodniczący japońskie­
go Związku Pisarzy — Fumio 
Niwa, ujawnił, że denat po 
otrzymaniu nagrody Nobla 
niemal nałogowo zażywał pi­
gułki nasennfe. Jego powieści 
przez niemal 30 lat nie zdoby­
ły uznania poza Japonią i do­
piero nagroda Nobla przynio­
sła im popularność i rozgłos.

Paryż (UPI). — W ostatniej 
chwili nadeszła depesza, że 
szef delegacji Hanoi w Paryżu 
— Xuan Thuy zaoferował go­
towość do wznowienia “taj­
nych rokowań pokojowych” 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
jeżeli prezydent Nixon naka- 
że wstrzymanie nalotów na 
Wietnam Północny i przerwie 
bojkot obrad paryskich.

Thuy nawiązał do “tajnych 
rokowań”, który w 13 różnych 
okazjach prowadził doradca 
prezydencki dr Henry Kissin­
ger ze “specjalnym doradcą” 
Hanoi — Le Due Tho.

lując im wspaniałych dotych­
czas osiągniętych rezultatów, 
zapewniając równocześnie ze­
branych o zainteresowaniu

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Król Hussein 
Uniknął Zderzenia

Cape Kennedy, Fla. (UPI) 
— Król Jardanii, Hussein oraz 
50 pasażerów pilotowanego 
przez niego samolotu, uniknę­
ło okaleczenia, gdy samolot 
otarł się na lotnisku o drugi 
(zaparkowany na bieżni samo­
lot.

Hussein wraz z swymi 
gośćmi przesiadł się z samolo­
tu “Boeing 707” do samolotu 
wojskowego ażeby po wy­
strzeleniu statku “Apollo 16” 
w drogę na Księżyc, odjechać 
do West Palm Beach gdzie 
spędza wakacje. Hussen pilo­
tując samolotem wojskowym, 
posuwając się na bieżni dla 
wzniesienia się w powietrze,

Maty Problem
Ze Statkiem

którym jednak nie było pasa­
żerów.

Ważne Wybory
Bonn (UPI) — Wybory

Badenii - Wurtembergii doty­
czą wprawdzie tylko kandy­
datów do lokalnych parla­
mentów, ale kanclerz Willy 
Brandt sam je dozoruje, po­
nieważ jakiekolwiek przesu­
nięcie sił w obecnym ukła­
dzie może znaleźć niekorzyst­
ne odbicie w Bundestagu, zre- ' pni, zanotowano wczoraj po 
dukować i tak znikomą wiek- i południu w Laredo, Texas, — 
szość parlamentarną kanele- a najniższą. 19 stopni, dzisiaj

Księżycowym
Statek Wzniósł 
Się Wczoraj 
Bez Przeszkód
Cape Kennedy, Fla. (UPI) 

— Statek Apollo 16 wzniósł 
się wczoraj z pomocą rakiety 
“Saturn” z wystrzelni w Cape 
Kennedy bez żadnych prze­
szkód, zgodnie z ustanowio­
nym planem o godz. 11:54 ra­
no (czas chicagoski). Świad­
kami wystrzelenia statku w 
pierwszym etapie dwunasto- 
dniowej podróży na Księżyc, 
było przeszło pół miliona 
osób które zjechały do Cape 
Kennedy z całego kraju. 
Wśród widzów znajdował się 
wiceprezydent Spiro T. Ag­
new i król Jordanii Hussein, 
który spędza wakacje na Flo­
rydzie, oraz córki prezydenta 
Nixona, Julie Eisenhower i 
Tricia Cox.

Górscy Przyjęli
Kontrakt

Murzyn w Komisji 
Federalnej

Washington (UPI). — Pa­
stor Benjamin L. Hooks, lat 
47, Murzyn-aktywista, członek 
“Southern Christian Leader­
ship Conference”, został mia­
nowany przez prezydenta Ni­
xona do Federalnej Komisji 
Komunikacyjnej.

Senatorzy ze stanu Tennes­
see, Howard H. Baker jr. i 
William E. Brock, podali pre­
zydentowi Nixon owi reko­
mendację powołania Hooks do 
tej komisji.

o(arł się lekko o drugi zapar-Ina szosie i nastąpił silnie na 
kowany na bieżni samolot, w hamulce dla uniknięcia zde-

4 Zabitych, 
45 Rannych 
w Wypadku
Harrisburg, Pa. (UPI) — 

Autobus wiozący uczestników 
wycieczki tboru babtyskiego 
z Cleveland, w drodze powrot­
nej z Filadelfii, zjechał wczo­
raj z drogi górskiej i wpadł 
do wąwozu na głębokość 40 
stóp. Cztery osoby zostały za­
bite w wypadku, a 45 odnio­
sło ciężkie okaleczenia. Zało­
gi ratunkowe pracowały przez 
kilka godzin nad wydobyciem 
rannych k przewróconego do 
góry nogami autobusu w wą­
wozie. Wśród zabitych znaj­
duje się córka pastora Leroy 
Carter, kierownika wycieczki.

Wypadek miał miejsce oko­
ło godz. 12:30 w południe, gdy 
autobus jechał na skręcie 
“Pennsylvania Turnpike” w 
odległości sześciu mil od Har- 
risburga. Szofer autobusu Jo­
seph W. Pegano. lat 26, zau­
ważył dwa samochody stojące

Nowe państwo na mapie 
świata “Bangladesh,” powsta­
łe po zwycięskiej wojnie Indii 
z Pakistanem, pogrąża się w 
chaosie. Radość z odzyskania 
niepodległości szybko wygasa 
a jej miejsce zajmuje troska 
o przyszłość. Z powodu braku 
żywności cena ryżu w ciągu 
miesiąca wzrosła o sto pro­
cent. Rozdział żywności z za­
pomóg zagranicznych kuleje 
z powodu zniszczenia komuni­
kacji w czasie wojny. Tysiące 
bezdomnych i głodnych ludzi 
ze wsi i małych miasteczek 
zapełnia ulice wielkich miast 
i żyje z żebraniny.

Rząd Mudżibura Rahmana 
nie zdołał zorganizować 
sprawnej administracji w te­
renie. Korupcja jest po- Agnew

Rzym (UPI).—Policja wło­
ska zastosowała podstęp — i 
dzięki temu ujęła bez oporu 
porywacza, który w czasie lo­
tu nad włoską strefą po­
wietrzną sterroryzował pilota 
szwajcarskiego samolotu linii 
“Swissiar”, polecił mu wylą­
dować na rzymskim lotnisku 
wojskowym Ciampino i do­
magał się spotkania z amba­
sadorem USA Graham Mar­
tinem i z Papieżem Pawłem 
VI

Zamachowiec miał pudełko 
od cygar, w którym rzekomo 
znajdował się ładunek wybu­
chowy W rzeczywistości były 
w nim . . . cygara.

Po wylądowaniu samolotu 
— terrorystę powiadomiono, 
że jego życzenia będą spełnio­
ne. W pobliże samolotu nod- 
jechał nieoznaczony samo­
chód. rzekomo z ambasado- 

i rem US wę wnętrzu, a,w rze- 
i czywistości z policjantem, — 
■ który terrorystę bez trudu o- 
ś bezwładni!. - ... XX XXVXJ XXXXUKJX^VX, X..Z VAZ-.XUXXX I ww. rw--—~ -■

i Okazał się nim 30-letni Ma-irza i storpedować tym samym nad ranem w Lakeview, Ore- Kubą, usprawiedliwi przeby- 
I rio Maimone z New Yorku, 'jego “Ostpolitik.” i gon. “ie 90 mil do Hawany.”

EXTRA! Samobójstwo
Oferta Hanoi

Egipscy Piloci 
Za Sterami Migów 
i Przy Wyrzutniach

Jerozolima (UPI) — Dzien­
nik izraelski “Jerusalem Post”, 
powołując się na zasługujące 
na zaufanie osoby, które tylko 
co wróciły z Egiptu, donosi, że 
odpowiednio już przeszkoleni 
piloci egipscy zasiadają za ste­
rami najnowszych myśliwców 
sowieckich Mig-23 i że już 
samodzielnie dokonywują re- 
konensów powietrznych.

Ponadto egipscy specjaliści 
zastąpili większość sowieckich 
“doradców” przy obsłudze wy­
rzutni rakiet zdalnie kierowa­
nych, umiejscowionych wzdłuż 
kanału Sueskiego.

Myśliwce Mig-23 zaliczane są 
do najszybszych myśliwców w 
świecie i Egipt jest jedynym 
krajem poza ZSRR i krajami 
bloku sowieckiego, gdzie tego 
typu samoloty są stacjonowane.

Natomiast na froncie dyplo­
matycznym Izrael może zapi­
sać pewien sukces, w postaci 
wizyty rumuńskiego wicemini­
stra spraw zagranicznych 
George Macovescu, który nie 
tylko “wyłamał się” z ustano­
wionego przez Moskwę sche­
matu, ale także w rozmowie 
z panią Goldą Meir zasygnali­
zował gotowość Rumunii pod­
jęcia się roli mediatora w kon­
flikcie blisko-wschodnim.

Brytyjczycy 
Rozbijają 
Barykady

Belfast, (UPI) — Już drugi 
dzień z rzędu żołnierze bry­
tyjscy, nie napotykając do­
tychczas na żaden opór ani 
sprzeciw, likwidują baryka­
dy w katolickiej dzielnicy — 
Turf Lodge, która starała się 
zamienić w zamkniętą twier­
dzę. Barykady wzniesiono w 
sobotę, gdy został zabity 24-ro 
letni Joseph McCann, określa­
ny, jako “bardzo wysoki ofi­
cer IRA”.

W odwet za zabicie McCan­
na — jak informuje bojowa 
frakcja IRA — zabitych zo­
stało w Belfaście i w London­
derry trzech żołnierzy brytyj­
skich, a wśród nich jeden ofi­
cer. Dwóch innych żołnierzy 
zostało rannych.

Dzień wczorajszy upłynął 
w Ulsterze raczej spokojnie. 
Najbardziej burzliwy incy­
dent zanotowano w dzielnicy 
Belfastu — Andersontown, 
gdzie w późnych godzinach 
wieczornych doszło do ostrej 
wymiany strzałów pomiędzy 
“s n i p e r a m i” i żołnierzami 
brytyjskimi.

Korespondent UPI donosi, 
że barykady w Turf Lodge li­
kwidują buldożery i że sape­
rzy działaj pod osłoną goto­
wych na każdą ewentualność 
żołnierzy, którzy z uczernio- 
nymi twarzami czuwają za 
każdym drzewem i za każdą 
latarnią.

Oddech Dla Ludzi 
Dobrej Woli

Rzym (UPI). — William 
kardynał Conway, Prymas o- 
bydwóch Irlainidii, powiedział, 
że przejęcie przez W. Brytanię 
władzy w całym Ulsterze o- 
znacza “oddech”, który “lu­
dziom dobrej woli umożliwi 
pokojowe rozwiązanie zapal­
nych zagadnień”.

Kardynał uchylił się przed 
upraszczaniem — złożon y c h 
problemów i nie odpowiedział 
na pytanie, czy obecny stan 
rzeczy oznacza “zwycięstwo 
mniejszości katolickiej”.

“Głęboko zakorzeniona nie­
ufność, to jest właśnie to, co 
musimy zmienić . . . Wszelkie 
radykalne rostrzygnięcia 
stworzą prawdopodobnie no­
we problemy” — powiedział 
kardynał, deklarując wyraź­
nie. że. jest zwolennikiem for­
mowania rządu w Ulsterze 
protestancko - katolickiego na 
zasadzie proporcjonalności.

Czerwony Port 
w Morzu Ognia 
i w Panice
Frachtowiec ZSRR 
Trafiony 
Odłamkami Bomby
Sajgon, (UPI) — W odpo­

wiedz na ofensywę czerwo­
nych przeciwko Wietnamowi 
Poł., samoloty amerykańskie, 
głównie bombowce różnych 
typów, w tym także B-52, do­
konały wczoraj nalotów na 
Hanoi i główny port komuni­
styczny Haiphong. Wyniki te­
go bombardowania nie są w 
pełni ustalone. Wg. komuni­
katów wietnamskiej agencji 
prasowej VNA — Hanoi było 
bombardowane raz, Haiphong 
dwa razy i “wiele osób, głów­
nie kobiet i dzieci, zostało za­
bitych w czasie ucieczki z — 
miasta”.

“Samoloty US bombardo­
wały wiele dróg, którymi lu­
dzie uciekali z miasta ... — 
Bomby rzucane były także na 
dworce autobusowe, na szkoły 
i ulice w śródmieściu Hai 
phongu” donosi radio Hanoi.

W samym porcie trafiony 
został odłamkami bomb frach­
towiec sowiecki “Simperopol”, 
a oficer o nazwisku Mistoro- 
szyn został zraniony w twarz. 
W kadłubie statku jest ponad 
30 dziur od odłamków szrap- 
neli i bomb, a wiele kabin za­
łogi podziurawionych zostało 
odłamkami.
W Chmurach Dymu

Lotnicy, którzy po nalotach 
wracali do baz. stwierdzają,

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Muskie Przeciw 
Bombardowaniu 
Pin. Wietnamu
Washington (UPI). — Prezy­

dent Nixon znalazł się pod 
atakiem *Mośkwy, Pekinu i 
różnych anty-wojennych grup 
wewnątrz kraju, za zarządze­
nie nalotów na obiekty mili­
tarne w Północnym Wietna­
mie, a wśród nich Hanoi i por­
tu Haiphong.

Sen. Edmund S. Muskie (D- 
Maine) nazwał przeprowa­
dzenie bombardowania komu­
nistycznych obiektów militar­
nych “niebezpiecznym i nie­
poczytalnym aktem”, zapo­
wiadając że wniesie dzisiaj 
w Senacie rezolucję domaga­
jąc się natychmiastowego za­
przestania bombardo wania 
Płn. Wietnamu.

Przeciwko bombardowaniu 
wystąpił takż i sen. George 
McGovern, kandydat o nomi­
nację Partii Demokratycznej 
na urząd Prezydenta.

Mayor San Francisco, Sam 
Yorty, pochwalił Nixona za 
“wykazanie wielkiej odwagi 
w obliczu stosowanej wobec 
niego presji z różnych stron, 
powiadając że Prezydent wi­
nien udać się wprost do naro­
du amerykańskiego z prośbą 
o udzielenie mu poparcia dla 
wyrzucenia komunistycznego 
agresora z Południowego Wie­
tnamu”.

Sekr. Stanu William P. Ro­
gers — dzisiaj rano stawi się 
przed senackim komitetem 
dla spraw zagranicznych, w 
którym to komitecie znajdują 
się najbardziej zacięci kryty­
cy administracji Nixona, — a 
wśród nich przewodniczący 
komitetu sen. J. William Ful­
bright.

Rogers bronił będzie sta­
nowiska Nixona i wprowadzo­
nego przez niego zarządzenia 
zniszczenia bombardowaniem 
komunistycznych obie k t ó w 
militarnych w Hanoi i Haip­
hong.

Ofiary Lawiny
Katmandu, Nepal (UPI) — 

15 członków poł. koreańskiej 
e k s p e dycj‘i wysokogórskiej, 
zamierzającej zdobyć szczyi 
M a n a s 1 u, wysokości 26,700 

1st’-n zostało zasypanych la­
winą śnieżną. Zamiar zdoby 

i cia szczytu porzucono.
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Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Obrona Przed Oszustami
Ile razy otrzymaliście za­

proszenie na obiad do wy­
stawnej restauracji i przynęt- 
ną ofertę zakupienia posiadło­
ści na słonecznej Florydzie, w 
Arizona czy New Mexico?

Niedawno wydana książka 
autora Vince Conboy pt. “Ex­
pose — Florida’s Billion Dol­
lar Land Fraud” — przestrze­
ga przed tego rodzaju kupo­
waniem “kota w worku.”

Czytając ją dowiedzieliśmy 
się, że stan Floryda wydaj e 
rocznie więcej pieniędzy na 
ochronę aligatorów niż na 
obronę łatwowiernych ludzi, 
którzy padają ofiarą spryt­
nych oszustw.

Książka ta pobudza ludzi do 
myślenia i głębszego zastano­
wienia się nad tego rodzaju 
inwestycją. Autor p o d d a j e 
krytyce cały szereg znanych 
firm, których reputacji do­
tychczas nikt nie odważył się 
wątpić. “Tego rodzaju oszu­
stwa” — pisze Conboy — 
“możnaby łatwo wyelimino­
wać.” potrzebna jest tylko

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecx. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

akcja Federal Trade Commi- 
sion. Ta agencja federalna po­
winna wydać zarządzenie 
wszystkim firmom zaangażo­
wanym sprzedażą ziemi naka­
zujące przedstawienia wiary­
godnych dokumentów, po­
twierdzających zgodność 
ogłaszanych przez nich obsza­
rów jako ich własność — pi­
sze autor — i dalej twierdzi, 
że to nigdy nie nastąpi, bo ci 
t. zw. “developers” w rzeczy­
wistości są protegowani przez 
politykierów i stanowych 
“oficjalistów” a niektórzy z 
nich nawet należą do “Better 
Business Bureau” w Flory­
dzie.

Tysiące ludzi ze stanu Ohio 
rok rocznie pada ofiarą spry­
ciarzy, sprzedających rzeko­
mo przepiękne letniskowe “lo­
ty” a w rzeczywistości są to 
obszary mokre, bagniste, nie 
nadające się do ludzkiego 
użytku.

Vince Conboy był sam w 
“byznesie” sprzedaży nieru­
chomości w Waukesha, Wis­
consin. W ostatnich 15-tu la­
tach przeniósł swe operacje 
do Naples, Fla. Według ze­
znań autora, miał on ogromne 
trudności z wydaniem swej 
książki ze strony dużych kom­
panii ’ zaangażowanych han­
dlem ziemią. Książka ta obję­
tości 220 stron, kosztuje $3.50 
i można ją nabyć bezpośre­
dnio od autora: Vincent Con­
boy, P.O. Box 1226, Wauke­
sha, Wisconsin.

Wieża Babel Będzie Odbudowana
Według Biblii, synowie Noe­

go pragnęli dotrzeć do nieba 
w tym celu zbudowali olbrzy­
mią wieżę — wieżę Babel. Bóg 
jednak pomieszał im języki, na 
skutek czego, nie mogli ze so­
bą porozumieć się i rozproszy­
li się po świecie. Tyle Biblia.

Historia powiada, że fakty­
cznie — największy władca 
imperium babilońskiego, Ham­
murabi zbudował w odległo­
ści ok. 105 km na południe od 
Bagdadu olbrzymią wieżę, 
tzw. “ziggurat”. Datę tej budo­
wy ocenia się na okres około 
r. 1750 przed Nar. Chr. Dziś na 
miejscu wieży Babel znajduje 
się tylko wypełniona’ wodą fo­
sa. Archeologowie potrafili 
jednak określić rozmiary wie­
ży i typ jej konstrukcji.

Wieża Babel miała 91 m wy­
sokości, a jej podstawa miała 
91 m kw. powierzchni. Liczyła 
ona 7 pięter, a na jej szczycie 
znajdowała się świątynia. Zbu­
dowano ją z cegieł z gliny wy­
palanej. Zgodnie z charaktery­
styczną konstrukcją wież ba­
bilońskich, była ona pełna w 
środku, a dojście na szczyt 
mieściło się na obwodzie.

Po upadku imperium Babi­
lońskiego, na przestrzeni setek

Morderca Poddany 
Badaniom

Bridgeport, Conn. (UPI).— 
Benjamin F. Miller, lat 41, 
biały samozwańczy pastor, zo­
stał zarządzeniem sędziego 
George A. Saden odesłany do 
zakładu dla umysłowo cho­
rych, gdzie będzie poddany 
badaniom lekarza psychiatry. 
Miller, podejrzany jest o za­
mordowanie pięciu murzynek. 
Miller, były pacjent zakładu 
dla umysłowo chorych, został 
aresztowany w dn. 17 marca.

Stracił Życie 
Bo Nie Słuchał 

Rodziców
San Carlos, Calif. (UPI). — 

John E. Cayafas, w dniu o- 
siągnięcia 18-ej rocznicy uro­
dzin, postawił na swoim i 
wbrew życzeniom rodziców 
kupił sobie motocykl, który 
stał się przyczyną jego śmier­
ci. Cayafas wkrótce po zaku- 
pnie motocyklu, stracił kon­
trolę nad maszyną i zjechał 
z drogi, zabijając się na miej­
scu. Ojciec chłopca składa wi­
nę na nowe prawo dające 18- 
letnim pełne prawa, mówiąc 
że “18-letni chłopcy i dziew­
częta potrzebują rad i opieki 
rodziców, gdyż jeszcze nie są 
dorosłymi ludźmi w pełnym 
tego słowa znaczeniu”.

lat wieża Babel została przy­
puszczalnie rozebrana na ce­
gły, z których zbudowano do­
my w okolicznych wsiach 
arabskich. Wiele zabytkowych 
szczątków trafiło do zagra­
nicznych muzeów.

Obecnie rząd Iraku planuje 
podjąć odbudowę wieży Ba­
bel i wystosował w tym celu 
zaproszenie do archeologów z 
różnych krajów. Koszty tego 
przedsięwzięcia ocenia się ok. 
26 min dolarów, a w odbudo­
wie weźmie udział międzyna­
rodowy (i wielojęzyczny!) ze­
spół archeologów i architek­
tów. Plan generalny obejmie 
trzy etapy:

1) przeprowadzenie konser­
wacji istniejących ruin, zwła­
szcza zaś zabezpieczenie ich 
przed oddziaływaniem pod­
ziemnych wód;

2) rekonstrukcję wieży, 
fragmentów murów miejskich 
oraz dróg wiodących do bram 
dawnego miasta. Odbudowę 
wiszących ogrodów pozostawi 
się na później;

3) długofalowy program od­
salania okolicznych gruntów i 
podziemnych strumieni.

Wstępne opinie wykazują, 
że najbardziej’ kontrowersyj­
ną częścią programu jest . . . 
odbudowa wieży. Naukowcy i 
eksperci patrzą bowiem obec­
nie z niechęcią na rekonstruk­
cje tak prehistorycznych za­
bytków. Nie można jednak 
odmówić im roli dydaktycz­
nej.

Echa Tragicznego 
Desantu

W sierpniu 1942 oddziały 
kanadyjskie wykonały desant 
na Dieppe. Niemcy przygoto­
wali pułapkę i desant skoń­
czył się klęską i śmiercią 3,000 
Kanadyjczyków. Obecnie na 
podstawie notatek w archi­
wum niemieckiego wywiadu 
stwierdzono, że klęska ta była 
skutkiem zdrady żony wyso­
kiego urzędnika brytyjskiego 
w Kanadzie, pracującej dla 
niemieckiego wywiadu.

$15 Milionów Dla 
Uniw. Stanford
Stanford, Calif. (UPI) — 

Nieznany ale hojny dobro­
czyńca, ofiarował uniw. Stan­
ford $15 milionów dolarów, 
na rozbudowę uczelni. Władze 
szkolne zabiegają o zdobycie 
$300 milionów w następnych 
pięciu latach, z której to sumy 
przeznaczą $125 milionów na 
stypendia, $92 milionów na 
cele administracyjne a $83 mi­
liony na rozbudowę gmachów 
uniwersyteckich.

Niebywały Sukces Polskich Filmów w Kinie 
Milford — 100 Minut Śmiechu w Komedii 
“Nie Lubię Poniedziałku” o 6:30 i Drugi 
Raz o 10-ej Oraz Dramat “Wilcze Echa” 
Tylko o 8:15.

Iz
Rzadko kiedy podwójne progra­

my polskie cieszą się tak dużym 
sukcesem, jak obecnie w kinie 
Milford ! Niezwykle dowcipna ko­
media “Nie Lubię Poniedziałku” 
w pięknych kolorach, oraz dra­
matyczna opowieść “Wilcze Echa” 
na tle dzikich lasów i gór Biesz­
czad.

W pierwszym filmie “Nie Lubię 
Poniedziałku” pokazana jest pięk­
na Warszawa, jak budzi się ze 
snu, jak pracuje i jak się bawi. 
Dosłownie cała widownia śmieje 
się bez przerwy 100 minut . . . 
i po zakończeniu filmu bije brawa 
i wychodzi z kina ze łzami w o- 
czach ... bo można się śmia» 
do łez!

W dramacie /‘Wilcze Echa”

rzecz się dzieje bezpośrednio po 
wojnie ... i jak po każdej woj­
nie grasują bandy zwolnionych 
żołnierzy. Są bandy ukraińskie 
i polskie, które szukają skrzyni 
zrabowanej biżuterii i w rezulta­
cie walczą między sobą. Dramat 
“Wilcze Echa” jest pełny napię­
cia i szybkiej akcji.

Dziś, jutro i następne dni ko­
medię “Nie Lubię Poniedziałku” 
pokazujemy o 6:30 i po raz drugi 
o 10-ej wieczorem. Natomiast 
“Wilcze Echa” tylko raz i tylko 
o 8:15 wieczorem.

Kino Milford przy Pułaski na­
rożnik Milwaukee Ave., zaprasza 
na wyjątkowo ciekawy, kolorowy 
i podwójny program nowych fil­
mów produkcji polskiej. (RAI.)

Giną Skarby Przyrody
Na przestrzeni 360 lat, mię­

dzy rokiem 1600 a 1960 zniknę­
ło całkowicie z powierzchni 
Ziemi 95 gatunków, ptaków i 
40 gatunków ssaków. Jest oba­
wa, że te smutne liczby 
wkrótce się powiększą. Słyszy 
się najczęściej o wymieraniu, 
a raczej o wyniszczaniu przez 
człowieka dużych zwierząt m. 
in. takich, jak śnieżny lam­
part, tygrys amurski i ben­
galski, nosorożec indyjski i ja- 
wajski, foka białobrzuszna, 
kangur i największy ssak 
świata — niebieski wieloryb.

Giną jednak również w spo­
sób nie tak może dostrzegalny 
i mniejsze okazy fauny świa­
towej, giną także ptaki. Kró­
lik assamski widziany był po 
raz ostatni w roku 1956. Japoń­
czycy podczas okupacji wyspy 
Wake na Pacyfiku wystrzelali 
co do sztuki zamieszkujące ją 
derkacze; zagrożone wymar­
ciem są rzadkie ptaki Wysp 
Seszelskich na oceanie Indyj­
skim.

Niedawno rozgłosu nabrał 
projekt zbudowania bazy woj­
skowej na brytyjskiej wyspie 
Aldabra, atolu, który jest jed­
nym z ostatnich naturalnych

rezerwatów ptactwa nie wy­
stępującego już gdzie indziej. 
Naukowcy podnieśli protest, 
zaniechano budowy.

Eksterminacja zwierząt jest 
zresztą nie tylko wynikiem 
ludzkiej chciwości, lecz także 
nieszczenia przez cywilizację 
ich naturalnego środowiska. 
Wycinanie lasów, zatruwanie 
powietrza dymem i spalinami, 
zanieczyszczanie rzek i mórz, 
rozpylanie środków owado­
bójczych, wdzieranie się czło­
wieka na dziewicze tereny — 
wszystko to także sprawia, że 
bezpowrotnie giną skarby 
przyrody.
Zakładamy rezerwaty, wyda- 
jemy ustawy ochronne, ogra­
niczamy zapędy myśliwych i 
rybaków, ale nie zmienia to 
faktu, że dzień po dniu egzy­
stencja roślin i zwierząt, pta­
ków i owadów staje się coraz 
trudniejsza.

Stosunkowo niewiele pisze 
się o tym cichym dramacie, 
świat ma inne kłopoty i jeśli 
sprawdzą się prognozy pesy­
mistów, to nadejdzie czas, kie­
dy człowiek zobaczy, że na 
Ziemi ostał się tylko jeden 
egzemplarz Natury — on sam.

Ruchome Chodniki
Dunlop, wytwórnia słyn­

nych, angielskich opon samo­
chodowych i innych wyrobów 
gumowych, opracowała pro­
jekt ułatwień dla pieszych na 
obszarze miast. Będą to rucho­
me, poruszające się z dość zna­
czną szybkością chodniki taś­
mowe, które z powodzeniem 
stosowane są na małą oczy­
wiście skalę, w niektórych 
portach lotniczych i na sta­
cjach autobusowych oraz w 
wielkich domach towarowych, 
przeważnie jeszcze tylko' w 
'formie ruchomych schodów.

Przy zastosowaniu takich 
ruchomych chodników będzie 
można transportować na go­
dzinę około 30,000 osób. Natu­
ralnie za ten transport pobie- 
ranoby opłaty.

Zastosowanie tego nowego 
środka lokomocji, która będzie 
bardzo łatwa i prosta, a za­
razem i tania w obsłudze, 
przyczyni się w olbrzymim 
stopniu do rozwiązania palą­
cej sprawy zagęszczającego się 
do niemożliwości ruchu samo­
chodowego w miastach, nie 
mówiąc już o zapobieżeniu po­
wodowanemu przezeń zatru­
waniu powietrza spalinami.

Wytwórnia Dunlop zaofero­
wała dokładne plany i pro­
jekty instalacji tego systemu 
ruchomych chodników za­
rządom miejskim Londynu, 
Liverpoolu, Paryża i Nowego 
Jorku. Projekt ten, nazwany 
“Speedway”, nie został jednak 
jeszcze przez żadne z tych 
miast zaaprobowany.

Nie zraża to jednak bynaj­
mniej wynalazców, którzy są
głęboko przekonani, iż ta no-! 
wa metoda miejskich komuni-l 
kacji doczeka się masowej re­
alizacji najpóźniej do końca

okolicach. Jeżeli chodzi o No­
wy Jork, projekt ten we 
wstępnej fazie dotyczy dziel­
nicy Manhattan.

Obecnie możliwa do zasto­
sowania szybkość takich ru­
chomych chodników nie prze­
kracza 2 mile/godz. Aby speł­
niały one jednak swe zadanie, 
muszą posiadać szybkość zna­
cznie większą w granicach 
około 10 mil/godz. To jednak 
stworzy problem konieczności 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
momencie wchodzenia na taki 
chodnik i schodzenia z niego. 
Jest rzeczą jasną, iż rozwią­
zanie tego jest nieodzowne — 
mało kto bowiem chciałby ko­
rzystać z poruszania się takim 
chodnikiem jedynie tylko z 

! szybkością 2 mile/godz.
| Istnieje już realny projekt 
w tym względzie. Otóż poru­
szający się z prędkością 10 
mil/godz. pas chodnika będzie 
posiadał na niektórych odcin­
kach pas równoległy, mający 
tę samą szybkość, ale co jakiś 
czas, w wyznaczonych miej­
scach zmniejszającą się do 2 
mil/godz. Kto będzie chciał 
“wysiąść”, przejdzie po prostu 
na ten pas za pasa “pospiesz­
nego” bez kłopotu i ryzyka, 
ponieważ oba posiadać będą 
tę samą szybkość i następnie 
gdy zmniejszy się ona do 2 
mil/godz. “wysiądzie’ bez­
piecznie na “stały grunt”.

Prototypem tego ruchomego 
chodnika jest wynaleziony 
przez firmę Dunlop w 19f»4 r. 
system nazwany “Starglide” 
— pas kauczukowy, porusza­
jący się na rolkach również z 
tego samego materiału. M. in. 
znajduje się on już w użyciu 
w porcie lotniczym Dorval w 
Montrealu oraz na dworcu au­
tobusowym w Los Angeles i 
w Osaka w Japonii.1974 r.

Nie ulega wątpliwości, iż po 
dalszych udoskonaleniach ta I

Plany dotyczące Paryża, o- 
pracowano dla trasy La De­
fuse, dla Londynu dzielnicy metoda ruchomych chodni- 
London Bridge, dla Liverpoolu ków będzie stopniowo instaifl­
centrum śródmieścia i połą-wana we wszystkich, więk- 
czeń jego z wielkimi parkin- szych ośrodkach miejskich na 
gami, znajdującymi się w jego całym świecie. i

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

bandytów.” Jest to rozkaz nie­
wykonalny, ponieważ uzbro­
jone bandy są liczniejsze od 
policji. Życzliwi zagraniczni 
obserwatorzy są zawiedzeni 
działalnością rządu Rahmana, 
który żyje przeszłością, przy­
gotowuje procesy “zbrodnia­
rzy wojennych” i ściga rze­
czywistych 1 u b rzekomych 
“zdrajco w,” ale nawet nie 
próbuje spojrzeć w oczy rze­
czywistości. Największa par­
tia Liga Awami rozbiła się na 
kilka zaciekle zwalczających 
się frakcji. Jakby za mało by­
ło nieszczęść, w ostatnich 
dniach nadeszły alarmujące 
wiadomości o szerzeniu się 
epidemii cholery i ospy.

HELENA MNISZEK

POWOJENNI
POWIEŚĆ

99------- (Ciąg dalszy)
Terenia odczuła, że zaszło coś, co Zebrzydowskiego i Dadę 

niebywale wstrząsnęło. Ciekawość niewieścia nurtowała Te­
resę, lecz delikatność nakazywała zostawić na razie przyja­
ciółkę w spokoju.

Jaskrawa błyskawica i prawie jednocześnie huk groma 
przeraziły Terenię. Wybiegła na ganek, by zobaczyć, czy pie­
run tak bliski nie uderzył w budynki. Na dziedzińcu ujrzał* 
Piotrusia z koniem i z wozem od siana.

—Czy stóg skończony? — krzyknęła Teresa.
—Skończony! — odrzyknął, podchodząc blisko.
—Gdzie to uderzył piorun?

*> -j
Rząd Bengalii chce karać 

“zbrodniarzy wojennych” 
wśród których przeważają pa­
kistańscy oficerowie — jeńcy 
wojenni, ale sam popełnia lu­
dobójstwo na Biharach. Jest 
to plemię hinduskie wyznają­
ce islam, które po podziale 
subkontynentu w 1947 r. prze­
niosło się znad środkowego 
Gangesu do wschodniego Ben­
gali, by być wśród swoich 
współwyznawców. Ich liczbę 
podaje się na około 2 miliony. 
Byli oni lojalnymi obywatela­
mi Pakistanu i przeciwnikami 
niepodległości Bengalii.

❖ ❖ ❖
Obecnie spadła na nich zem­

sta Bengalczyków. Tysiące Bi- 
harów zostało rozstrzelanych. 
Setki tysięcy wypędzono z 
osiedli do obozów bez odpo­
wiednich pomieszczeń, pozba­
wionych wody i urządzeń sa­
nitarnych. W obozach Biha- 
rów zaczęła się epidemia cho­
lery, czerwonki i ospy, która 
rozszerza się na osiedla Ben- 
g a 1 c z yków. Przedstawiciele 
Narodów Zjednoczonych kie­
rujący akcją pomocy dla Ben­
galii są wstrząśnięci warunka­
mi w jakich żyją Biharowie. 
Ze względów' bezpieczeństwa 
ich oboiy znajdują się na 
otwartych przestrzeniach. Lu­
dzie śpią na ziemi. Cały dzień 
są narażeni na działanie tropi­
kalnego słońca. Zbliża się po­
ra deszczowa a rząd nie po­
czynił żadnych przygotowań 
do budowy choćby prymi­
tywnych baraków. W obozach 
nie ma urządzeń do gotowa­
nia. Zarówno dorośli jak dzie­
ci od miesięcy nie mieli w 
ustach ciepłej strawy. Wyda- 
je się, że rząd ‘Bangladesh” 
skazał ich na powolną śmierć. 
Co najdziwniejsze, ponieważ 
Biharowie nie są Bengalczy- 
kami nie przysługuje im po­
moc Narodów Zjednoczonych. 
Zaczynam wątpić, czy Ben- 
galczycy zasługują na sympa­
tię.

Welcome Trio
PRINTED PATTERN

4701
10/2-20/2

o 
o

Welcome active days in pants- 
plus-partncrs in one or two col­
ors! Sew pants, tunic and figure­
skimming dress in sleek Dacron 
knits, cotton.

Printed Pattern 4701: — NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18% 20%. Size 14% (bust 37) 
pants, tunic 4% yds. 39-in.

Piotruś patrzał jakoś zezem a ciekawie w jedno okno z* 
gankiem.

—A to ci gruchnęło w samą sadzawkę. A młodsza pani w 
taką burzę pobiegła do lasu.

—Kto? pani Dada?
—No, juści. Pani Turowa.
—Skąd wiesz! Dawno?
—A już z kwadrans albo i lepiej. Przez łąkę szła tak 

prędko jakby ją kto gonił. Wołałem, że będzie trzaskało to 
tylko kiwnęła głową i poszła dalej.

—Trzeba po panią pojechać, Piotruś zaprzęgaj konia to 
będzie najprędzej.

Nowy błysk i ogłuszający huk wepchnął panią Teresę 
do przedpokoju.

Za gankiem głośno zamknęło się okno.
Teresa wołała na Piotrusia przymykając drzwi od wiatru, 

gdy stanął przed nią Zebrzydowski. W oczach miał płomienie.
—Ja pojadę po panią Turową — rzekł tak stanowczo, że 

Pobożyna osłupiała.
Zebrzydowski zbiegł z ganku i podążył szybko w stronę 

zabudowań. W chwilę potem zahuczał motor samochodu i 
błyszcząca limuzyna pomknęła drogą wiodącą do lasu.

War siedział sam przy kierownicy. Drogę pamiętał z daw­
nych polowań, zresztą jechał obok lasu przed godziną do 
Uchań.

Deszcz siekł w szyby auta. Długa, zgrabna maszyna pro­
wadzona dobrze, pędziła śmiało, sunąc po twardej, mokrej 
drodze jak po linie. Gromy huczały coraz częściej, wiatr dął, 
oślepiające błyskawice zalewały świat potokiem złota. War 
bezpieczny od deszczu i wichru zdwajał pęd ocierając szybę 
od spływających po niej strumieni wody. W oczach swoich 
miał odbicie oczu Dady.

—To ona! to ona! — powtarzał sobie od tej chwili, gdy ją 
ujrzał i gdy jej oczy spojrzały na niego, zapamiętaną tak do­
brze głębiną błękitu.

—Takie oczy ma tylko ona! tylko ona!
Nie zastanawiał się kim ona jest i jak się tu wzięła, wie­

dział tylko, że to tamta i wiedział, że tak on ją tak i ona jego 
poznała odrazu. Ani na chwilę nie wątpił, że to ona. A ta 
ucieczka teraz do lasu? czy to nie dowód, że i ona wizję nosiła 
w sobie i dlatego doznała takiego samego wstrząsu jak i on? 

Limuzyna cicho wsunęła się na drogę leśną, pod sklepienie 
sosen.

Deszcz tu nie zacinał tak ostro jak na polu tylko wiatr 
buszował i gwizdał po igłach sosnowych. Droga była pełna 
korzeni i trochę za wąska. War zwolnił biegu, jechał ostrożnie 
rozglądając się pilnie dokoła. Nareszcie na jednym zakręcie 
drogi stanął. Dalej niepodobna było prowadzić auta. Edwarł 
zamknął motor i wysiadł zastanawiając się w którą stronę 
podążyć. Las był tu zwarty i podszyty gęsto jałowcem. Wołać 
na nic się nie zdało, bo nie usłyszy z powodu głośnego szumu 
i chrzęstu drzew. War myślał chwilę.

—Nie po to przyjechałem, żeby w lesie obserwować burzę, 
mogłem to samo czynić w domu!

Zebrzydowski poszedł drogą przed siebie, rozumując, że 
Dada chyba także nie będzie brodziła po mokrej trawie i 
wśród zaroszonego obficie podścieliska zagajów leśnych. Szedł 
wytrwale i wypatrywał przed sobą.

Burza uspokoiła się niece, gromy huczały już dalej, tylko 
jaskrawe błyskawice, raz po raz złociły drzewa i zmyte desz­
czem różowe pnie sosen.

W pewnej chwili bystre oczy Wara ujrzały daleko przed 
sobą ciemną postać kobiecą i białą główkę.

—To ona, to ten jej biały zawoik na włosach. Uczuł łomot 
serca. Przyśpieszył kroku. Był już dosyć blisko, gdy ona obej­
rzała się nagle. Zrobiła ruch rękoma jakby się przed nim za­
słaniając i uniosła się cała jakby do ucieczki. On podchodził 
patrząc na nią. Ramiona jej odpadły, na twarz spłynął znowu 
rumieniec. Zebrzydowski był już przy niej. Chwycił jej obie 

’ręce i zachwycone oczy wnurzył w błękit jej źrenic spłoszo­
nych.

—Znalazłem ciebie! — rzekł głucho.
Załopotała rzęsami, usta jej drgnęły. Cała była jak stru­

na, na której jego wzrok i uścisk jego rąk grał podniecającą 
oszalałą fugę. Wzruszenie i lęk zatamowały jej głos. Patrzała 
tylko na niego, jak urzeczona, jak by spadł na nią czar prze­
dziwny i zamącił jej świadomość. A on pił urok jej oczu i 
ręce jej trzymał na swych piersiach.

—Ktoś ty? wizja czy zjawisko cudu naszego w puszczy 
na kresach? Odnalazłem cię dopiero teraz, po siedmiu latach, 
tajemnicza cyganko moja — mówił War stłumionym głosem.

Ona milczała. Usta jej rozchyliły się jakby miały wy­
powiedzieć jakieś słowo ważne, ale drgnęły tylko i zapłonęły 
gorącą krwią. Zebrzydowski patrzał na te usta świeże jak 
jagody, łakomie . . . łaskotliwie.

—Były moje, całowałem je — wyszeptał drżąc cały.
Dada szarpnęła się, przybladła. Zebrzydowski nie puścił 

jej rąk, ujął je mocniej jeszcze i z oczami w jej oczach spytał:
—Mów, kto jesteś?
—Nie jestem cyganką, nie jesteśmy w puszczy kresowej. 

Proszę niech mnie pan uwolni.
—Nie! muszę wiedzieć twoje imię i nazwisko.
—Po co? . . . zresztą pan słyszał. Ja zniknę z oczu pana 

dziś jeszcze i ... na zawsze.
SEVENTY FIVE CENTS—for 

each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP. SIZE, STYLE. NUMBER.

FREE Spring Fashion offer— 
choose one pattern free from new 
Spring - Summer ’Catalog. All 
sizes! Send! 50c.

INSTANT SEWING BOOK— 
eqt, fit, sew modern way $1.00.

INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. $1.00. •

—Nie! Ja cię już teraz nie puszczę! Tyś moja i sama wiesz 
o tern najlepiej! Nazywasz się Magdalena Turowa? co to za 
nazwisko? Czy jesteś mężatką?

—Jestem wdową.
—A! ... A wtedy w puszczy jak się nazywałaś?
—Dobrucka.
—Dobrucka?
Zebrzydowski zmarszczył brwi i patrzył na Dadę zdu­

miony.
—Dobrucka? panna Magdalena Dobrucka z Dawidówki, 

panna Dada?

(Ciąg Dalszy)

j
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W Muzeum Polskim, Przy 984 N. Milwaukee Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.
się do domów.

Prymicje Na Marianowie

ks.

za

para-

S. Wolcot av«, wstępnie przedi tarnin zostanie Czer w poniedziałek,
| Dom Związkowy przy Division Sir.! lxxan* w następnych waszych g maja, o 10.30. mogą zgłosić 
| Mamy meztamną nadzieję, żei Przepraszamy « się o godzinę wcześniej w biu-
: apel ten nie będzie bez echa i I zmian* terminu. rze p Szymanowicz, aby ra-
weźmiemy u&ńnł gremialnie jak i Kalendarzyk Posiedzeń zem pojechać na spotkanie.

syn Józefa i

*

traańskieh im. Tetmajera odbędzie

1964)

łhunae Nazwa uhey Piętra

Kumar TaMow

...

Pocłpła xamawlajacega ...

będą 
Kan­

iego asystenci 
‘■Bóg Zapiać”

1310 N. Milwaukee ave., urzą- (
dza w Muzeum Polskim, przy | nych i współczesnych polskich ( 
984 N. Milwaukee ave. w po-1 autorów.

Kaczmarek przybyli 
rozpoczęciem zebrania.
Zdunek Zaprzysięgła
Urzędniczki 
zaproszenie przewodni-

sśkich poczynań Episkopatu 
Polski.

Polscy Ojcowie Karmelici 
Bosi wychodzą nap r z e c i w 
swoim Rodakom i oferują Im 
w polskim Sanktuarium Ma­
ryjnym w Munster, Indiana, 
1628 Ridge Road tradycyjne 
nabożeństwo majowe, w każ­
dą niedzielę maja o godzinie 
3 po południu. Tu można bę­
dzie pogłębić swoją wiedzę 
o Matce Najświętszej przez 
słuchanie kazań maryjnych i 
uczcić Niepokalaną poprzez 
śpiew polskiej Litanii Maryj­
nej ilustrowanej w poszcze­
gólnych wezwaniach piękny­
mi rzeźbami w marmurze. Do 
tej wspólnej modlitwy jak 
najserdeczniej zapraszamy.

Dojazd z Chicago autostra­
dą Nr “94” i przy Calumet 
skręcić w lewo na Ridge Road 
1628. Na miejscu parking.

OO. Karmelici Bosi

Zebranie i święcone 
Klubu Weteranów 
Wojny Światowej

Klub Weteranów Wojny świato­
wej i Kolo Pań odbędzie swe po­
siedzenie i Święconkę w środę, 
dnia 19 kwietnia, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali posiedzeń w “Lucky 
Stop Inn” pnr. 1805 jy. Division 
wl. Prosimy naszydh członków i 
członkinie o wspólne spęcfaenie

Po posiedzeniu Komisji So­
kolic, które gościło gniazdo 
907 w Cicero, 111., po załat­
wieniu bieżących spraw, wy­
asygnowano poważną sumę na 
ociemniałe sieroty w Polsce. 
Suma ta będzie doręczona o- 
sobiście przez druhny E. Hej- 
na i Echard, które będą spę­
dzać wakacje w rodzinnych 
stronach. Po posiedzeniu 
druhny Ładniak i Kanikuła 
demonstrowały7 robienie kwia­
tów z chleba oraz pisanek. 
Podano przekąskę i kawę. Po 
miłej pogawędce rozeszliśmy

Rekord Wiercenia
Pobity został rekord głębo­

kości wierceń w Polsce. Bry­
gady jasielskiego przedsię­
biorstwa “Poszukiwania na­
ftowe” pracujące w rejonie 
Rymanowa osiągnęły głębo­
kość 5, 153.5 m tj. prawie o 
100 m więcej niż wynosi do- 
tyczasowy rekord w tej dzie­
dzinie ustanowiony przez 
przedsiębiorstwo z Piły w re­
jonie Chojnic.

nia, w Domu Podhalan, o godzinie 
2:30 po południu. Prezes F. Kowal­
czyk prosi wszystkich o punktual­
ne przybycie, gdyż będą ważne 
sprawy do załatwienia.

» » *

przemówieniu prezesa Ma- 
zewskiego, p. Romaszkiewicz 

i wręczyła prezesowi hojną 
ofiarę na Kolegium Związko-

, we. #
Krótkie przemówienia wy­

głosili wiceprezes Prochot, se­
kretarz Pachucki, skarbnik 
Moskal, dyrektorzy Radosz i 
Mikołajczyk, komisarze Pa­
czyński i Kaczmarek, po czym 
p. Szymanowicz poprosiła 
proboszcza Czaplickiego.
Przemówienie
Ks. Czaplickiego

Ks. Czaplicki dziękując 
zaproszenie wyraził uznanie' 
wiceprezesce i wszystkim obe- ‘ 
cnym za utrzymywanie trądy- j 
cji i wiary ojców, jaka cechu- ' 
je Polaków. Jest to przykład

Wydział Podhalanek odbędzie 
swoje posiedzenie w niedzielę 30 
kwietnia, w Domu Podhalan, 3035 
W. 51 ulica.. — O godzinie 2:30 po 
południu. Zarząd Podhalanek za­
prasza wszystkie członkinie do 
wzięcia udziału. Mile będą widzia­
ne panie, które mają chęć zapisa­
nia się do Podhalanek.

Za zarząd — Z. Różycka.

vV4AJ Ulic, ti kJ i ł 'II • r •!
Krzyża. Wiceprezeska Z N P i sod?y zładowania - mówił 
wezwała panie do udziału w 
pracy dla Czerwonego Krzy­
ża, oznajmiając że te. delegat­
ki, które chcą wziąć udział w 
spotkaniu z przedstawicielami

Pofecy Ojcowie Karmelici 
z Munster, Ind., 1628 Ridge 
Roaid w imię pielęgnowania 
tradycji narodowych, zapra­
szają swoich Rodaków na na­
bożeństwa majowe w każdą 
niedzielę, o godzinie 3-ej po 
południu.

Nabożeństwo do Matki Bo­
żej było zawsze dominującą 
cechą katolicyzmu polskiego. 
W ostatnich jednak czasach 
n abrało tak szczególnego 
wyrazu, że stało się szkołą 
wychowania religijnego i for­
mą katolickiej pobożności. W 
Polsce ocenia się jako źródło 
apostolskiego dynami mu.— 
Było ono niewątpliwie na­
tchnieniem do obchodu Sac­
rum Poloniae Milenium” o- 
raz inauguracji Drugiego Ty­
siąclecia Chrześcijaństwa w 
Polsce, dziś jest znamienną 
formą wszelkich duszpaster-'

Ave., w Poniedziałek, 17 Kwietnia 
o Godzinie 7 Wieczorem

Odczyt o Historii Słowian 
Wygłosi Dr Zbigniew Gołąb

Związek Podhalan zgłosił swój 
udział do Pochodu 3-Majowego w 
tym roku. Obchód odbędzie się w 
niedzielę 7 mają a Pochodem do 
Humboldt Parku.

Zarząd Główny Związlsu Podha- : 
latu apeluje do wszystkich Podha- J 
łan tak należących do Związku jak 
i ule należących a posiadających 
stroje góralskie, aby wzięli czynny 

1 udział w wymarszu jaki organize- | 
: je Zwiętefc Narodowy Polski. —, 
Zbiórka górali będzie w Domu j 
Podhalan o gadzinie 10-ej rana, 
skąd autobusami udamy się na 
drugi punkt zborny, to jest 4300

luj ku; sekretarka Wydz. Ko­
biet Okr, 12 Adela Kozłowska 
i skarbniczka Wydz. Kobiet 
Okr 12 Zofia Witkowska, Jó­
zefa Rzewska, wiceprezeska 
stanowego Wydz. Kongresu 
P.A., i wielu innych.

Sala biblioteki była tak 
przepełniona, iż musiano do­
stawić składane krzesła.

dniach 2, 3, 4 września, w Domu ś 
własnym pnr. 303'5 W. 51 ulica.

W sobotę dnia 2 września odbę­
dzie się przywitanie delegatów i 
pierwsza sesja, w niedzielę 3-go 
września w pochodzie w strój ach 
góralskich udamy się do kościoła 
Pięciu Braci Męczenników na mszę 
św. w intencji Sejmu, a wieczorem 
będzie Bankiet sejmowy, — zaś 
w poniedziałek, 4-go września bę­
dzie trzecia sesja, wybory zarządu 
i zakończenie. Po bankiecie w nie­
dzielę będzie zabawa taneczna dla 
wszystkich delegatów oraz dla 
wszystkich naszych Gości, wszyst­
kich Podhalan i Polonii. Do tańca 
będzie przygrywać doskonała or­
kiestra “Kujawiak”, dawny Kra­
kus.

Jąż teraz działają komitety: —

Ciekawa Wystawa 
Piotra Pagór

W bibliotece Hild Regional 
pnr. 4536 N. Lincoln Ave., od­
bywała się przez cały marzec 
wystawa interesujących prac 
pomysłowego artystycz n e g o 
rękodzielnika “rzeźbiarza” — 
Piotra V. L. Pagór.

P. Pagór liczy obecnie prze­
szło 70 lat i jest swego rodza­
ju artystą, tworząc z drzewa, 
kości lub metalu różne pomy­
słowe “dzieła”.

Wachlarz jego zasięgu prac 
i pomysłów jest b. szeroki. 
Posiada wycięte z drzewa — 
skrzypce własnej roboty, wie­
le przedmiotów z zakresu 
prac snycerskich, z metalu a 
nawet z kości, oraz kombina­
cje z muszelek.

Wygrał on mnóstwo nagród 
za pomysłowość i oryginal­
ność, przeważnie pierwsze i 
drugie miejsca na różnych 
wystawach w Illinois i w Chi­
cago. Prace swe wystawia p. 
Pagór w bibliotekach, muze­
ach, parafiach itp., a nawet w 
Field Museum, wzbudzając 
duże zainteresowanie pomy­
słowością.

Komunikaty 
Tow. imienia 
Dmowskiego 

‘Komunikaty” Tow. im. Ro-

(Kraków, 
Wspólnie z A. Heinzem i K. 
Polańskim napisał “Słownik 
terminologii językoznawczej.” 
którego pierwsze wydanie 
ukazało się w Warszawie w 
roku 1968.

Zebranie 
Wydziału 

Kongresu P.A.
Regularne miesięczne ze­

branie delegatów Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się 
w środę, 19go kwietnia w Do­
mu Wydziału pnr. 1838 W. ‘ 
Division ul., o godz. 7:30 wie­
czorem.

Ponieważ zebranie wypada 
w okresie świątecznym — po 
załatwieniu spraw bieżących 
odbędzie się tradycyjne 
wspólne “Święcone” — jak 
również i zaprzysiężenie no­
wego Zarządu Wydziału.

Na zebraniu z ważniejszych* 
spraw omawiane będą: przy­
gotowania do dorocznego, 
“Dnia Polskiego”, który w 
tym roku odbędzie się w nie­
dzielę, ligo czerwca, w ogro­
dzie S. Woźniaka, 2530 Blue 
Island Ave.; przygotowania 
do obchodów Roku Koperni­
kowskiego; rozwój członko­
stwa Wydziału tak regularne­
go jak i wspierającego; spra­
wy młodzieżowe, oraz wiele 
innych spraw wymagających 
pilnego omówienia i załat­
wienia.

Pozatem ogłoszony zostanie 
przez prezesa Wydziału tego­
roczny skład Dyrekcji i prze­
wodniczących poszczególnych 
Komitetów.

Mec. Mitchell Kobeliński, 
prezes Wydziału KPA.

kładzie Słowianoznawstwa ( <
Polskiej Akademii Nauk w I praszamy wszystkich _zainte- 
Krakowie i był jednocześnie 
wykładowcą w zakresie filolo­
gii słowiańskiej na Katoli­
ckim Uniwersytecie w Lubli­
nie. Opublikował on szereg 
prac, miedzy innymi “Condi- 
tionalis typu bałkańskiego w 
językach południowo-sło-

I U F O N
Zamawiam nlBłejreynt Dziennik Iwiązkowy, który proswę 

dwęcreć mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) aześć razy 
w tygodniu, a aa który zobowiązuję płacić chłopcu regularni*.

W roku 1973 będziemy ob­
chodzić 500-letnią rocznicę 
Mikołaja Kopernika, w Muze­
um Science and Industry, w 
lutym pod egidą Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

XXX
Na ostatnim posiedzeniu 

Legii Honorowej załatwiono 
rutynowe sprawy. Uchwalono 
■wziąć udział w Zlocie i Zjeź- 
dteie Walnym w South Bend, 
Ind., gdzie będą przedstawione 
ważne sprawy, tyczące się de­
koracji członków.

weżmiemy iwteilrt gremialnie jak i Kalendarzyk Posiedzeń
w latach poprzednich. Szczególnie [ Koło Brighton Park odbędzie 
prosi się topcie góralskie o liczny swe posiedzenie w niędzielę, 23 
udział, celem uświetnieniu naszej kwietnia, w Domu Podhalan. 3035 
kolumny marszowej. W. 51 Str., — o godzinie 2:30 po

* * 1 południu. Zarząd zaprasza wszyst-
Piętnasty Sejm Związku Podha- i kie członkinie i członków eto waię- 

lan w tym roku odbędzie się w | cia udziału.

własnym kosztem sprowadził 
kilkadziesiąt egzemplarzy ce­
lem rozpowszechnienia tych 
materiałów historycznych na 
naszym terenie.

“Komunikaty” zawierają 
717 stronic mało znanych fak­
tów z okresu Pierwszej i Dru­
giej Wojny Światowej, z od­
nośnikami, podaniem źródeł, 
cytatami. Prawdziwa ency­
klopedia .nowoczesnych dzie­
jów Polski. Cena pocztą $8.50. 

i Zgłoszenia kierować na adres: 
1 Roman Galiński, 106 Juni­
per Lane, Berlin, Conn. 96037.

Już w niedzielę, 23 kwietnia o 
9:45 rano, wychowanek parafii, 
nowowyświęcon-y Ks, Donn Zinn, 
C.R. odprawi pierwszą Mszę św. 
w kościele Marianowskfan. Na 
.Mszy św. udzieli błogoeławieńB.twa 
kapłańskiego rodzinie; poczem 
ogólne wszystkim obecnym.
Zamówienia. na bankiet

Na bankiet jaki odbędrie się w 
sali paraf i alnej w sobotę, 29 kwiet­
nia. trzeba już teras w tym tygo­
dniu najpóźniej do nieck.iełi 23-go 
kwietnia robić rezerwacje. Za bi­
lety można zapłacić w biurze pa- 
rafiainym, sałąctzająe osobną ko­
pertę wraz ze zwykłą ofiarą nie­
dzielną; albo pocztą włączając 
tfcżdk aa bilety.
% Karty Żałobnej

Ostatnio odbył się pogrzeb śp. 
Maadanny Kantorstaiei » kościoła ™owy • 
Malanowskiego.
Chrzest

Sakrament Ohrzwi św. otraymał 
Krzysztof Chudy, 
Jadwigi Chudy.

Podziękowanie
Ks. proboszcz i 

składają serdeczne 
Chmowi -parafialnemu za ofiarę w 
sumie $100.00 5 A.rcybractwn za 
dusze w Czyśćcu: za ofiarę w su­
mie $50.00 na potrzeby parafii.
lektorzy 5 Komentatorzy

Na. sobotę 29 kwietnia, o 7-ej 
w ieczorem: Mark Ozoske i Jąn 
Zuchowśki; na niedzielę 30 lewiet- 
nia: o 7 — Józef Kusiak; o 8:30 — 
Jan Urbaniak i Michał Fett; o 
fl:45 — Tadeusc Olasek i Piotr 
Odon: o 11:15 — Ryszard Rem-

pala i Robert Tojza: o 12:15 — 
Andrzej Bielski i Donald Tuman.
Jubileusze

Srebrny Jubileusz Małżeństwa 
uwieńczą w przyszłą sobotę Mszą 
św. dziękczynną o 4 po południu 
Leon i Adelina Lipińscy; w nie­
dzielę 23 kwietnia na Mszy św. o 
12:15 w południe R^-zard i Janina 
Rempala.
Śtab

W przyszłą sobotę na Mszy św. 
o 2 po południu połączeni 
węzłem małżeńskim Robert 
<tos i. Jankę Manczfco.
Wyprzedaż Odzieży

Klub Matek przy szkole
fialnej, który pracuje tak wytrwa­
le, urządza “Rummage Sale”, ezj-K 
wyprzedaż odzieży i sprzętów do­

na sali parafialnej w 
dniach 8, 9 i 10 maja.
Zapiay do Ssekofy

j Zapisy do szkoły parafialnej są 
w tym tygodniu w biurze szkol­
nym z rama od godz. 9 do 11:30. 
Nalei.y przynieść metrykę chrztu 
lub urodzenia i książkę parafialną.

Gniazdo 1-sze pożegnało 
dwóch druhów, mianowicie 
śp. Karola Grochowskiego i 
Stanisława Obidowicza. Druh 
Grochowski był gospodarzem 
Sokolni Nr. 1 z żoną przez 
długie łata i nieraz brał czyn­
ny udział w okręgu 2-gim. 
Przez kilka lat zamieszkiwał 
na Florydzie u syna lekarza 
i jego rodziny. Śp. druh Obi- 
dowicz był czynnym człon­
kiem Gniazda 1-go, piastował 
urząd skarbnika w budynku 
okręgowym, brał udział we 
wszystkich zebraniach.

Na posiedzeniu plenarnym 
złożono z kasy okręgu na sty­
pendium dr Starzyńskiego 
$50.00, również na stypen­
dium dr Starzyńskiego w do­
wód pamięci śp. druha Gro­
chowskiego następujący druh­
ny i druhowie złożyli datki: 
Legia Honorowa'$10, H. i T. 
Bielańscy $10.00, H. i S. Gall 
$5.00, E. i S. Maruszak $5, 
E. Hejna i W. Olewiński po 
$5.00.

Serdeczne wyrazy współ­
czucia składamy rodzinom, 
zmarłych.

XXX
Gniazdo 507 w Sokolni, 126 

15-ta ul. podaje obiady w 
każdą ostatnią niedzielę mie­
siąca. Zapraszamy na wczesne 
śniadania i obiady, przygoto­
wane przez sokolice.

XXX
Gniazdo 827 urządza zaba­

wę stoliczkową w niedzielę, 
30 kwietnia o 2-ej po połud­
niu w sali Słowackiego.

Zebranie Oddz. Matek 
Złotej Gwiazdy PLAV

Oddział Matek Złotej 
Gwiazdy PŁAW przy Stan. 
Kwaterze na stan Illinois od­
będzie swe posiedzenie w śro­
dę, 19 kwietnia, o godz. 12ej 
w południe, w sali Panek, pnr. 
2918 N. Central Park, blisko 
Milwaukee Ave. Po posiedze­
niu będzie Święconka.

Anielą Grudzień, prezeska 
Z. Sarzyńska, sekr. prot.

Biblioteka Publiczna Urządza 
Recital Poezji Polskiej

resowanych historią Słowian 
i Polski. Będzie to również 
okazja do poznania wybitnego 
uczonego z Polski, znanego i 
cenionego wśród Ameryka­
nów. Po odczycie, jak zwykłej 139 ZNP, przewodnicząca; 01- 
część towarzyska przy kawie ga Bożek: Zofia Surdej; Sta- 
i ciastkach. i nisława Pyra; Wanda Alleluj-

Polscy 00. Karmelici Zapraszają 
Na Nabożeństwa Majowe

niedziałek, 17 kwietnia, o go-| 
dżinie 7 wiecz. Recital Poezji 
Polskiej w wykonaniu znane-1 
go polonijnego poety i litera­
ta Marka Gordona. — Wstęp i 
wolnv dla wszystkich. . . , _ , n . -

Komunikat prasowy West dzinach 00 9 rano do 9 wiecz” 
Town Branch Library poda- a w soboty od 9:30 rano do' 
je, że posiada w swych zbio-:5:30 po południu.

i ka; Janina Binkowska; Adela 
i Kozłowska; Zofia Dusik: Ma-j 
| ria Szeląg.
I Każdy z obecnych dostał j 
j piękną pisankę, dzieło siostry I 
i zakonnej, córki p. Wesołow-1 
skiej. a wiceprezeska ZNP. 
dziękowała dyrektorowi Mi- j 
kołajczykowi za ofiarowanie! 
wędlin na uroczystą święcon- j

I kę.
Mowa Prezesa Mazewskiego | 

Na zaproszenie p. Szymano- i 
wieź, krótkie przemówienie 
wygłosił prezes Mazewski, —j 
składając życzenia Wielkano­
cne , prezes dziękował dele­
gatkom za poparcie bankietu 
na rzecz Kolegium Związko­
wego. Powinniśmy dać przy­
kład całej Polonii w St. Zje­
dnoczonych — mówił prezes 
Mazewski — naszą ofiarnoś­
cią, naszą troską o młodzież 
polskiego pochodzenia i jej 
przyszłość. — Kobiety mogą 
wiele zdziałać, a honor będzie 
dla nas wszystkich. Preezs 
wezwał do zapisywania człon­
ków a w zakończeniu krótkie­
go, serdecznego przemówie­
nia dziękował pp. delegatkom 
za szczerą współpracę okazy­
waną wiceprezesce ZŃP. pre­
zesce Stow. Dobroczynności, 
pani Helenie Szymanowicz ■ 
Wiceprezeska — mówił pre­
zes Mazewski — jest tytanem 
pracy, doskonałą organizator­
ką, jej ofiarna praca dla ZNP 
zasługuje na najwyższe uzna­
nie, a na swym obecnym sta-> 
nowisku dokona wiele dobre­
go. Przemówienie prezesa Ma- mana Dmowskiego, wydanie 
zewskiego przyjęto burzą o- Londyn 1971, można zamówić 
klasków. — Bezpośrednio" po u Romana Galińskiego, który

Zarząd Centralny Na Instalacji 
I Stow. Dobroczynności Przy ZNP

Prezes Mazewski Wygłosił Główne 
Przemówienie. — Życzenia 
Ks. Proboszcza Czaplickiego

Instalacja Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP, ja­
ka odbyła się 11 kwietnia w 
sali biblioteki Domu Związko­
wego, 1520 W. Division miała 
tym razem wyjątkowo uro­
czysty charakter, zarówno ze 
względu na to, że była połą­
czona z tradycyjnym święco­
nym, jak z powodu obecności 
Zarządu Centralnego z preze­
sem Mazewskim na czele i ks. 
Kazimierza Czaplickiego, pro­
boszcza parafii Św. Trójcy.

Zebranie otworzyła wice­
prezeska ZNP, prezeska Stow. 
Dobroczynności, Helena Szy­
manowicz, wzywając obec­
nych do powstania i odmó­
wienia modlitwy za zmarłe 
członkinie, po czym sekretar­
ka protokółowa Wiktoria Kol- 
man odczytała listę obecnych 
urzędniczek, jak następuje:— 
Prezeska Stow. H. Szymano­
wicz; wiceprezeski, dyrektor­
ki ZC Melania Winiecka i Flo- 
rentyna Wiatrowska, b. dy­
rektorka, a obecnie honoro­
wa wiceprezeska Stow.; Kata­
rzyna Dienes; - sekretarka fi­
nansowa Maria Józefiak; 
skarbniczka Bronia Wałacha, 
sekr. prot. W. Kolman. Obec­
ne także komisarki Helena 
Orawiec, okr. 12, Zofia Bucz­
kowska, Okręg 13 ZNP. Na­
stępnie W. Kolman odczytała 
protokół z poprzedniego ze­
brania, 14 marca, przyjęty je­
dnogłośnie oraz koresponden­
cję; list Marii Szeląg z podzię­
kowaniem za nadesłane kon- 
dolencje po zgonie jej męża, 
ś.p. W. Szeląga oraz list od 
Stow. Walki z chorobą Raka 
— American Cancer Society, 
Z prośbą o donację. Korespon­
dencje przyjęto.
Sprawozdanie 
Przewodniczącej

Wiceprezeska ZNP, prezes­
ka Stow. Dobroczynności zda­
jąc sprawozdanie ze swej 
działalności, na wstępie dzię­
kowała delegatkom za współ­
pracę i dobre serce, podkreśla­
jąc jak bardzo wzruszona by­
ła podczas zebrania w marcu, 
gdy delegatki jednogłośnie 
uchwaliły udzielenie pomocy 
finansowej dla ciężko chorej 
członkini Marii Dulęba.

Pani Szymanowicz oznaj- 
’ miła, iż właśnie ofiarność pań 
skłoniła ją, pomimo nawału 
pracy, do przyjęcia jeszcze 
jednego obowiązku — dyrek­
torki Ameryk. Czerwonego

Co Słychać 
Wśród Podhalan 

Pisze Włodustow Tokarz.

! proboszcz parafii Św. Trójcy, 
i jestem dumny, że mogę dziś 
brać udział w waszej biesia­
dzie. Proboszcz dziękował p. 
Szymanowicz za hojne dona­
cje na kościół i powiedział, że 
widząc obok siebie także W. i wieczoru. 
Kolman, sekretarkę Stow., — j Bolesław Janowski — prezes: 
która bierze udział we wszy- j Zofia A. Twa®dy — sekr. prot. 
stkich uroczystościach zwią­
zanych z parafią, czuje się 
tutaj tak jak na Trójcowie.
Mowa Wiceprezeski ZNP 
Heleny Szymanowicz

Nawiązując do przemówie- 
! nia ks. proboszcza p. Szyma­
nowicz powiedziała, że do pa­
rafii św. Trójcy ma specjalny 
sentyment, gdyż wprawdzie 
w innym stanie, Ohio, —‘ ale 
właśnie w parafii św. Trójcy 
była chrzczona, brała ślub i 
tam były chrzczone jej dzieci. 
Dziękując honorowym goś­
ciom za przybycie, prezeska 
Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności Serdecznie dziękowała 
wszystkim paniom delegat­
kom, które zapełniły salę, za 
szczerą współpracę oraz Ko­
mitetowi Święconego, Wice­
prezeska ZNP zakończyła 
swoją mowę prośbą o udział 
w Bankiecie, uroczystościaeh 
Konstytucji 3-go Maja i zapi­
sywaniu członków do ZNP. 
W miłym, prawdziwie rodzin­
nym, serdecznym nastroju że­
gnały się panie do następne­
go zebrania, w czasie którego 
będzie obchodzony Dzień Ma­
tek.
Goście

Instalację i Święcone Sto- i 
warzyszenia Dobroczynności! 
przy1 ZNP zaszczycili swą obe- i 
cnością: Prezes ZNP mec. A. i 
Mazewski; wiceprezes F. Pro­
chot; sekretarz Pachucki; — 
skarbnik E. Moskal: dyrektor­
ki M. Winiecka. Florentyna 
Wiatrowska i b. dyrektorka i' 
wiceprezeska Stow., o obecnie 
honorowa wiceprezeska Sto­
warzyszenia Dóbr. K. Dienes; 
dyrektorzy, T. Radosz i C. Mi- ■ 
kołajczyk; komisarka H. Ora­
wiec i komisarz T. Paczyński 
Okr. 12 ZNP; komisarka Z. 
Buczkowska i komisarz P. 
Kaczmarek Okr. 13 ZNP; b. 
dyrektorka i b. komisarka 
Okr. 13 ZNP Anna Zdunek; b. 
komisarka Okr. 12 ZNP Maria 
Szeląg; b. dyrektorka, wice­
prezeska .gminy 178 ZNP Bro­
nisława Hełkowska; redaktor­
ka Helena Moll; wiceprezeska ' 
wydz. kobiet Okr. 12 W. Alle- i

; Na posiedzeniu plenarnym 
i omawiano mnóstwo ważnych 

, , , , , . , . . j spraw, tyczących się zlotu i
W ramach obchodu stulecia { rach poezję Marka Gordona, \ zjazdu, otwarcia obozu letnie- 

Biblioteki Publicznej Chicago a mianowicie książki pt. Ka-jgO j zastępów kręgiarskich. 
jej ddział na zachodniej stro- tedra, Muza Miasta i Radiowe I Przewiduje sie że Gniazdo 1- 
nie miasta z siedzibą przy [ Igraszki, jak też poezję i be-j SZe będzie się ubiegać* o tur- 
1310 N._ Milwaukee ave„ urzą-1 letrystykę innych klasycz- nje j kręglarzy na rok 1974.

Przyjęto sprawozdanie wy- 
j działowej z przewodnictwa. 

Książki te są dostępne do druhny J. Bielańskiej oraz 
wypożyczenia w Oddziale Bi- druhny S. Maruszak, Organi- 
blioteki Publicznej przy 1310 zatorki, zarządu Okręgu i re- 
N. Milwaukee, w dniach od | Prezentacji gniazd, 
poniedziałku do piątku w go-

VWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Sw/bktrfć! Punktualność! Wygoda!

oto tear tokini »to kieratomy w ttonintai <• 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W nyH aanefo hMła — My ch««eto 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
, Ju* wieetj kłopotać z kupowantom gazofy.
anajdnaeia ja zawszą na Waszym gościnnym progu.

JeteK eheecie mieć tg wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
wmieswaony poniżej i praesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
l»l N. Milwaukoo Ave. Chicago, 111. 50622

BWaoa!
IMenaik Zwlaakewy prze, chłopca doslarceymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ OZIELNICR miasta obsługi­
wane BRRER NASZE AGENCJE.

...................... ......................................................-................................

Związek Podhalan Bierze Udział w Obchodzie. 
— XV Sejm Związku Podhalan.— 

Pokaz Filmów Przesunięty.
Jak jua podawaliśmy uprzednio PamiętoAa, aapra®eó. Deklaracji

Wiceprezeska ZNP mówiła o 
swej pracy w Komitecie Bu­
dowy Centrum Kopernika. 
Kongresie Polonii, którego 
jest wiceprezeską, oraz o za- I 
proszeniu otrzymanym przez i 
ks. Zembrzuskiego z Doyles-; 
town, Polskiej Częstochowy, 
gdzie odbędzie się w dniu 14 

Kołto Dramatyczną Górali Ta- maja specjalna uroczystość 
uczczenju Matki senatora 

posiedzenie w niedzielę, 23 kwiet- Edmunda Muskie, który ubie­
ga się o nominację Partii De­
mokratycznej na prezydenta 
St. Zjedn., w wyborach listo­
padowych. Pani Szymanowicz 
zachęca tych, którzy mogą so­
bie pozwolić na wydatek, — 
względnie mogą jechać włas­
nym autem, aby wzięli udział 
w podniosłej proczystości.

Zebranie miało się ku koń­
cowi, gdy przybył pierwszy 
honorowy gość, proboszcz pa­
rafii św. Trójcy, ks. K. Czap­
licki, który zajął miejsce przy 
głównym stole.

Sprawozdanie przewodni­
czącej przyjęto z uznaniem. 
Wkrótce po przybyciu ks. K. 
Czaplickiego, witano innych 
honorowych gości: prezesa A. 
Mazewskiego, wiceprezesa F. 
Prochota, sekretarza Pachuc- 
kiego, skarbnika Moskala, dy­
rektorów ZC Tadeusza Rado­
sza i Czesława Mikołajczyka. 
Komisarz Okr. 12 Tomasz Pa­
czyński i komisarz Okr. 13-go 
Piotr 
przed
Anna

Dr Gołąb od roku 1961 jest Nowe 
wykładowcą językoznawst wa i 

i na Wydzielę Języków Sło- '

< Socfety of Polish Arts and I wiańskich’
Letters (Towarzystwo Pol­
skiej Sztuki i Literatury) ser­
decznie zaprasza całą Polonię 
na niedzielny odczyt, 23-go 
kwietnia, o godzinie 3-ej po 
południu do Chicago Society 
Club, 2222 N Kedzie Blvd..

i który w języku angielskim 
(wygłosi dr Zbigniew Gołąb, l"H '"“i wa
I Dr Gołąb otrzymał doktorat | na University of ‘ cz9ce.l, p. Szymanowicz. przy-
na Uniwersytecie Jagiellon- Chicago i publikuje prace na- ( od urzędniczek odebrała 

^kim w Krakowie w roku ł958 ukowe w periodykach amerv- b- d>?ek^aToCA’ ’ k°™saV 
z filologu słowiańskiej i jeży- • kańskich pOiskich i jugosło-. ka Okr- \3 Z^P Ąni?a Zdun.ek 
koznawstwa. W latach 1955-611 wjańskjeh ! po czym ks. Czaplicki poswię-
pracował jako adiunkt w Za-1 ' 1 cił Dary Boże i przy pięknie

Jeszcze raz serdeczni# za- udekorowanych, suto zasta­
wionych stołach rozpoczęła 
się uczta — święcone, przygo­
towane przez Komitet w 
skład którego wchodziły na­
stępujące panie: Genowefa 
Wesołowska, prezeska gminy

i inne, — praca praedsejtnowa po­
stępuje pełną, parą naprzód i ma­
my nadzieję, że Sejm piętnasty 
przejdzie dp historii Zwiągfcu. jako 
bardzo udaw.

’» * »
Z wielką przykrością musiiniy 

zawiadomić wszystkich Podhalan 
oraz gości, któray wybierają się w 
tym rotai z nami na wycieczkę do 

I Polski, to termin wyświetlania fil- 
j mów z.ortaf sanieniony z preyczyn 
ud nas niezależnych i tak odwo­
łuje się datę 23 fcwiefcnte. która 
byte podana poęn-zednio jako nie- 

' aktualną. Nowy termin zostanie
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Itno.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
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W Obronie Wolności Mórz
Kiedy w grudniu ub. r. kubańskie kano- 

nierki zaatakowały daleko na międzynaro­
dowych wodach dwa okręty, płynące pod 
flagą panamską, przyczyna kapitan jednego 
z okrętów, amerykański obywatel został 
ciężko ranny, Administracja Nixon-a ostrze­
gła agresorów, że w następstwie tego ataku 
“zastosuje w przyszłości wszelkie niezbędne 
środki obronne, zgodnie z prawem między­
narodowym dla ochrony amerykańskich 
obywateli i wolności mórz”.

Zgodnie z tym ostrzeżeniem, administra­
cja usztywniła obecnie swoje stanowisko w 
stosunku do komunistycznej Kuby. Na pod­
stawie instrukcji z Washingtonu, amerykań­
ska marynarka wojenna na obszarze Morza 
Karaibskiego ma obowiązek zapewnienia 
“siłą jeśli konieczne” pełnej ochrony stat­
kom handlowym zaprzyjaźnionych krajów 
przeciwko atakom ze strony wojennych jed­
nostek floty Fidela Castro, zaopatrywanego 
przez Rosję Sowiecką.

Zgodnie z otrzymanymi upoważnieniami, 
amerykańskie okręty wojenne będą mogły 
zająć strategiczną pozycję, pomiędzy okręta­
mi handlowymi i atakującą flotą kubańską, 
celem zablokowania linii ogniowej oraz uda­
remnienia prób zajęcia okrętów przez ku­
bańskie załogi. W tym samym czasie, ame­
rykańskie samoloty bojowe dostarczą nie­
zbędnej osłony powietrznej dla zademonstro­
wania siły i odstraszenia planowanej agresji.

Być może, że wydanie tych zaostrzonych 
instrukcji podziała odpowiednio na Hawanę, 
ale niemniej Pentagon uważa, “że istnieje 
nadal poważna możliwość ataków kubań­
skich. usprawiedliwiająca nowe zarządzenia 
militarnej ochrony”.

Akcja wojennej floty amerykańskiej może 
nastąpić tylko przy zaistnieniu dwóch zasad­
niczych warunków:

1. Neutralny okręt handlowy, któremu 
grozi atak kubański i zajęcie, musi znajdo­
wać się na wodach międzynarodowych, co- 
naj mniej trzy mile od wybrzeży Kuby.

2. Komendant amerykańskiego okrętu 
wojennego musi mieć świadomość, że zagro­
żony okręt nie jest zaangażowany w niele­
galną akcję przeciwko Kubie oraz mieć istot­
ny powód do przypuszczenia, że na pokładzie 
zaatakowanych okrętów znajdują się ame­
rykańscy obywatele.

Ameryka, przez długi czas, wykazywała 
dużą cierpliwość i wstrzemięźliwość w rea­
gowaniu na pirackie wybryki komunistów 
kubańskich na wodach Morza Karaibskiego. 
Ponieważ bierność i brak zdecydowanej re­
akcji jest z reguły traktowane przez reżymy 
komunistyczne, jako objaw słabości i zachętę 
do dalszych ataków agresji, dobrze się stało, ■ 
że Administracja podjęła słuszne kroki celem i 
udaremnienia w przyszłości dalszych szykan ’ 
miniaturowego dyktatora na Kubie i zapew- i 
niła należytą ochronę handlowym okrętom j 
na szlakach wolnych mórz.

Leży to zarówno w interesie międzynaro­
dowego ładu prawnego, jak i ochrony ame­
rykańskich obywateli.

Teoria i Praktyka
Urzędnik międzynarodowej organizacji, 

zajmującej się pomocą dla narodów zapóź- 
nionych w rozwoju, ujął problem tej pomocy 
w sposób bardzo realistyczny. Mianowicie 
powiedział on co następuje: “Każdy chce w 
teorii pomagać biednym narodom, ale wyco­
fuje się z praktycznych rozwiązań, jakie mo­
gą kosztować lub zmniejszać dochody”.

Właśnie odbywa się Santiago, Chile wiel­
ka konferencja z udziałem przedstawicieli 
141 narodów, zwołana przez Narody Zjedno­
czone. Sekretarz generalny NZ, Kurt Wald­
heim i lewicowy prezydent Chile, Salvador 
Allende wzięli n-a siebie rolę głównych mów­
ców na otwarcie konferencji, która będzie i 
pracowała w specjalnych komitetach, mają­
cych na porządku dziennym aż 22 sprawy.

Gadaniny będzie więc wiele, ale specjaliści 
od spraw gospodarki światowej powątpiewa­
ją czy przyniesie ona praktyczny pożytek, 
skoro poprzednio odbyły się już dwie tego 
samego typu konferencje.

Oczywiście kraje biedne, potrzebujące po­
mocy w swoim gospodarczym rozwoju, będą 
oczekiwały od krajów bogatych konkretnych 
wkładów finansowych i w planowaniu akcji 
niesienia pomocy. Szczególnie Stany Zjedno­
czone znajdą się pod obserwacją, bo już zna­
ne są zarzuty, że Washington nie wykonał 
swoich zobowiązań, aby jeden procent GNP 
(Gross National Product) przeznaczać na 
międzynarodową pomoc gospodarczą, jak też 
nie przyjął dotąd projektu w zakresie uła­
twień w wymianie handlowej. Była o tym 
mowa na poprzednich konferencjach, w 1964 
roku w Genewie i w 1968 r., w New Delhi, 
Indie.

Zarzuty przeciw Stanom są o tyle słuszne, 
że w oteorii Washington deklaruje ów jeden 
procent na pomoc zagraniczną oraz w teorii 
zgadza się na system ogólnego pierwszeńs­
twa w taryfach, ale nie zastosowano tych de­
klaracji w praktyce.

Problem pomocy krajom zapóźnionym w 
rozwoju jest o tyle skomplikowany, że po 
ostatniej wojnie światowej, gdy załamały 
się i rozleciały dawne imperia, kolonialne 
państw europejskich, powstało nowych kra­
jów wiele i każdy z nich oczekuje, aby boga­
ci tego świata zatroszczyli się o jego rozwój 
ekonomiczny.

Sytuacja w skali światowej jest z pew­
nością tragiczna, bo setki milionów ludzi na 
wielu obszarach globu ziemskiego nadal żyją 
na poziomie prymitywu. Ale nie można isto­
ty tego zagadnienia upatrywać jedynie w 
humanitarnej gotowości bogatych narodów 
do niesienia pomocy narodom biednym. Na­
leży też pamiętać, że przede wszystkim wła­
sne wysiłki narodów mających podstawowe 
braki w rozwoju gospodarczym muszą stano­
wić podstawowy element w dążeniu do zła­
godzenia, czy nawet usunięcia nierówności 
między krajami bogatymi i biednymi.

Niestety koła rządzące w wielu nowych 
krajach nie są skłonne do rozważania spra­
wy w takim ujęciu i jedynie oczekują, że 
narody bogate mają dawać narodom bied­
nym. I może ta postawa rządzących w kra­
jach biednych jest przyczyną tych rozbież­
ności, jakie istnieją między teorią a prakty­
ką w zakresie międzynarodowej akcji po­
mocy gospodarczej.

Gub. Ogilvie o Podatkach
Gubernator Illinois, Richard Ogilvie 

utrzymuje swbją postawę w sprawie podat­
ków, uważając słusznie, że społeczeństwo 
jest i tak dostatecznie obciążone, a więc nie 
należy zwiększać podatków.

Władze muszą zrozumieć, że trzeba prowa­
dzić gospodarkę stanową w ramach istnieją­
cych możliwości podatkowych, a nie śięgać 
po środek najprostszy i najłatwiejszy, jakim 
jest zwiększanie podatków, bez oglądania się 
na możliwości i nastroje społeczeństwa.

Gubernator przemawiał ostatnio w czasie 
konferencji, zwołanej przez Illinois State 
Chamber óf Commerce, a w swoim przemó­
wieniu zarówno podtrzymał znane już jego 
stanowisko o konieczności tamowania no­
wych obciążeń podatkowych, jak i o potrze­
bie przeprowadzenia w stanie reformy struk­
tury podatkowej.

Bardzo trafnie Gubernator zwrócił uwagę, 
że w stanowej Legislaturze istnieje skłon­
ność do traktowania zagadnienia podatkowe­
go jako sloganu retorycznego, gdy tymcza­
sem problem ten powinien być traktowany 
z całą powagą jako konieczność życiowa w 
interesie ogółu obywateli.

Jednym z fragmentów zabiegów Guberna­
tora w interesie podatników jest jego prze­
konanie, że “personal property tax” powi­
nien być zniesiony. Tak zresztą wypowie­
dzieli się i obywatele naszego stanu w refe­
rendum z 1970 r., ale sprawa znalazła się w 
Sądzie Najwyższym US. Gubernator ma na­
dzieję, że sąd ten utrzyma ważność decyzji 
referendum. Sprawa dotyczy m.in. farme­
rów, którzy powinni otrzymać ulgę, bo obo­
wiązujący podatek dotyczy wyposażenia far­
merskiego, potrzebnego do uprawiania ziemi.

Również starzy obywatele ponoszą nad­
mierne ciężary w oparciu o obecnie obowią­
zującą strukturę podatkową i gub. Ogilvie 
w swoich projektach zmian bierze pod uwa­
gę interesy tej grupy ludności, bo obecne 
jej obciążenia podatkowe, podobnie jak to 
jest z farmerami, uważa za “especially un­
fair”.

Zagadnienie podatków, tak czułe dla każ­
dego obywatela podatnika, jest sprawą pilną 
w naszym stanie. I trzeba podkreślić, że gub. 
Ogilvie uważa problem reformy podatków 
za jeden z podstawowych czynników do roz­
wiązania w interesie obywateli Illinois.

To i Owo |
Według spisu ludności z 1970 r. było w 

Stanach Zjednoczonych 177,748,975 ludzi bia­
łych, 22,580,289 Murzynów (11% ludności 
USA), 792,730 Indian, 591,290 Japończyków, 
435,062 Chińczyków, 343.060 Filipińczyków 
oraz 720,520 Koreańczyków. Hawajczyków, 
Aleutów, Eskimosów, Malazajćzyków i Poli­
nezyjczyków razem wziętych.

Kontrakt w Wietnamie

Amerykanin o Obecnej 
Sytuacji w Polsce

N. Y. DAILY NEWS. — A- 
merykańskie samoloty woj­
skowe z trzech lotniskowców 
i baz w Wietnamie Południo­
wym i Syjamie rozpoczęły 
bombardowanie pozycji arty­
lerii przeciwlotniczej i wyrzu­
canie pocisków kierowanych 
w Północnym Wietnamie. — 
Współpracowały w tej akcji 
działa kontrtorpedowców 7-ej 
amerykańskiej floty, stacjo­
nującej w Zatoce Tonkińskiej 
w pobliżu wybrzeży Wietna­
mu Północnego.

Łączna ta ofensywa, naka­
zana przez prezydenta Nixo- 
na, ma być wstępem do ma­
sowej reakcji amerykańskiej 
na komunistyczną inwazję Po­
łudniowego Wietnamu po­
przez strefę zdemilitaryzowa- 
ną. Atak hanojski stanowił 
pogwałcenie ugody z roku 
1968, — na podstawie której 
prezydent Johnson zarządził 
zaniechanie bombar d o w a ń 
Wietnamu Północnego.

CZAS (Kanada). — W toku 
45-minutowej rozmowy z o- 
koło 50 dziennikarzami, zgro­
madzonymi w rezydencji am­
basadora Francji, znakomity 
pisarz francuski Andre Mal- 
raux stwierdził, że głównym 
celem Mao Tse-tunga nie jest 
rewolucja światowa, lecz u- 
przemysłowienie Chin, dzięki 
czemu staną się one po raz 
pierwszy w historii krajem 
zjednoczonym.

“Obecnie Chińczycy nie 
interesują się już zupełnie 
problemami rewolucji. Rzecz 
nie w tym, czy Mao pójdzie 
na ustępstwa wobec kapitaliz­
mu. Rewolucję ma on już za 
sobą. Nie rozpoczyna się prze­
cież codziennie na nowo wal­
ki, którą się już wygrało. In­
teresuje go przede wszystkim 
to, jak podnieść stopę życio­
wą Chińczyków. Jeśli Ame­
rykanie są dla niego środkiem 
prowadzącym do tego celu, — 
fakt, że są kapitalistami, nie 
ma żadnego znaczenia”.

Andre Malraux dodał, że 
nowa polityka prezydenta Ni- 
xona wobec Chin, nie musiała 
przynieść pozytywnych rezul­
tatów już w oeasie jego pier­
wszej wizyty w Pekinie. “Nie­
zwykle ważne jest samo na­
wiązanie dialogu, a pomyślny 
jego przebieg znajdzie odbi­
cie na płaszczyźnie gospodar­
czej”. Na pytanie, czy leży w 
interesie Stanów Zjednoczo­
nych udzielenie pomocy Chi­
nom Ludowym w uprzemy­
słowieniu, autor “Doli czło­
wieczej” odpowiedział: “To 
nie moja sprawa. Jest to je­
den z najpoważniejszych ele- ■ 
mentów posłannictwa Stanów: 
Zjednoczonych. Zdać sobie]

GWIAZDA POLARNA — 
Nie ulega wątpliwości, że wie­
lu zachodnioniemieckich prze­
mysłowców ma dziś oczy 
zwrócone ku dalekim hory­
zontom. Ekspansja wielkich 
firm ponadnarodowych — 
przedsiębiorstw i banków — 
wykracza daleko poza ramy 
Europy. “Chcemy należnego | 
nam kęsa ze światowego tor-j 
tu” — mówią bez ogródek, al 
w tej perspektywie swych I 
głównych konkurentów widzą 
w Japończykach i Ameryka­
nach. Ta filozofia, głoszona po­
czątkowo przez Harmanna 
Absa, jest dziś bardzo rozpo­
wszechniona. Niemcy powin­
ny nie tylko handlować, ale i 
inwestować za granicą. Za Re­
nem wielkie wrażenie wywo­
łały pewne dane statystyczne. 
Od 1960 do 1968 roku amery­
kańskie inwestycje bezpośred­
nie za granicą wyniosły $7.3 
biliona. W tym samym okre­
sie inwestycje te przyniosły 
Amerykanom $19 bilionów zy­
sku. Niemcy uzmysłowili so­
bie swe opóźnienie w tym no­
wym wyścigu. Obroty przed­
siębiorstw a m e r y k a ńskich 
znajdujących się poza grani­
cami USA ($200 bilionów) są 
wyższe niż produkt narodowy 
brutto Niemieckiej Republiki 
Federalnej. “Mamy ogromnie, 
dużo do nadrobienia — twier-1 
dzi pewien bankier. — Musie- 
liśmy zaczynać od zera, po u- 
traćie wszystkiego, co posia-] 
daliśmy za granicą w 1918 ro-i 
ku (równowartość 30 bilio- .

Przekonani jesteśmy, — że 
większość Amerykanów przy- 
klaśnie decyzji Naczelnego 
Wodza i mamy nadzieję, że 
nasze morskie i lotnicze siły 
zbrojne otrzymają zezwolenie 
na bezwzględne niszczenie 
strategicznych punktów nie­
przyjacielskich. Mamy już 
chyba dosyć tych półśrodków 
w ciągu tak długich lat na­
szych wysiłków wojennych.

A jeżeli idzie o ponowione 
zadanie rzecznika Viet Kongu, 
pani Nguyen Thu Binh, do­
magającej się “rządu zgody 
narodowej” w Sajgonie, ame­
rykańska reakcja powinna po­
legać na dyplomatycznym o- 
świadczeniu tej pani, żeby się 
odczepiła. Rząd taki naćkany 
byłby bowiem komunistami, 
którzy by w szybkim tempie 
wykończyli antykomunistów.

Przyjęcie formuły pani Binh 
oznaczałoby katastrofę dla 
Południowego Wietnamu, a 
możliwą katastrofę dla całego 
wolnego świata.

trzeba sprawę z tego, co ozna­
cza taka decyzja. Jest to od­
powiednik Planu Marshalla z 
wszelkimi związanymi z tym 
niebezpieczeństwami. Ryzyko 
jest ogromne, gdyż Mao może 
przecież jutro umrzeć”.

Andre Malraux zaprzeczył, 
jakoby otrzymywanie pomocy 
gospodarczej od Stanów Zjed­
noczonych — pozostało w 
sprzeczności z przeświadcze­
niem Chin, że są jedynym 
n a p r awdę ‘marksistowskim 
państwem”.

“Mao uważa, że wygrał bit­
wę o ustanowienie kolektyw­
nej własności środków pro­
dukcji. Nigdy się nie zgodzi 
na podważenie jej, nawet za 
cenę amerykańskiej pomocy 
ekonomicznej. Jeśli jednak 
będzie mógł pogodzić otrzy­
mywanie pomocy gospodar­
czej z kolektywną własnością 
środków produkcji, uczyni to”. 
Francuski pisarz powiedział 
następnie: “Powinniśmy zro­
zumieć, że obecnie Chińczy­
ków zupełnie nie interesują 
problemy rewolucji świato­
wej. Cóż bowiem dla niej u- 
czynili? Nic nie zrobili dla 
Wietnamu gdyż Związek So­
wiecki udzielił wszelkiej po­
mocy, nic dla Pakistanu, kil­
ka krótkich linii kolejowych 
w Zambii i w Tanzanii. Bądź­
my więc poważni”.

Na pytanie, czy interesy 
Chin Ludowych i Stanów 
Zjednoczonych nie są nadal 
absolutnie sprzeczne ze wzglę­
du na obecność amerykańską 
w Indochinach, Andre Mal­
raux odpowiedział kategorycz­
nie, że nie ma to najmniej­
szego znaczenia.

nów marek w zlocie) i w 1945 
roku (10 bilionów ówczesnych 
marek)”. Po okresie wleczenia 
się w ogonie Niemcy odrabia­
ją straty. Inwestycje bezpo­
średnie za granicą rosną szyb­
ciej niż analogiczne inwesty­
cje większości krajów zachód-] 
nich. Dzisiaj sięgają one 21 j 
bilionów marek. Obszary, na 
których się ostatnio inwestuje, 
to Azja, Ameryka Południowa, 
Afryka, Bliski Wschód.

Rząd wydatnie popiera ten i 
proces, przyznając ulgi podat­
kowe i wyrównując straty za-' 
granicznych filii przedsiębior- i 
stw zachód nioniemieckich. 
Przedsiębiorstwa S i e m ensa, 
Hoechsta, Bayera, Volkswage­
ns, BMW, BASF, Grundiga, 
Henkla itd. mnożą się na ca-] 
łym świecie. Chociaż Wspólny 
Rynek nadal jest głównym te­
renem tej ekspansji, to jednak 
coraz wyraźniejsza staje się 
tendencja do zdobywania no-i 
wych obszarów. Co prawda in­
nym krajom zachodnioeuro­
pejskim trudno byłoby mieć 
pretensje do Niemców o to, iż 
mniej się interesują małą Eu­
ropą, ponieważ wielkie firmy 
francuskie, holenderskie i 
włoskie obrały tę samą drogę. 
Jeśli Niemcy zwrócili na sie­
bie szczególną uwagę, to dzie­
je się tak dlatego, że w ich 
wypadku procesowi temu to-' 
warzyszyła swoista “polityka 
sih" wobec Wspólnego Ryn­
ku. której ucieleśnieniem jest, 
prof. Schiller. I

Korespondent “Chr i s t i a n 
Science Monitor”, Eric Bour­
ne, bawił ostatnio w Polsce i 
poza relacjami depeszowymi 
na temat ostatniego głosowa­
nia do Sejmu opublikował ob­
szerny reportaż, oświetlając 
sytuację w Polsce obrazkami 
z życia.

Oto w jednym z okręgów 
wyborczych najmłodszy kan­
dydat zdobył więcej głosów 
niż inni, gdyż uważany jest za 
“nastwionego liberalnie”.

Oto w winiarni korespon­
dent spotkał się z liczną gru­
pą młodzieży, a obserwacje 
wykazały, że sposób bycia 
młodych ludzi zmienił się. 
“Ponad milion młodych ludzi 
głosowało pierwszy raz i na­
wet w granicach polskiego sy­
stemu potrafili oni zwiększyć 
liczbę głosów na generację 
młodych ustawodawców”.

W lokalach korespondent 
zauważył, że młodzież raczej 
pi je wino i bezalkoholowe na­
poje zachodnie. “Większość 
wschodnioeuropejskich reży­
mów przydziela “twardą wa­
lutę” na produkcję zachod­
nich napojów bezalkoholo­
wych, aby w ten sposób prze­
ciwdziałać używaniu przez 
młodzież alkoholu”.

“Szersze horyzonty. Swobo­
da podróżowania. To są pierw­
szeństwa młodego pokolenia. 
Jego nadzieje otrzymały za­
chętę przez swobodę wyjaz­
dów bez paszportów i wiz, 
tylko na podstawie karty toż­
samości osoby, do większości 
krajów Wschodniej Europy o- 
raz przez “otwartą granicę” 
między Polską i Wschodnimi 
Niemcami od 1 stycznia. Blis­
ko dwa miliony Polaków i 
Niemców od tego czasu sko­
rzystało z okazji, podejmując 
wyjazdy na zakupy i dla przy­
jemności”.

“Zmiany nie dotyczą tylko 
wyższych uposażeń, ustabili­
zowanej ekonomii czy też do­
brych sklepów samoobsługo­
wych lub prawie zniesienia 
kolejki na nowe samochody. 
Polski Fiat wyprodukuje w 
tym roku 50,000 samochodów i 
można je z miejsca otrzymać. 
Wielkie obcięcia nastąpiły w 
cle na samochody sprowadza­
ne z zagranicy.

Nastąpiła też zmiana w na­
strojach społeczeństwa. Na­
wet po kilku dniach pobytu, 
każdy znający powojenną 
Polskę może zdać sobie spra­
wę z nieobecności jednego z 
najbardziej popularnych 
czynników - cynizmu i szcze­
gólnie “chorego” humoru o- 
kresu Gomółki. “Co stało się z 
dowcipami? — zapytasz. Za­
przyjaźniony dziennikarz po­
wie: “Brak ich lub jest ich 

i bardzo mało, a i te są bardzo, 
bardzo łagodne. Ludzie mają 
teraz poważne nastawienie, za 
poważne na stary rodzaj dow­
cipów”. I polski dziennikarz 
dodaje: “Wyrośliśmy z ro­
mantyzmu lat 56-tych. (Pol­
ski Październik i jego sny o 
nowej erze), co jest dobre. 
Przez całą historię byliśmy 
nierealni, zanadto romantycz­
ni. Mamy obecnie bardziej sil­
nie podbudowany ruch, który 
widzi możliwości, ale także 
uznaj e rzeczywistość.

¥
Ludzie są obecnie bardziej 

spokojni — relacjonuje ame­
rykański korespondent - bar­
dziej zadowoleni, ponieważ są 
lepiej poinformowani. Za cza­
sów reżymu Gomułki, polit- 
biuro było kliką. — Obecnie 
wszyscy wiedzą, że zbiera się 
w każdy wtorek. Prasa poda- 
je szybko sprawozdania z po-j 
siedzeń partii i rządu.

Korespondent wyraża po­
gląd, że Gierek chce dać kra-, 
jowi “takie same możliwości,] 
jakie osiągnęli górnicy w jego ] 
rodzinnym Śląsku, którym | 
przewodził w osiągnięciu wy­
sokiego stopnia wydajności w 
pracy oraz w lokalnym dobro­
bycie, zanim stanął na c?ele 
partii”. •

*
Pracownicy w kluczowych 

przemysłach uzyskali pierw­
szeństwo w otrzymywaniu 
mieszkań, a prywatni rolnicy, 
mający w swoim posiadaniu 
89 proc, ziemi, kwalifikują 
się obecnie do bezpłatnej o-

Badania przeprowad zone 
przez dr. Alexandra Astin z 
American Council on Educa­
tion wykazały, że poważna 
ilość studentów nie kończy 
studiów. W kolegiach 4-let- 
nich 53.3 proc, a w kolegiach 
dwuletnich 61.6% nie otrzy­
muje dyplomów, jak wynika 
z analizy danych, zebranych 
w roku akademickim 1970-71.

Okazało się również, że po­
nad jedna trzecia studentów 
zaczynających naukę w kole­
giach dwuletnich nie wraca na

pieki lekarskiej jak każdy in­
ny.

Dogmatykom, którzy kryty­
kują “nierówności”, daje się 
odpowiedź, że naród “może li­
czyć jedynie na swoją uczci­
wą pracę, wydajną organiza­
cję i mądre zarządzanie”, a 
ci którzy, najlepiej pracują 
muszą być najlepiej wynagra­
dzani.

¥
Dokąd to wszystko prowa­

dzi w Polsce? Korespondent 
podkreśla, że każdy zdaje so­
bie sprawę z zakresu reform 
dopuszczalnych we Wschod­
niej Europie, jak też z powią­
zań międzynarodowych i ide­
ologicznych w komunistycz­
nym bloku. I to jest przyczy­
ną, że Polacy z zainteresowa­
niem patrzą obecnie na Wę­
gry, gdzie nie tylko nastąpiły 
przeobrażenia w zakresie za­
rządzania gospodarką, — ale 
gdzie również w znacznej 
mierze usunięto stare naciski, 
bez ryzyka, które załamało 
Czechów.

“Polacy mają zaufanie, wie­
dząc o doprowadzeniu przez 
nich samych do zmiany rządu, 
i nikt z zewnątrz, szczególnie 
Rosjanie, nie podjęli inter­
wencji — pisze amerykański 
dziennikarz. — “Nowy reżym 
opiera swoje zaufanie na fak­
cie, że nie potrzeba było ze­
wnętrznej “pomocy” dla 
“przywrócenia porządku” po 
wypadkach 1970 r.

“Związek z Sowietami po- 
zostaje oczywiście jako nieod­
wołalne silne qua non w za­
kresie wytyczania polskiej 
polityki. — W ramach tego 
wszakże występuje dążenie 
do tworzenia bardziej “pol­
skiego” i bardziej tolerancyj­
nego społeczeństwa, dla przy­
kładu bez kolektywizacji rol­
nictwa i przy ustępstwach 
dla Kościoła. Wszystko to jest 
całkiem inne od ortodoksyj­
nych praktyk gdzienidziej”.

“Cenzura pozostaje, ale wy­
daj e się, że większość pisarzy 
jest raczej zadowolona z kom­
promisu z reżymem, jaki wy­
stąpił na ostatnim kongresie 
literatów, którzy przywrócili 
wiele liberalnych głosów na 
dawne ich miejsca w świecie 
literackim”.

“Podstawowym czynnikiem 
jest dla nas utrzymanie nowej 
łączności między reżymem i 
społeczeństwem. Jest to na­
sza sprawa i zależy tylko od 
nas” — mówił ktoś korespon­
dentowi amerykańskiemu, — 
który kończy swoją relację 
stwierdzeniem, że nawet naj­
bardziej sceptycznie nasta­
wieni Polacy patrzą w przy­
szłość, oczekując “lepszej Pol­
ski.”

Nadzieje 
Mayora Lindsay

Mayor New Yorku John 
Lindsay, który zrezygnował z 
kandydatury na prezydenta 
zapewnia, że będzie pracował 
na kandydata demokratów 
bez względu na to kto nim 
będzie. ' Ponieważ w polityce 
nie ma nic za nic, Lindsay 
spodziewa się, że jeżeli kan­
dydat demokratów zwycięży, 
w nagrodę za pomoc powoła 
go do swego Gabinetu na sta­
nowisko sekretarza “Housing 
and Urban Development” 
Jest to dziedzina, którą Lind­
say uważa za swoją specjal­
ność. . . . Sądząc po jego g°* 
spodarce w N. Yorku, jest on 
rzeczywiście specjalistą od 
prowadzenia miast do ban­
kructwa.

Znowu Kennedy
Wynik prawyborów w Wis­

consin wznowił spekulacje na 
temat kto będzie kandydatem 
demokratów na prezydenta, 
jeżeli konwencja znajdzie si? 
w ślepym zaułku i po kilku 
głosowaniach nikt nie uzyska 
nominacji. Sen. Abraham Ri- 
bicoff (D. z Conn.) mówi, że 
gdyby do tego doszło, “Kenne­
dy może mieć nominację jeże­
li tylko zechce. Sen Kennedy 
stale zaprzecza, że chce kan­
dydować w 1972 r.

czeń z pierwszego roku stu­
diów, nie żądając przesyłania 
ich do innej uczelni.

Podobnie sprawa wygląda 
w odniesieniu do studentów 
kolegiów 4-letnich. Choć niby 
większość chce zdobyć dyplom 
bakałarza, bo jednak 40% opU- 
szcza uczelnie bez dyplomu, a 
tylko połowa przenosi swoją 
dokumentację do innych 
uczelni.

Z badań wynika również, że 
studentki i studenci Murzyni 
porzucają naukę w większym 

studia na drugi rok, jak też I procencie aniżeli studenci 
nie dba o otrzymanie zaświad- | biali.

Malraux o Chinach

Ekspansja Wielkich Firm 
Niemieckich

Nie Kończą Studiów
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Chicago’s Perkins Still Hopes To Win 
World Welterweight Championship

Will Fight Jesse Avalos At Mill Run Theater
Chicago’s Eddie Perkins, at 

the age of 35, still hopes to 
win the world welterweight 
championship after a ring 
career of 15 or more years.

Perkins, who has had 80 
fights since he turned pro 
December 27, 1956, will be in 
the ring for the first time this 
"ear in Mill Run Theater 
April 17 against a challenging 
youngster from Corpus Chris­
ti, Texans, Jesse Avalos.

But Avalos, who has lost 
only twice in 20 fights, may 
be in for a boxing lesson 
against the Chicago fighter, 
who works in a south side 
steel mill from time to time 
when he can’t get enough 
fights to keep his wife and 
four children fed.

But his choice of vocations 
is boxing, when he can get a 
bout that makes it worth­
while. He will get $1,500 for 
the Avalos match. “I still 
think I can get a welterweight 
title chance”, Perkins said, 
“and that’s why I keep fight­
ing. I don’t underrate any of 
my opponents, and I’ve got 
to keep winning. But if I do, 
I think I can get a title 
chance”.

Perkins has been a champi­
on, twice the world-junior 
welterweight king, and he 
knows its better as a champi­
on than as a fighter strug­
gling toward a crown. Right

Last winter your snowmo­
bile gave you faithful and 
dependable service. Ensure 
that service is retained with 
proper storage during sum­
mer.

Many snowmobile dealers 
offer a storage plan that in­
cludes preparation plus a pre­
season checkup for next year.

Whether you choose to pre­
pare the snowmobile your­
self, or have your dealer do 
the job, here are some expert 
guidelines from the techni­
cians at Bombardier Limited’s 
Ski Doo Division.
— Completely drain the fuel 
system. This will prevent 
gum varnish formation and 
eliminate fire hazards.
— Coat the cylinders with oil 
and apply rust preventative 
over pulley surfaces. Remove 
drive belt.

Dabrowski Leads 
Wright JC 7-1

Wayne Dabrowski allowed 
one hit in a six-inning game 
Wednesday to pitch Wright 
Junior College to a 7-1 win 
over the Lewis junior-varsity 
at Hanson Park. The win 
gave the Rams a 3-2-1 record.

Fred Miller rapped two hits 
and batted in a pair of runs 
and Stan Nykiel smashed a 
three-run homer in support 
of Dabrowski.

The House Of Blue 
Leaves Extended 

2 Weeks Thru May 7
Ivanhoe Theatre Producer- 

Director, George Keathley 
has annuonced a two week 
extension for the critically 
acclaimed production of John 
Guare’s, The House Of Blue 
Leaves, starring James Brod­
erick, Irene Dailey and Anita 
Dangler.

The prize-winning play, or­
iginally scheduled to close 
Sunday, April 23 is now 
scheduled for closing Sunday 
May 7.

In addition, Keathley an­
nounced he will be holding 
auditions on Thursday, April 
13 at the Ivanhoe Theatre for 
black actors and actresses, 
both children and adults for 
the theatre’s next production. 
Those interested in audition­
ing should call the Ivanhoe 
Theatre Box Office at 248- 
6800 for an appointment.

Olympic Soccer 
Set For St. Louis

St. Louis (UPI)— The Olym­
pic soccer teams of the United 
States and Jamaica play at 
Busch Stadium May 14 in the 
series to determine two 
Olympic entrants from the 
American zone.

The U.S., with five St. 
Louisans in the lineup, has 
tied games with Mexico and 
Jamaica in the round-robin 
tournament. The next game 
is Sunday against Guatemala 
at Guatemala City.

A victory in the zone tour­
nament is worth two points, 
a tie is worth one. The two 
teams with the most points 
will qualify for the Olym­
pics in Munich.

now he is ranked No. 2 wel­
terweight contender by the 
World Boxing Association.

Perkins won the world 
junior welterweight title 
from Dulio Loi in Milan, Italy 
September 14, 1962 and lost 
it back to Loi December 15, 
1962. But the championship 
was declared vacant and Per­
kins won it again June 15, 
1963 from Roberto Cruz in 
Manila. He lost the erown to 
Carlos Hernandez in Caracas, 
Venezuala January 18, 1965.

Perkins had nine fights in 
both 1958 and 1970, and since 
he turned pro, has been in at 
lease two fights every year. 
Most of his bouts have been 
outside the United States 
since his proficiency is such 
that most American fighters 
don’t want to tangle with 
him.

Tickets for Perkins’ battle 
with Avalos are priced at $6 
and $8 and can be obtained 
at all Ticketron outlets as 
well as Mill Run Theater.

The card will begin with 
three round amateur bouts 
followed by a six rounder be- 
tween lightweights Ringo 
Carrington of Cleveland and 
Tom Tarritino of Milwaukee 
and an eight rounder between 
middleweights Billy Goodwin 
of Milwaukee and George 
Elias of Cleveland.

— Grease the suspension 
thoroughly.
— “Top-up” and recharge the 
ba tery. Store in a cool, dry 
place. Periodically recharge.
— Raise the track off the 
ground.
— If you must store your 
vehicle outdoors, make sure 
it is protected with a water- 
resistant cover which will 
keep rain and dirt from mar­
ring the finish. It is prefer­
able to store the vehicle in­
doors and many dealers can 
allocate space at reasonable 
rates.

The Ski-Doo service people 
also suggest that you check 
your owner’s manual for a 
more comprehensive coverage 
on your particular model.

An unprecedented closed-cir­
cuit soccer doubJeheader, via 
satellite TV transmission, will be 
presented by Spanish Internation­
al Network to theatres and arenas 
in 40 locations across the United 
States and Canada on Saturday, 
April 29, 1972.

The first soccer game between 
Italy-Belgium will be shown at 
10:00 a.m. at International Am­
phitheater — Donovan Hall. All 
seats reserved: $6, $8.50, and $10. 
Tickets on sale at Box Office and 
all Ticketron Outlets. For nearest 
outlet call; 329-1300.

The international matchups pit 
England against West Germany 
from England’s Wembley Stadium, 
and Italy versus Belgium from 
San Siro Stadium in Milan. The 
quarter-final matches spotlighting 
four arch rivals is expected to 
play before close to 200,000 live 
spectators. Wembley, already a 
complete sellout, seats 100,000. 
San Siro accomodates 90,000 and 
they are rapidly approaching 
SRO.

The two surviving winners 
move into the semi-finals leading 

: to the European Nations Cup, 
■ symbolic of world soccer suprem- 
i acy.

Spanish International Network, 
i based in New York, is also satel- 
I lite TVing the June 10-11 Le 
i Mans Classic. The peak world- 
j wide racing event will be tele­
vised in its entirety, a historic 24 
hour presentation. Spanish Inter­
national reports theatres and are­
nas, not now ledgered, are nego­
tiating to present the soccer twin- 

I bill at an accelerated pace.
Madison Square Garden’s Felt 

Forum, the Academy of Music in 
Brooklyn, the Triborough Theatre 
in Queens and the Walker Thea­
tre, Brooklyn, will showcase the 
contests in New York City. In 
the metropolitan New Jersey area, 
theatres telecasting .the Soccer 
show are the R.K.O. Stanley in 
New Jersey, the Capitol Theatre 
in Passaic and Newark’s Sym­
phony Hall.

Major city arenas offering the 
satellite production are the Bos­
ton Arena. Boston: the Civic Cen- 

i ter in Baltimore: Washington 
Coliseum, Washington, D.C.; the 
Syria Mosque. Pittsburgh: the 
Philadelphia Arena. Philadelphia: 
Chicago’s International Amphi- 

| theatre: the St. Paul Civic Center.

Detroit Retains 
Midget Hockey

Dearborn, Mich (UPI)—De­
fending champion Detroit de­
feated Amherst, N.Y., 5-2 to 
retain the national Midget 
Hockey League championship 
Sunday.

Reese Drobick blasted two 
goals and aded two assists for 
victors.

Amherst finished second of 
eight teams competing in the 
tourney.

In other games Sunday, 
Wilmette, Ill., defeated Co­
lumbus,’ Ohio, 6-2; Edina, 
Minn., dropped Dearborn, 
Mich., 7-1 and Seatie over­
powered South Boston, 9-4.

Youth Activities 
Calendar

Monday, April 17 — Dead­
line for entries in Parish Vol­
leyball Tournament for High 
School Girls.

Monday, April 21 — Dead­
line for entries in Boys’ Soft- 
ball P-I-S Divisions.
Wednesday, April 26—Dead­

line for entries in Track Meet 
for grade school boys and 
girls and high school girls.

Soccer Star Tostao 
Sold For $560,000
Belo Horizante Brazil (UPI) 

—Tostao, the Brazilian soccer 
star often described as the 
successor to the great Pele, 
has been purchased by the 
Vasco da Gama soccer club 
of Rio de Janeiro for an es­
timated $560.000, reportedly 
the highest transfer fee for 
any athlete in the history of 
the Americas.

Tostao, a center-forward, 
has been with Cruzeiro since 
starting his pro career in 
1964. Last year he was chosen 
to succeed Pele as the, wearer 
of jersey No. 10 on the Bra­
zilian national team.

Julie Holmes 
Joins Ice Show

Los Angeles (UPI) —Julie 
Lynn Holmes, who finished 
fourth in ladies’ singles figure 
skating in the 1972 Winter 
Olympic Games, has signed 
a professional contract to per­
form with Ice Capades.

St. Paul Minneapolis; The Cow 
Palace, San Francisco; Olympia 
Stadium, Detroit; Orange County 
Exhibition Hall, Anaheim; Loew’s 
Theatre, Buffalo; Rhode Island 
Auditorium, Providence; San Jose 
Civic Auditorium, San Jose; Tem­
ple Civic Center, Rochester; 

I Bushnell Auditorium, Hartford;
Kiel Auditorium, St. Louis; The 
Arena, New Haven and Milwau­
kee Auditorium, Milwaukee.

Interest is high north of the 
U.S. border, with twelve major 
arenas in Canada already con­
tracted to present the fast-mov­
ing international contests; Me­
morial Gardens, Sault St. Marie, 
Ontario; Municipal Auditorium, 
Kitchener; The Gardens, London, 
Ontario; The Forum in Montreal; 
The Ottawa Arena; The Agra- 
dome, Vancouver; Memorial Civic 
Center, Victoria; Victoria Pavil­
lion, Calgary: Edmonton Gardens, 
Edmonton; the Palace Theatre, 

! Hamilton; Memorial Sports Are- 
| na, .North Bay and the Maple 
Leaf Gardens, Toronto.

j The Canadian presentations are 
! in association with Mascia Enter­
prises.

Arenas on the east coast will 
I see the Italy - Belgium game 
j first, at 11 a.m. on April 29, to be 
immediately followed by the 
England-West Germany clash at 
approximately 1:45 p.m. The 
Italy-Belgium game is a one hour 
delayed tape. England-West Ger­
many is live from Wembley Sta- 

I dium.
Central time zone viewers will 

see Italy-Belgium at 10 a.m. 
with England - West Germany 
beaming in at 12:45 p.m.

The west coast, due to time 
difference, will witness the Eng­
land-West Germany live contest 
first, at 10:45 a.m., with the Italy- 
Belgium game to follow.

On June 18, 1972, Spanish In­
ternational Network will close­
circuit, via satellite, the final 
match for the European Nations 
Cup. The site of the game, re­
gardless of finalists, will either 
be Italy or England.

On S.I.N.’s future agenda is the 
June, 1974 World Cup Champion­
ship from Munich. Germany, a 

! 32-game tournament among 16 
competing nations leading to a 

j championship title.
| (R.M.)

Proper Summer Storage Essential To 
Keeping Snowmobile In Top Shape

Spanish International Network Presents 
International Soccer Doubleheader Via 
Satellite TV From England And Milan 

At International Amphitheater

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku”

Z Żałobnej Kroniki
W ubiegłym tygodniu obie­

gła polski świat smutna wia­
domość o śmierci ś. p. Augu­
sta Zaleskiego, Konstytucyj­
nego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Przestało bić jeszcze jedno 
polskie serce, człowieka, który 
życie swe poświęcił służbie 
Polsce.

Harcerze jako część Społe­
czeństwa Polskiego łączą się 
w modlitwach za Zmarłego i 
w ogólnej żałobie.
Legion Młodych Polek 
a Harcerstwo

Z inicjatywy tygodnika 
“POLONIA” wkrótce zostanie 
wręczona plakieta Społeczne- 
nego Uznania Legionowi Mło­
dych Polek, organizacji jak 
najbardziej na to wyróżnienie 
i uznanie zasługującej.

Wśród wielu dziedzin życia 
polonijnego, które Legion 
Młodych Polek otaczał swą 
troską i pomocą, było a raczej 
jest również i Harcerstwo, — 
cieszące się specjalnie ser­
deczną życzliwością Legionu 
Młodych Polek. Ofiarność 
L.M.P. datuje się od lat 20-tu, 
kiedy to “Na Tropie,” pismo 
młodzieży harcerskiej, otrzy­
mało kilkaset dolarów na wy­
dawnictwo, a potem na Fun­
dusz Domu Harcerskiego, 
Fundusz Szkoleniowy, na Zlo­
ty, Ośrodek Harcerski (już 
parokrotnie), na Harcerską 
Szkołę przedmiotów ojczy­
stych i t.p., na które Legion 
Młodych Polek przekazywał 
zawsze poważne kwoty.

Legion Mł. Polek — jest 
wzorem dla wszystkich orga­
nizacji polonijnych na odcin­
ku zrozumienia notrzeb i za­
dań naszego snołeczeństwa.

Serdeczna nić przyjaźni łą­
czy nasza starszą młodzież z 
Kręgów St.-Harc., która to 
przyjaźń zrodziła się przy 
okazji Świetojanek organizo- 
wanveh rok rocznie przez 
L.M.P.

Zarząd obwodu Z.H.P. w 
Chicago — składa tą drogą 
gratulacje Legionowi Mło­
dych Polek z okazji zasłużo­
nego społecznego uznania.
Harcerski Fundusz 
Szkoleniowy

Najwyższy czas, ażeby 
szkolenie kierowników pracy 
harcerskiej stało się akcją sta­
łą, systematyczną, prowadzo­
ną bez przerwy rok po roku. 
Od wyszkolenia odpowiedniej 
liczby kierowniczek i kierow­
ników pracy zuchowej i har­
cerskiej zależeć będzie przy­
szłość i rozwój naszej pracy
1 Harcerstwa.

Na spotkaniu z przedstawi­
cielami organizacji polonij­
nych zagadnienie to było 
omówione i przez wszystkich 
zebranych zostało uznane ja­
ko najistotniejsze. Wierzymy, 
że z tego zrozumienia wypły­
ną decyzje pomocy — wszak 
akcja szkolenia kierowników 
nie jest tylko akcją wewnętrz­
ną harcerską, ale ważną dla 
całej Polonii.

Zarząd Obwodu rozpoczyna 
zbiórkę na Harcerski Fundusz 
Szkoleniowy, zwracając się do 
wszystkich organizacji polo­
nijnych i naszych przyjaciół z 
gorącvm apelem o poparcie 
tej akcji.

Harcerski Fundusz Szkole­
niowy otwiera zawsze wrażli­
wy na potrzebv społeczne ks. 
F. Myszko składaiąc $10 — 
ofiarodawcy Bóg Zapłać.

Daniny na akcie szkolenio­
wą orosimy kierować na Pol­
ish Youth Assn. — Fundusz 

: Szkoleniowy.
Harcerstwo nigdv się nie 

zawiodło na nnszvm społe­
czeństwie d’atego i dziś 

pełne poparcie 
j naszej akcji.
Konkurs

Zbliżamy się do zakończe­
nia naszego konkursu. Jeszcze
2 ostatnie próby i Komisia 
'Knnlriirsnw?). «snrAw47onin 
wszystkich nadesłanych odpo­
wiedzi i oodsumowaniu, ogło­
si wyniki.

A oto: Dziewiąta Próba.
ZADANIE 1. . . . “Powoła-

|nie kapłańskie to często dłu- 
I ga droga decyzji, ale jest w 
tym łaska i wola Boga. Wielu 
bywa wezwanych, wybrani 

j zostają nieliczni.”
Podaj czyje to są słowa i w 

którym numerze “Na Tropie” 
je znalazłeś.

2. Co zwiedzali w Washing­
tonie., Wędrowniczki i Wę- 
wrownicy ze Zlotu w Kitan- 
ing? Z czyich zapisków do­
wiedziałaś—łeś się o tym? 
Podaj Nr. i stronę N.T.

3. Podaj, gdzie spotkałaś się 
z nazwiskiem: F. Gajowni- 
czek i jaka inna osoba jest 
związana z tym nazwiskiem? 
Gdzie te wiadomości znalazłeś 
— podaj numer N.T.

Odpowiedzi należy nadesłać 
do dnia 24 kwietnia, na adres 
jak poprzednio.
Życzenia

Młodej parze harcerskiej 
Barbarze Krzyszkowskiej i 
Stefanowi Rogowskiemu w 
dniu Ich ślubu serdeczne ży­
czenia Ad Multos Annos skła­
dają 21-Krąg Orłów Kreso­
wych i wszyscy przyjaciele.
Kominek Harcerzy

W najbliższą sobotę, dnia 
22 kwietnia, o godz. 2:30 po 
poł. w sali Domu Parku Pu­
łaskiego przy ul. Blackhawk ! 
Cleaver odbędzie się Kominek 
Hufca Harcerzy “Warta,” po­
święcony Patronowi Harcer­
stwa, św. Jerzemu. W komin­
ku obowiązkowo udział biorą 

I wszystkie drużyny harcerzy 
: w przepisowym umundrowa- 
l niu.
1 Hufiec na Kominek ten za­
prasza rodziców oraz wszyst­
kich swoich przyjaciół.* #

Po kominku będzie okazja 
uzupełnienia części umunduro­
wania, oznak itp. oraz zwró­
cenia wszystkich części umun­
durowania — jak kapelusze, 
plecaki, koce itp., własność 
jednostek — będących w 
przechowaniu u członków.
Najbliższe Imprezy

“Zabawa Wiosenna” K.P.H. 
—- sobota. 22 kwietnia, w no­
woczesnej sali pnr. 2727 W. 
Winona. Dochód na Ośrodek 
Harcerski.

“Zabawa dla polskich dzie­
ci” — niedziela. 23 kwietnia o 
godz. 2ei po poł.—Dom S.P.K. 
pnr. 2914 North Ave. Wiele 
niespodzianek i konkursów. 
Zaprasza Hufiec Zuchów 
“Świt.”

Dziewczyna Sowiecka 
U ciekła i “Wróciła”

Barcelona (UPI). — 14-let- 
nia dziewczyna sowiecka Lida 
Egorowna zdołała zmylić czuj­
ność celników i policjantów 
oraz wszelkich kontrolerów i 
pokryjomu przeleciała różny­
mi samolotami z Moskwy via 
Paryż do Barcelony.

Odyseę swoją Lida opowie­
działa oficjalnemu tłumaczo­
wi policji hiszpańskiej i ma­
jącemu język rosyjski księdzu. 
Powściągliwe władze hiszpań­
skie twierdzą jedynie, że Li­
da jest bardzo zadowolona ze 
swych “hiszpańskich wakacji” 
i że została oddana pod opie­
kę sowieckiej misji morskiej, 
która już we własnym zakre­
sie wsadziła dziewczynę na to­
warowy statek sowiecki “Ivan 
Bogun”, który odpłynął do 
Odesssy.

“Kimkolwiek ona jest i w 
jakimkolwiek chara k t e r z e 
przybyła trzeba uznać, że jest 

j to dziewczyna inteligentna i 
wykształcona” — powiedziała 

i przeorysza hiszpańskiego za­
konu. który młodej ucieki­
nierce dał chwilowe schronie- 

i nie.

Kiepskie Wina
Bruksela (UPI) —.Specjal­

na komisja Wspólnego Rynku 
wydała 38-stronnicową bro­
szurę, która producentów win, 
szczególnie we Francji, we 
Włoszech i w Niemczech, in­
formuje że ich produkty są 
kiepskiej jakości, mają zły 
smak i często poddawane są 

i różnego rodzaju fałszerstwom.

PIŁKA NOŻNA —.
BEZPOŚREDNIA TRANSMISJA 29 KWIETNIA 

W KOLORACH
NA DUŻYM EKRANIE \ C*.

Dwa Całe Mecze Wprost Via Satelita 4

ANGLIA vs Zach. NIEMCY
WŁOCHY vs BELGIA

Ćwierć Finały o Puchar Europy
* Anglia — Zachodnie Niemcy bezpoś. z Wembley 

Włochy — Belgia po meczu z Milano 
Mecze te nie będą pokazywane na domowej TV 

1-szy Mecz: Włochy—Belgia 10:00 rano
INTERNATIONAL AMPHITHEATER - DONOVAN

Rezerwowane sekcje: $6. S8.50, $10
Bilety w sprzedaży przy kasie i we wszystkich Ticketron Outlets 

Po szczegóły dzwonić: 329-1300

HALL

Strojny komplet wieczorowy - spódnica i szal 
z czarnego aksamitu upiększone barwnym haftem. 

Bluzka z białego jedwabiu.
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Modne Ozdoby
Niemal od czasów Adama i 

Ewy kobiety używały ozdób, 
by przypodobać się mężczyz­
nom swoim, cudzym, a także 
na złość . . . sąsiadkom i przy­
jaciółkom.

Z upływem czasu zmieniały 
się fasony sukien i okryć, nie 
przeminęła natomiast moda 
na ozdoby. Wystarczy przyj­
rzeć się zgromadzonym w mu­
zeach — greckim, rzymskim, 
egipskim czy perskim — sta­
rodawnym bransoletom, na­
szyjnikom i pierścionkom, by 
przekonać się, że właśnie o 
takich marzy każda z nas . . .

Do dziś ludy pierwotne u- 
żywają amuletów, natomiast 
turyści chętnie kupują ich ko­
pie na pamiątkę dla ozdoby.

“Amuletowa moda” szcze­
gólnie wielu entuzjastów zna­
lazła wśród współczesnej mło­
dzieży.

Dziś nikt już nie wie, co to 
znaczy balsamka. W epoce O- 
świecenia było to po prostu 
kryształowe albo złote czy 
srebrne pudełeczko do prze­
chowywania pachnideł.

Dodajmy, — że staropolska 
nazwa kolczyków brzmiała 
nauszki albo nausznice.

Drobne, czarne kropeczki 
naklejane na twarzy — musz­
ki modne były zwłaszcza w 
połowie XVIII wieku, w do­
bie rokoka. Zależnie od kształ­
tu i umieszczenia — muszka 
dawała zalotnikowi wiele do 
zrozumienia.

I dziś bywa modne nosze­
nie zegarków zawieszonych na 
łańcuszku czy aksamitce. — 
Dawniej taki zegarek nosił 
nazwę pektoralik. Zegarki w 
ogóle odgrywały znaczną rolę 
jako przybranie odzieży i tak­
że one wraz z modą zmieniały 
kształty.

W XV wieku bardzo popu­
larne były polatki — czyli 
srebrne lub złote blaszki- 
kwitki, umieszczane na stro­
jach. Podczas noszenia chwia­
ły się, “polatywały” i stąd 
właśnie ich nazwa.

Natomiast blaszki przycze­
piane do trzewików i kapelu­
szy nosiły nazwę pajetki. Po-' żenią powietrza, bez oziębie- 
krewne z nimi dżety prze-1 nia ścian pokoju.

Rady Praktyczne
Jak Wietrzyć Pokoje 
w Zimie?

W zimie należy dokładnie 
wietrzyć mieszkania. Lekkie 
uchylenie okna na przeciąg 
jednej czy dwóch godzin nie 
ma żadnego znaczenia, ponie­
waż powietrze zużyte w poko­
ju nie odnowiło się, jedynie 
ściany mieszkania zostały 
oziębione.

Aby je ogrzać potrzeba zno­
wu co najmniej jednej godzi- 

I ny. Dlatego radzi się aby 
otwierać całe okna szeroko 
chociażby tylko na pięć mi­
nut. celem dokładnego prze­
wiania i całkowitego odświe-

trwały do dziś. Są to naszy­
wane na materiał sznureczki 
z koralików.
Zagadkowe Nazwy

Teraz kilka słów — zaga­
dek. Czy wiecie, co to jest fe- 
ret i fermoar? Jaka jest róż­
nica między kameą a gemmą? 
Jakie znaczenie miały nieg­
dyś słowa: potrzeby, żeberka, 
zapona? . . .

Otóż:
beret była to po prostu 

ozdobna sprzączka.
Fermoar — klejnocik do 

spinania łańcuszków lub sznu­
rów pereł, francuskie damy 
chowały w nim drobiazgi.

Kamea — jest to rzeźba w 
kamieniu o kształcie wypuk­
łym, natomiast gemma — 
wklęsłym.

Potrzeby czy żeberka w 
dawnej Polsce oznaczały róż­
ne wyszycia, taśmy oraz 
sznurki zastępujące guzik, 
spinające ubiór. Bywały bar­
dzo ozdobne. Dziś widujemy 
je już tylko w . . . operetce 
na huzarskich strojach.

Wreszcie — nazwą zapona 
określano w starym polskim 
stroju każdy przedmiot zapi­
nający odzież, była to więc 
zarówno spinka, agrafka, czy 
ozdobny guz, jak i łańcuszek 
na szyję.

(Narodowiec)
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Apollo 16 w Drodze Do Księżyca

na 
ta

W
od

Kalendarzyk 
Posiedzeń

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

przez następne sześć dni. Pla­
niści lotu, mają jednak na­
dzieję, że podróż Apollo 16 nie 
ulegnie zmianie i misja której 
koszt wynosi $445 milionów, 
będzie przeprowadzona we­
dług planu i potrwa pełne 
dwanaście dni.

Young i Duke zamierzają 
lądować na powierzchni Księ­
życa w czwartek, gdzie spędfzą 
73 godzin w badaniu okolonej 
górami doliny Cayley, w re­
jonie Descartes, mieszczącym 
się na dolnej widocznej ze zie­
mi części planety. Statek leci 
z szybkością 24,500 mil na go­
dzinę w kierunku Księżyca.

Środa, 19 Kwietnia
Alliance Society Gr. 2475 ZNP 

odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, 19 kwietnia, o 
godzinie 3 wieczorem, w sali po­
siedzeń p. Słowika, przy Milwau­
kee i Belmont ave. Ze względu na 
ważne sprawy do załatwienia na 
tym posiedzeniu, uprasza się człon­
ków naszej Grupy o liczne przy­
bycie. — Prezes Karol Bojkowski; 
sekr. prot. Jan Wróblewski.

Wielki Tydzień 
w Polsce

Amerykański Czerwony 
Krzyż ostrzega, iż rok rocznie 
4,000 Amerykanów traci swe 
życie, tonąc w jeziorach i rze­
kach. Osoby te nie koniecznie 
padają ofiarą kąpieli ale po 
prostu toną znalazłszy się w 
wodzie w różnych nieprzewi­
dzianych okolicznościach.

Czerwony Krzyż ostrzega, 
iż osoby zażywające przejaż­
dżek łodziami motorowymi 
oraz rybacy narażone są na 
przypadkowe wpadnięcie do 
wody.

Wypadki takie są możliwe 
nawet we wczesnych dniach 
wiosny, w kwietniu lub w ma­
ju. Wypadki te są w wspom­
nianym czasie niezwykle gro­
źne, gdyż woda o tej pórze 
porze jest bardzo zimna i czło­
wiek traci zdolność porusza­
nia swych kończyn.

Dr Jan Gund, przewodni­
czący programów bezpieczeń­
stwa dla wypadków w wodzie 
oświadczył, iż jezioro Michi­
gan zachowuje zimną, lodowa­
tą wodę do sierpnia, a nawet 
i w lecie rzadko kiedy tem­
peratura wody w jez. Michi­
gan osiąga najlepsze warunki 
do pływania czy kąpieli.

Wiele wypadków utonięć 
śmiertelnych w kwietniu lub

Warszawa - Belgrad
W Belgradzie odbyło się po­

siedzenie komisji zarządzają­
cej Jugosłowiańsko - Polskiej 
Izby Handlowej, na którym 
omawiano problem wymiany 
handlowej między obu kraja­
mi w ubiegłym roku, jak rów­
nież propozycje dotyczące do­
datkowej wymiany do 1975 r. 
Globalna wartość wymiany 
handlowej między obu kraja­
mi była w ubiegłym roku o 
48 procent większa niż w roku 
1970, głównie dzięki znaczne­
mu zwiększeniu wymiany ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku.

“W DOMU 
NIEWOLI' 
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
■wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena
Z przesyłką $5.50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago. Tli. 00022

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Ignacy 
Wojnarowski 

(mąż ś.p. Stanisławy a domu 
Kozyniewski, ś.p. Angnieszki 
z pierwszego męża Kurdek 

i ś.p. Teresy z pierwszego męża 
Kluza, ojciec ś.p. Edwarda 

Wojna rowskiego)
Członek Tow. Gwiazda Zwy­
cięstwa Grupa 1165 Z.N.P. i 
Klubu Kujawiaków, po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, chi. 15go kwiet­
nia, 1972 roku, o godzinie 1:35 
w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 18go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1335 W. 
51st Street, do kościoła Visita­
tion (55th i Peoria)—(Msza św. 
o godz. lOej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwsta n i a 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jean (Frank) Kujawinski. 
Mitchell (Lucille), Stanley 
(Rosemary), Richard (Patricia) 
i Florence Wojnarowski, córki, 
synowie, zięciowie i synowe; 
19 wnucząt, 12 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy, 
Telefon YA 7-6112.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
ś.p.

! 4,000 Amerykanów Tonie Każdego 
Roku w Jeziorach i Rzekach

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
prezydenta Nixona progra­
mem badania przestrzeni.

“Naród amerykański — jak 
mówił Agnew — nie zatracił 
ducha poszukiwacza przygód 
i dąży do tego ażeby Stany 
Zjednoczone przodowały ca­
łemu światu w dziedzinie po­
stępu technologicznego.” Ag­
new jest przewodniczącym 
krajowej Rady Badania Prze­
strzeni.
Problem

Astronauci — komendant 
lotu John W. Young, Thomas 
K. Mattingly i Charles M. 
Duke, z 'zadowoleniem poin­
formowali ośrodek badań 
przestrzennych w Houston, że 
odłączenie pierwszego człona 
rakiety “S a t u r n” nastąpiło 
według planu w przeciągu 
czterech minut po wzniesieniu 
się statku na wysokość 70,000 
mil, a odłączenie się dalszych 
członów rakiety nastąpiło w 
kilkanaście minut później.

W trzy godziny po wyru­
szeniu w podróż do Księżyca, 
astronauci cauważyli niepoko­
jące zjawisko. Po obróceniu 
statku macierzystego Apollo 
16, któremu astronauci nadali 
nazwę “Kasper,’ zauważyli 
większą ilość białych cząstek 
odlatujących od statku księ­
życowego “Orion.” Young i 
Duke na rozkaz z Houston, 
wsiedli o dzień wcześniej do 
statku “Orion” dla zbadania 

i przyczyn tego zjawiska, które 
powodowało obłupywanie się 
izolacyjnej aluminiowej war­
stwy ochronnej ze statku 
“Orion,” przypominającej wy­
glądem odłupywanie się sta­
rej farby z malowanego do­
mu. Inżynierzy przeprowadzi­
li równocześnie sfzereg do- 

j świadczeń z ziemi, nie mogąc 
' jednak znaleźć przyczyn tego 
I zjawiska.
• Astronautom nie grozi je- 
i dnak żadne niebezpieczeń­
stwo, ale jeśli proces odłupy- 
wania się ochronnej warstwy 
aluminiowej ze statku ‘Orion” 
będzie nostenował dalei, pla­
ny ładowania astronautów na 
Księżycu będą mu siały bvć 
zaniechane. W razie odwoła­
nia planowanego lądowania 
astronautów na Księżycu, za­
łoga Apollo 16 wpadnie w or- 

i bite księżycową w środę i

Naloty Bombowe Na Hanoi 
i Haiphong

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
że port spowity jest w chmu­
ry dymu, widoczne z odległoś­
ci 100 mil.

Radio Hanoi stwierdza, że 
15 samolotów amerykańskich 
zostało strąconych, natomiast, 
dowództwo US przyznaje się 
do straty tylko dwóch samo­
lotów.

Obrona przeciwlotnicza by­
ła niezwykle silna i zaciekła. 
Nadciągające bombowce “po­
witało” ponad 200 rakiet ziem­
nych typu “SAM” do zwalcza­
nia celów latających i bardzo 
silny ogień zwyczajnej arty­
lerii przeciwlotniczej. Nawet 
zaprawieni w bojach lotnicy 
amerykańscy musieli stoso­
wać wszystkie znane im tric­
ki, aby uniknąć trafienia.

Natomiast w starciu my­
śliwców sukces — wg. komu­
nikatu amerykańskiego — był 
niewątpliwie po stronie USA, 
bowiem czerwoni stracili trzy 
Migi-21. W ogólnej ocenie 
sztabowej naloty spowodowa­
ły “ciężkie zniszczenia” skład­
nicach paliwa, w parkach sa­
mochodowych, w magazynach 
i w innych obiektach typu 
wojskowego.

Stwierdza się, też, że super- 
fortece B-52, które atakowały 
obiekty na bezpośrednim — 
przedpolu Hanoi “pomogły w 
zredukowaniu możliwości nie­
przyjaciela w prowadzeniu 
działań ofensywnych w Wiet­
namie Pół.”

Wreszcie trzeba przypom­
nieć, że wczorajsze naloty o- 
bejmowały cele, położone 
odległości zaledwie 75 mil 
granicy chińskiej.
Reakcja w Święcie

Reakcja w świecie na
drastyczną decyzję amery­
kańską jest różna, poczynając 
od uznania, aż do potępienia.

Dzienniki brytyjskie twier­
dzą, że Prezydent Nixon “nie 
miał wyboru”, wobec tego co 
działo się na frontach wiet­
namskich i w Paryżu, przy 
stole konferencyjnym.

Różne organizacje urządza­
ją demonstracje i protesty, — 
natomiast pewna część prasy 
brytyjskiej spekuluje, że na­
loty świadczą o zupełnym nie­
powodzeniu programu “wiet- 
namizacji” wojny i że mogą 
negatywnie wpłynąć na pla­
nowane rozmowy Prezydenta 
w Moskwie,

Najostrzejszą krytykę notu-

Józef Wojnarowski 
(mąż ś.p. Zofii z domu 

Daniek)
Członek Tow, ŚŚ. Pięciu Bra­
ci Polaków i Męczenników 
Grupa 1460 Z.N.P., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 16go kwietnia, 
1972 roku, o godzinie 6:30 ra­
no, w starszym wieku. Zamie­
szkiwał w dzielnicy Brighton 
Park.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr, 4401 South 
Kedzie Ave., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary (John) Marchewka, 
Walter (Charlotte), John 
(Irene), Leon. Helen (John) 
Jackim, Edward (Sally), Ro­
man (Evelyn) i 1st Sgt, Stan­
ley U.S.A. (Erika), córki, sy­
nowie, zięciowie i synowe; 17 
wnucząt, 2 prawnucząt; brat 
i rodzina w Polsce; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się; 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA 3-7781.

Rozalia Bagińska
(z domu Supeł, 

żona ś.p. Dionizego) 
po krótkiej chorobie, zasnęła 
w Panu, opatrzona Św. Sakra­
mentami. dnia 16go kwietnia, 
1972 roku, o godzinie 5ej rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w* śro­
dę, dnia 19go kwietnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3060-64 Mil­
waukee Ave„ do kościoła Św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz Św. Józefa na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych . w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Janina, córka; Piotr Guzior- 
zięć; Gary (Donna), Gregory 
(Vickie) i Geoffrey, wnuki; 
Denise i Deborah, wnuczki 
Peter i Perry, prawnuki; Gaił, 
prawnuczka; oraz rodzina w 
Polsce; wraz z pozostałą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home — 
Brodziński Bracia, 
Telefon DI 2-3330.

Weronika L (Pokuta) Pelt
(Z DOMU DEKA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Grupy 865 Z.N.P. 
i Kappa Camp Group 3827, po dhigiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 15go kwietnia, 
1972 roku, o godzinie 3:50 nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, a zakładu pogrzebowego pnr. 1427 W. Chicago Ave., 
do kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
5 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Barbara, eórka; Franciszka (Bernard) Muzal, siostra i szwa­
gier; Eleonora (Charles) Deck-Keil i Maria Deka, szwagierki; 
Józef Zagórski, szwagier; siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: MO 6-2673.

I Bilans polskiego udziału w 
i Wiosennych Targach Lipskich 
jest pomyślny. Łączna war­
tość kontraktów podpisanych 
na Targach wynosi 1,040 min. 
zł dewizowych, w tym na 1972 
r. — 245 min zł. Podobnie 
ukształtuje się wysokość kon­
traktów w latach następnych.

Tow. Promień Gwiazd Gr. 3114 
ZNP zawiadamia, iż zebranie od­
będzie się we wtorek, 18 kwietnia, 
w sali Am vets, 3172 Milwaukee 
Ave., blisko Belmont Ave., o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Prosimy 
usilnie członków o jak najliczniej­
sze przybycie.

Maria Galińska — prezeska; Do­
rota Klimek — sekr. fin.

Wielki Tydzień przebiegał 
w całej Polsce- zgodnie z litur­
gią. W Warszawie ceremonie 
kościelne związane z Wielkim 
Czwartkiem rozpoczęto w ba­
zylice św. Jana na Starym 
Mieście ciemną jutrznią, od­
śpiewaną przez kleryków me­
tropolitarnego semin a r i u m 
duchownego. W czasie mszy 
św. zostały poświęcone oleje 
święte. Liturgii przewodniczył 
iks. biskup J. Modzelewski.

Uczestniczyli w niej ks. kar­
dynał S. Wyszyński oraz li­
czne duchowieństwo ze wszy­
stkich kościołów warszaw­
skich wraz z kapituą metropo­
litalną. Tegoż dnia wieczorem 
odbyła się Wieczerza Pańska 
z udziałem ks. kardynała S. 
Wyszyńskiego, kapituły kate­
dralnej, biskupów sufraganów 
warszawskich, duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego oraz 
przebywającego w stolicy Pol­
ski ks. arcybiskupa A. Bogni- 
ni z Rzymu. Mszy ś*w. zwanej 
Wieczerzą Pańską, przewodni­
czył ks. kardynał Wyszyński, 
który również wygłosił homi­
lię, przedstawiając w niej ide­
ał kapłaństwa Chrystusa. Ks. 
Prymas mówił o żywym kul­
cie Najśw. Sakramentu w Pol­
sce. Tradycyjnym zwyczajem 
ks. Prymas umył w czasie tej 
uroczystości nogi 12 starcom. 
Uroczystość zakończyła proce­
sja eucharystyczna.

Liturgii wielkopiątkowej w 
katedrze warszawskiej prze­
wodniczył ks. biskup Wł. Ni­
ziołek, a wielkosobotniej, ks. 
biskup Zb. Kraszewski. W 
pierwszym dniu świąt mszę 
św. rezurekcynją o godz. 6-ej 
rano odprawił ks. biskup Br. 
Dąbrowski, natomiast sumę 
pontyfikalną celebrował ks. 
kardynał S. Wyszyński.

Stanisław Olchówka
Członek Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 1378 Z.N.P.. nagle po­
żegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 15go 
kwietnia, 1972 roku, o godzinie 8ej rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. olsza ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marta, (z domu Morce), żona; Henryk i Franciszek, synowie; 
Maria Olchówka, matka w Polsce; Stefania. Rutkowska i Anna 
Kozak, siostry w Polsce; Wiktor z żoną Reginą, brat; oraz sio­
strzenice, siostrzeńcy i bratanki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, Telefon BO 8-5257.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od­
będzie swe posiedzenie w środę, 
19 kwietnia o godz. 7 wieczorem, 
w lokalu K. Guta przy zbiegu ulic 
Huron i Bishop. Komitet przygo­
towuje Piknik w lipcu, a potem 
zabawę taneczną we wrześniu.

Członkinie Klubu Szczurowa 
występują w Pochodzie 3-Miajo- 
wym w strojach krakowskich. — 
Prosimy o udział w zebraniu na­
szym w środę, będą interesujące 
sprawy do załatwienia.

Piotr Raczon — prezes; Jan Ko­
walczyk — sekr.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­

mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Władysław K. Zygmunt
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 16go kwietnia, 1972 roku, o godzinie 9:30 
rano, przeżywszy lat 48.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Marcella (z domu Weier), żona; Władysław, Piotr, Patricia 

i Gretcie, dzieci; Kazimierz (Maria), (Czesław z żoną Heleną 
i dziećmi w Polsce); bracia i bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka Funeral Home, 
Telefon 666-2673.

Helena Bielech
(i. domu Poloncarz) 
żona śp. Andrzeja

Członkini Klubu Parafii Miklu- 
szowice; Bractwa Niewiast Ró­
żańca św.; Apostolstwa Modli­
twy ; Legion Pań Theodore Roo­
sevelt Post. Nr. 4; po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 14go kwietnia, 
1972 roku, o godzinie 11:58 
wieczorem, w starszym wieku.

Odwiedzanie zwłok dziś od 
godziny 2-ej po południu, do 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 18go kwietania, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr, 1922-24 West 
Chicago Avenue, do kościoła 
Św. Heleny, a stamtąd 
cmentarz św. Wojciecha 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward, syn; Loretta, córka; 
Władysław Zlenin, zięć; Paul 
Jim i Dan, wnuki; Nora Mal- 
czan. siostra: wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje, się: — 
A. L. Gazda.
Telefon: — HUmboldt 6-1230.

Projekt Konstytucji
Dacca (UPI) — Zgromadze­

nie Konstytucyjne Bengali! 
opracowało projekt konstytu- 
tucji kraju, który dopiero nie­
dawno stał się krajem niepo­
dległym. Projekt ten zostanie 
przed łożony Zgromadzeniu 
Narodowemu w czerwcu.

W 34-osobowym komitecie | 
zasiadał przedstawiciel opozy-1 
cji Suranjitsen Gupta z lewi- i 
cowej partii Amawi. Komite-I 
towi przewodniczył ministerI 
spraw parlamentarnych dr 
Kamal Hussain.

Roger W. Szymula
(SYN Ś.p. JÓZEFA SR.)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 16go kwietnia. 1972 roku, o go­
dzinie 12:45 po północy, przeżywszy lat 28.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła św. Stanisława B. j M. (Msza św. o godznie 10:00), 
a stamtąd na cmentarz Św. Józefa do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Kamysz), matka; Józef i Henryk, bracia; Eleo­
nora i Dolores, bratowe; 3 bratanice i 1 bratanek; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran, Telefon 622-1488.
(17. 18)

je się we Francji, gdzie orga­
nizacje studenckie i młodzie­
żowe zasypują ambasadę USA 
telegramami protestacyjnymi 
“przeciwko zbrodniczej agres­
ji Stanów Zjednoczonych wo­
bec ludów Indochin”. Demon­
stracje odbyły się także w 
Helsinkach, a w Japonii czo­
łowy dziennik “Mainichi” 
stwierdza, że bombardowania 
“są gwoździem do trumny 
wietnamizacji”, ale także “o- 
statnią kartą atutową w po­
siadaniu Prezydenta Nixona”. 
W Moskwie, rząd sowiecki 
wezwał ambasadora amery­
kańskiego Jacoba Beama do 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych, gdzie już w późnych go­
dzinach wieczornych wicemi­
nister Aleksander Kowalew 
wręczył mu oficjalną notę 
protestacyjną.

Kowalew najpierw odczytał 
protest, a następnie wręczył 
go ambasadorowi na piśmie. 
Cała “ceremonia” trwała 15 
minut.

Natomiast w tym samym 
dokładnie czasie, sowiecka 
agencja Tass wystąpiła z wła­
snym komentarzem, ostrzega­
jącym, że “to co się stało, mo­
że jedynie wywołać jeszcze 
większe komplikacje w sytu­
acji międzynarodowej”.

Może to być bardzo staran­
nie zawoalowany sygnał, że 
wizyta Prezydenta w Mos­
kwie będzie odwołana.

Natomiast rzecznik ambasa­
dy USA uchylił się od odpo­
wiedzi na pytanie, czy oficjal­
ny protest sowiecki można 
wiązać w jakikolwiek sposób 
z planami uzgodnionej już 
wizyty majowej.

Najbardziej lakonicznym 
było oświadczenie chińskiego 
premiera Chou En-laia, który 
powiedział, że bombardowa­
nia Hanoi i Haiphong świed- 
ezą, że “wszystko wróciło na 
stare szlaki eskalacji wojny”.
Na Froncie

W tym samym czasie w ak­
cji na froncie lądowym do ob­
lężonego miasta An Loc prze­
rzucono setki spadochronia­
rzy sajgońskich i obrona mia­
sta trwa. Natomiast jeden z 
amerykańskich oficerów szta­
bowych powiedział, że zezna­
nia jeńców świadczą, że nie­
przyjaciel wprowadził do ak­
cji nową dywizję Nr. 711, któ­
ra kieruje się w rejon doliny 
Que Son poniżej bazy Da 
Nang.

10,000 Osób 
Na Wiecu Wallace

Detroit, Mich. (UPI) — Se­
natorzy — George McGovern, 
Hubert Humphrey i Edmund 
Muskie, zgromadzili w nie­
dzielę wieczorem ponad 3,000 
osób na bankiecie politycz­
nym, gdy gub. George Wal­
lace, który nie był zaproszo­
ny, potrafił zgromadzić po­
nad 10 000 osób na wiecu po­
litycznym.

Bilety na bankiet senato­
rów wynosiły $35 od osoby 
albo $50 od pary, natomiast 
wstęp na wiec kampanijny i 
Wallace był bezpłatny.

Humphrey który podjął de­
cyzję nie zaproszenia Wallace 
do udziału w tym bankiecie, 
powiedział że “założę się z 
Wallace że otrzymam większą 
liczbę delegatów demokra­
tycznych w Michigan aniżeli 
on.”

Muskie, powiadomiony pod­
czas kolacji o bombardowa­
niu Hanoi i Haiphongu przez 
samoloty amerykańskie, od­
rzucił przygotowany tekst 
mowy i wystąpił z ostrą kry­
tyką prezydenta Nixona. Mc 
Govern powiedział że “admi­
nistracja w Washingtonie u- 
piera się przy tym że planeta 
nasza zmaga się w krwawym 
boju na śmierć i życie o sup­
remację wolnego świata nad 
światem komunistycznym.

Fakty jednak stwierdzają, 
że większość t.zw. “wolnego 
świata” znajduje się pod rzą­
dami dyktatorów militarnych, | 
finansowanych przez podatni-i 
ków amerykańskich.”

Por.Calley Czeka 
Na Dalsze Wyroki

Ft. Benning, Ga. (GP) — 
Rok minął od chwili, kiedy 
porucznik William Calley zo­
stał skazany na dożywotnie 
więzienie za zabicie 22 cywi­
lów w poł.-wietnamskiej wsi 
My Lai cztery lata temu. Z 
25 oskarżonych of icerów i żoł- j 
nierzy za masakrę w My Lai I 
6 stanęło przed sądem wojsko- 1 

| wym, ale tylko Calley został | 
j skazany. Prezydent Nixon in­
terweniował 'w jego sprawie ! 
i dzięki temu skazany oficer' 
siedzi nie w więzieniu, ale w : 
izolowanym pomieszczeniu o- i 
ficerskim, a gen. Albert Con­
nor, komendant 3-ciej Armii 
zmniejszył mu karę do 20 lat 
więzienia.

Dalszy los por. Calley zale­
ży od decyzji Wojskowego Są­
du Apelacyjnego. Może on od­
rzucić wyrok, zredukować ka- 

i rę lub też nakazać nową roz- j 
'okrążać będzie tą planetę prawę. 1

Wtorek, 18 Kwietnia
Tow. Wolna Myśl Grupa 2660 

ZNP odbędzie miesięczne posie­
dzenie we wtoi-ek, 18 kwietnia, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali PLAV 
ppr. 3024 N. Laramie ave. Zarząd 
ptosi członków i członkinie o licz­
ną przybycie. Obecność jest b. po­
żądana ze względu na wiele waż­
nych spraw, które wymagają omó­
wienia i załatwienia.

^Edward Pankowi ak — prezes; 
Jan Zieliński — sekr.

Józef J. Kozub, Sr.
Czł. Oddz. Gdańsk L. M. w 
Ameryce, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dn. 16go kwiet­
nia, 1972 roku, o godzinie 2:30 
po południu, w średnim wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

Odwiedzanie zwłok od 7ej 
wieczorem w poniedziałek.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19go kwietnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Oćwieja, pnr. 
4256 S. Mozart ul., do kościoła 
ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na 
cmentarz St. Mary’s na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

. Krystyna, Józef Jr. i Henryk 
(Ann-Marie), córka, synowie 
i synowa; (Kazimierz, Zdzisław 
i Karol, bracia w Polsce); oraz 
Sheila Ann Kozub, wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Oćwieja,
Telefon 254-3838.

(17, 18)

w maju przypisuje się nieu­
dolności ofiar przypadkowej 
kąpieli, do ratowania się. Cia­
ło traci swą normalną ciepło­
tę w zimnej wodzie od dwóch 
do cztery razy szybciej niż na 
otwartym powietrzu, o tej sa­
mej temperaturze i śmierć 
może nastąpić w kilku nawet 
minutach.

Amer. Czerwony Krzyż za­
leca osobom używającym ło- j 
dzi lub rybakom ubieranie ■ 
dwóch lub trzech warstw ciep­
łej bielizny lub mieć na so­
bie ciepłą odzież, jako ochro­
nę na wypadek przebywania 
w wodzie po przypadkowym 
wpadnięciu. Ubiór używany 
przez nurków (scuba divers) 
wydaje się być stosownym dla ■ 
zapewnienia ochrony w ta­
kich wypadkach.

Dr Gund radzi, by ofiara 
przymusowej kąpieli starała 
się jak najszybciej wydostać 
z wody. Czerwony Krzyż do­
radza uczepienie się krawędzi 
przewróconej łodzi, ale tylko 
wówczas jeśli woda nie jest 
zbyt zimna lub wypadek nie 
miał miejsca za blisko wodo­
spadu czy silnego prądu.

Należy starać się płynąć do 
najbliższego punktu bezpiecz­
nego, do brzegu lub innej ło­
dzi, pod ostrym kątem do prą­
du używając ruchów ramion. 
Ofiara upadku do wody win-j 
na być jak najszybciej u- j 
mieszczona w ciepłym poko­
ju, przy czym należy ją uwol­
nić z mokrej lub zlodowacia­
łej odzieży, poczem owinąć w 
ciepłe koce lub umieścić w 
wannie z ciepłą ale nie za go­
rącą wodą. Jeśli ofiara jest 
przytomna winno się jej dać 
gorące napoje ale nie alkoho­
lowe. Należy również jak naj­
szybciej wezwać pomocy le- 
karskiej.

Gang Fałszerzy Pomyślny Bl^ans
Dolarów

W Lublinie wygotowano akt 
oskarżenia przeciw 21 osobom, 
które fałszowały banknoty i 
bondy PEKAO. Banda ta pu­
ściła w obieg 30 fafeyfiskatów 
1000 zlotowych, sporządzo­
nych ręcznie na kartkach ze, __ _
zeszytów szkolnych, oraz za Są to przeważnie transakcje 
milion złotych banknoty 100 i importowe. Ich wartość na r. 
50 dolarowe, przerobione z 1972 osiągnie 170 min zł de- 
banknotów jednodolarowych. wizowych na lata późniejsze

— — 750 min zł dew. Kon- 
| trakty te zapewniają przede 
i wszystkim dostawę towarów 
I na zaopatrzenie ludności.

Lodówka-Gięant
i W Płońsku rusza budowa 
j największej w Kraju zamra- 
j żalni i przetwórni owocowo- 
| warzywnej. Ta gigantyczna 
j lodówka zamrażać będzie ro- 
j cznie ponad kilkanaście ton 
i owoców i jarzyn, zaś w ciągu 
I jednego dnia —■ około kilku- 
’ set ton. Użytkownikiem obiek- 
j tu będzie Centrala Spółdziel- 
> ni Ogrodniczych “Hortex”,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, brat, dziaduś i pra­
dziaduś nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziadek nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia nasza i siostrą mo­
ja, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka moja, siostra, bratowa i ciocia 
nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn i brat nasz, .ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój, brat, szwagier i wujek nasz, ś.p.
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Zeitung (Hannower 10. 12. 
1971) umieścił na naczelnym 
miejscu art. pt. Czy Moskwa 
zwycięży w niemieckim Bun­
destagu? Chodzi tu oczywiście 
o ratyfikację umów Moskwa- 
Bonn i Warszawa-Bonn. — 
Okazuje się, że nie rozum, nie 
rzeczywistość, nie realne moż­
liwości wpływają na decyzje 
opozycji.

Jak wiadomo kanclerz W. 
Brandt poczynił iunotim mię­
dzy ratyfikacją umów, a doj- 
ciem do porozumienia w spra­
wie Berlina. Gdy ono zostało 
osiągnięte, a opozycja przy­
puściła atak i na to porozu­
mienie, Rosja odwróciła iunc- 
tim oświadczając — wpierw 
ratyfikacja, a potem wejście 
w życie Ugody Berlińskiej. 
Rosja twierdzi, że poczyniła 
ustępstwa w sprawie Berlina 
w ramach polityki odprężenia 
w Europie i porozumienia z 
Niemcami, uważa więc, że w 
razie niedojścia do ratyfika­
cji umów, cała jej polityka 
wobec N.R.F.upadłaby, przy­
czyni porozumienie berlińskie 
pozostałoby w mocy, a ona 
sama znalazłaby się w sytu­
acji przegranej.

W. Brandt nie zwracając 
uwagi na nowe powikłania, 
rozpoczął normalną procedu­
rę, związaną z ratyfikacją u- 
mów. Odniósł wpierw zwy­
cięstwo, gdy komisja prawna 
Bundesratu (izba wyższa par­
lamentu) uznała głosami 7—4 
iiź umowy są zgodne z Kon­
stytucją. Doznał jednak po­
rażki, gdy Bundesrat odrzu­
cił na razie układy (głosami 
21—20), domagając się dodat­
kowych wyjaśnień np. odnoś­
nie zjednoczenia Niemiec, 
możliwości interwencji Rosji 
w sprawy wewnętrze Niemiec 
itp.

W lutym br. odbyło się pier­
wsze czytanie umów, w dru­
giej połowie maja będzie dru­
gie i trzecie czytanie, poczym 
głosowanie nad ratyfikacją. 
Gdyby Bundesrat ogłosił 
sprzeciw — wówczas ostate­
czne i decydujące głosowanie 
w Bundestagu odbędzie się w 
czerwcu. Pozo staje więc py­
tanie, co czynią w tej chwili 
przeciwnicy ratyfikacj i ?

1) Opozycja parlamentarna 
tj. partia Chrześcijańskiej 
Demokracji (C.D.U.), po gru­
dniowej wizycie w Moskwie 
jej przewodnicz. R. Barze- 
la podjęła formalną uchwałę 
w ramach Komitetu Federal­
nego (90 osobowy zespół), za­
powiadając odrzucenie umów 
z Rosją i z Polską. Po podję­
ciu tej uchwały Barzel wyje­
chał ponownie, tym razem do 
Washingtonu (styczeń br.), 
pragnąc znaleźć poparcie dla 
tej uchwały. Został jednak 
chłodno przyjęty nawet przez 
Biały Dom. Tut. Abendpost 
(4. 2. 72) usprawiedliwia tę 
porażkę, tłomacząc, że zasad­
niczo Barzel przyjechał tu, a- 
by się zaprezentować, jako w 
pełni odpowiedzialny polityk 
i partner do rozmów. Sam 
zaś Barzel zagadnięty w Bonn, 
po powrocie, oświadczył, że 
Washington zachowuje neu­
tralność w sporze opozycji 
wobec wschodniej polityki 
rządu. Wróciwszy z USA Ba­
rzel zastał dokument, który 
go wielce zdenerwował. Otóż 
Franc J. Strauss, przewodni­
czący bawarskiego odłamu 
CDU opracował alternatywny 
projekt do .układu Rosja- 
Niemcy. Projekt ten został u- 
chwalony jednogłośnie 31. I. 
1972 przez bawarską partię, 
a Strauss wyjaśnił go na spe­
cjalnej konferencji. Projekt 
składa się z wstępu i 6 art. 
O zasadzie zachowania pokoju 
mówi art. 3. Są to prawo mię­
dzynarodowe, równoupraw­
nienie, samostanowienie, nie- 
mieszanie się w sprawy dru­
giego prawo swobodnego po­
ruszania się. Art. 4 brzmi: 
Ostateczne załatwienie zagad­
nienia niemieckiego, włącza­
jąc niemieckie granice, zosta- 
je zarezerwowane do traktatu 
pokojowego z całymi Niemca­
mi. Czyli Strauss już dyktuje. 
Natomiast chory baron Gut­
tenberg, jako deputowany 
CDU wysłał list do Brandta 
pt. “W trosce o Niemcy”. Bę­
dąc przeciwnikiem umowy 
warszawskiej tak pisze “wszy­
stko podlega dyskusji, nawet 
granice, czy jedność państwa, 
z wyjątkiem prawa wszyst­
kich Niemców do zadecydowa­
nia o swym losie”. (Abend­
post 1. III. 72).

2) Przywódcy wysiedleń­
ców zwrócili się z tajnym me­
moriałem do Watykanu, by nie 
uznał granicy na Odrze i Ny­
sie. Mieli tam swego poplecz­
nika w osobie ambasadora 
NRF Hansa Bergera,, zwalcza­
jącego wschodnią politykę W. 
Brandta. Doszło do tego, że 
ambasador został przedwcześ­
nie przeniesiony na emerytu­
rę. O jego poglądach świadczy 
np. takie zdanie, umieszczone 
w styczniu br. w “Das Ost- 

preussenblat” (org. ziomkost- 
wa wschodnio - pruskiego) 
“Historyczna logika i rozsą­
dek przemawiają wyraźnie 
przeciwko uznaniu umów 
wschodnich, gdyż kładą one 
kres dziejom niemieckim na 
wschodzie”.

Ziomkostwa Śląskie, w ro­
cznicę podpisania układu War­
szawa-Bonn, zadeklarowało 
ponownie uroczyste NIE w 
tej sprawie, a jego prezes 
Hubka opuścił szeregi socja­
listów wstępując do opozycyj­
nej C.D.U. W ten sposób 
Brandt ma tylko 4 głosy więk­
szości.

Związek Wysiedleńców, ja­
ko całość, przygotowuje wiel­
ką manifestację w Bonn, 
przeciwko ratyfikacji umów, 
gdzie, jak podaje Frankfur­
ter Rundschau (17. 1. 72), 
prawdopodobnie będą prze­
mawiali Polacy. Natomiast 
“Wspólnota wschodnio nie­
mieckich i sudeckich Właści­
cieli Ziemskich” odbyła już 
swój antyratyfikecyjny zjazd 
na którym znany rewizjoni­
sta z USA prof. App wygło­
sił referat pt. “Prawo do oj­
czyzny”.

3) Rewizjoniści różnego 
temperamentu wzmogli także 
swą aktywność. Akcja Odra- 
Nysa urządziła w dniu 3. XII. 
71. w Monachium wielkie 
zbiegowisko pod hasłem 
“wstrzymać układy wschod­
nie”. Dołączyły Akcja Oporu 
i niedawno powstała a wpły­
wowa już partia Niemiecka 
Unia Ludowa, której prezes 
dr Frey (zarazem nacz. red. 
szowinistycznej Deutsche 
National Zeitung) wygłosił 
główne przemówienie pt. Je­
szcze Niemy nie zginęły. Oto 
kilka wyjątków z przemó-  
wienia “wśród żadnych oko­
liczności nie wyrzekniemy się 
Niemiec Środkowych, Nie­
miec Wschodnich (są to zie­
mie za Odrą i Nysą), Sude­
tów, Gdańska i Kłajpedy . . . 
Młujący wolność Czesi, Pola­
cy, Węgrzy i Rosjanie są nam 
bliżsi niż nasz rząd, który się 
zdegradował do wyrobnika 
obcego mocarstwa . . . Naszą 
dewizą musi być: j ak długo, 
Ren, Łaba, Odra i Niemen 
płyną poprzez Niemcy tak 
długo Niemcy nie zginą . . 
Dr Frey pod sztandarami tej­
że Unii przygotowuje wielki 
marsz na Bonn przy współ­
udziale Akcji Odra-Nysa, Ak­
cji Oporu i innych rewizjoni­
stów. Jego National Zeitung 
poświęca jedną stronę każdo­
razowo na przygotowanie tej 
imprezy. Marsz ma się odbyć 
w maju br. w dniach drugie­
go i trzeciego czytania umów 
wschodnich i głosowania nad 
ratyfikacją. Chodzi o to, by 
w sposób jeszcze nie skon­
kretyzowany uniemożliwić 
ratyfikację. Widocznie za ma­
ło tego, bo powstała jeszcze 
jedna organizacja rewizjonis­
tyczna w październiku 1971 
w Washingtonie, a mianowi­
cie “Rada Amerykańsko- 
Europejskiej Współpracy (cel 
pokojowe zjednoczenie wszy­
stkich narodów Europy na 
zasadzie prawa samostano­
wienia z punktem wyjścia 
granic przed woj enny ch). 
Pierwsze posiedzenie Rady (i 
założenie Sekcji Euronejs- 
kiej) odbyło się w dniach 15 
i 16. I. br. w Hannover 
(NRF). Z US wzięli udział 
M. Y. Richards prezeska 
zgromadzenia grup etnicz­
nych partii republikańskiej i 
demokratycznej (?) oraz je­
go generalny sekretarz K. 
Sitko: Na czele polskiej gru­
py stał J. Nowina Sokolnicki 
z Londynu prezes Polsko Na­
rodowego Ruchu Odrodzenia 
(więcej osób nie podano). 
Przewodniczył Helmut-Kos- 
torz wiceprezes Związku U- 
chodźców z Dolnej Saksonii. 
Główne przemówienie wygło­
sił J. Sokolnicki. Na wstępie 
uznał on datę 15 .1. 72. jako 
przełomową w dziejach naro­
du polskiego i niemieckie­
go (?). Powiedział między in­
nymi: “Nie zadawalamy się 
pojednaniem . .. musimy od­
rzucić twierdzenie, że Sowie­
ty bronią Polski przed rzeko­
mym niemieckim rewizjoniz- 
mem i rewanżem . . . nie ma­
my żadnej obawy wstąpić na 
nową drogę przyjaźni z nie­
mieckim narodem”. Sam 
zjazd ustalił, że Układ War­
szawski w żaden sposób nie 
rozwiązuje zagadnienia pols­
ko-niemieckiego. Na zakoń­
czenie Sokolnicki i Kostorz 
poparli wyniki rozmów przez 
wzajemne ściskanie dłoni i 
objęcia. Ktoś krzyknął ‘‘Lody 
zostały przełamane, ponieważ 
obrady odbywały się rzekomo 
głównie jako “rozmowy pol­
sko-niemieckie”. (Washing­
ton New Approach luty 1972 
— warto tu zaznaczyć, ż. pre­
zesem firmy wydającej ten 
miesięcznik jest wspomniana 
wyżej M. Y. Richards, a nacz. 
red. K. Sitko) . Jest tam rów­
nież wzmianka, że Rada mia­
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ką pustynią, a gdy wrócił w 
1919 do Polski bvł rajem dla 
głodnych ziemi Polaków . . . 
Papież Jan XXIII przyjął 10. 
10. 1962 Kardynała Wyszyń­
skiego i polskich biskupów na 
prywatnej audiencji i za­
twierdził sowi ecko-pól s k i e
pretensje do ziem nad Odrą
i Nysą . . .Faktem jest, że na 
niemieckich terenach Odry- 
Nysy, dzisiaj tereny sowiec- 
ko-polskie — stałe są łamane 
wszystkie “10 Przykazań Bo­
żych”. — Starczy?

Potępiając Papieża Jana 
XXIII. za wzór podany jest 
Pius XII, który zwalczał ko­
munizm, ekskomunikując je­
go członków z Kościoła i nie 
uznawał koegzystencji. Chy­
ba jednak nie tylko dlatego, 
ale głównie i dlatego, że jak 
pisze płk. J. Beck w swym 
“Dernier Rapport ...” w o- 
statnich dniach sierpnia 1939 
papież, (a był nim Pius XII) 
zwrócił się raz jeszcze do nas, 
wyjaśniając nam, żs oddanie 
Pomorza i Gdańska może u- 
ratować pokój”, że tenże pa­
pież nie potępił napadu Hit­
lera na Polskę i dokonywa­
nych zbrodni, mimo, że miał 
szczegółowe informacje z ust 
naocznego świadka kardyna­
ła Hlonda, i że z Watykanu, 
wiosną 1940, został wysłany 
telegram gratulacyjny dla A- 
dolfa Hitlera z okazji 50-lecia 
jego urodzin.

Jak więc w świetle powyż­
szego potraktować wypowie­
dzi tych, którzy uważają, że 
winniśmy skończyć naszą 
działalność, gdyż Kanclerz W. 
Brandt uznał granicę na Od­
rze i Nysie. Jeszcze nie pora! 
Można będzie mówić, że coś 
się w Niemczech zmieniło i 
zastanowić się co i jak dalej, 
gdv Bundestag ratyfikuje U- 

| KŁAD WARSZAWSKI, a 
rząd W. Brandta wygra je- 

| sienią 1973 wybory.

ła swe posiedzenie w Paryżu 
(ze zdjęcia wynika, że wziął 
tam udział płk. T. Majewski) 
i w Monachium. Tu na podob­
nej konferencji przemawiał 
J. Kowalewski wiceprezes cy­
towanego Ruchu Odrodzenia. 
Wash. New Approach, za lu­
ty, umieścił art. J. Kowalew­
skiego pt. Ostpolityk z pozy­
cji opozycji. Jest to hymn 
pochwalny ' pod adresem 
Franz. J. Straussa. Autor 
przyznaje, że nie zna osobiś- 
cić Straussa, ale tak o nim 
pisze . . . “utworzyłem sobie 
obraz polityka, wyznającego 
ideologię bardzo bliską nam 
większości wolnych Polaków 
. . . usprawiedliwioną jest 
opinia, którą wyraził T. No­
wakowski w czasie naszego o- 
statniego spotkania w Mona­
chium. W Straussie i zwycię­
stwie chadeków jest cała i 
jedyna nadzieja naszego pol­
skiego obozu niepodległościo­
wego ... a dalej, Strauss jest 
więcej Europejczykiem niż 
Niemcem”. Powstaje pytanie 
dla kogo J. Kowalewski to 
pisze? Dla analfabetów poli­
tycznych, którzy nie znają 
dyktatorskich i antypolskich 
zapędów Straussa? A dalsze 
pytanie! Czy “Polski Lon­
dyn” pragnie nas obdarzyć 
jeszcze jednym podziałem 
przez powstanie jakiejś gru­
py o orientacji proniemiec­
kiej ?

Wróćmy jednak jeszcze do 
National Zeitung. Tygodnik 
ten obchodził ostatnio swe 20- 
lecie. Artykuł z życzeniami 
nadesłał z USA prof.App (10. 
12. 71). 'Tytuł art. “Pismo 
bez porównania — Niemcy 
amerykańscy, a National Zei­
tung”. Jest tam żądanie za­
przestania ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich, a równo­
cześnie domaganie, by pociąg­
nąć do odpowiedzialności A- 
liantów za dokonane zbrodnie 
na narodzie niemieckim. Ci­
ęży wiście jest mowa o ko­
nieczności zwrotu Niemcom 
ziem za Odrą i Nysą, całych 
Prus Wschodnich i Sudetów. 
Kończy wyrażając nadzieję, 
że Niemcy zostaną zjednoczo­
ne w pokoju i wolności w ich 
prawnych granicach.

W dwa tygodnie później 
pismo to umieściło serię arty­
kułów. I tak 24. 12. 71. pt. 
Od Piusa XII do Pawła VI, 
a 31. 12. 71 i 7. 1. 72 pt. Jan 
XXIII papież Wyszyńskiego 
i Gomułki, Front ludowy z 
Watykanu. Na wstępie jest 
mowa o polskim Październiku 
1956, a potem to już ordy­
narna napaść na Kardynała 
Wyszyńskiego, polskie ducho­
wieństwo, wreszcie ną naród 
polski. Cytuję wyjątki . . . 
“Polski Kardynał Wyszyński 
współpracuje z Sowietami za­
miast je zwalczać ze wzglę­
dów religijnych tak jak Mind- 
szenty. Otrzymał on za to 
wolność poruszania się w 
Kraju, jak i zezwolenie na 
propagandowe wyjazdy do 
Rzymu . . . Wyszyński zobo­
wiązał się usprawiedliwić 
zdobycze Czerwonej Armii 
jako historycznie przez O- 
patrzność Boską zamierzone, 
a krwawe wypędzenie Niem­
ców (i Ukraińców), propago­
wać jako historyczne wyna­
grodzenie szkód . . . szowi­
nizm i nienawiść do Niemców 
Wyszyńskiego i części kleru 
polskiego były większe niż od­
raza do komunistycznego a- 
teizmu . . . Już w 1952 oka­
zał się kardynał Wyszyński 
jako główny propagandzista 
sowieckiej polityki, identyfi­
kując cele Moskwy z celami 
kościoła katolickiego, kiedy w 
Breslau powiedział: Gdy tu 
wokół popatrzymy na tych 
wiele kościołów, wówczas 
wiemy, że nie przejęliśmy nie­
mieckiego spadku. Nie nie­
miecka, ale polska dusza prze­
mawia z tych kamieni . . . 
Wyszyński przemawiał pod 
Krzyżem z polskim Orłem i 
napisem Wrocław. Każde sło­
wo polskiego kardynała jest 
kłamstwem, i fałszerstwem 
. . . Polscy księża przy wy­
siedlaniu Niemców prześcig­
nęli Sowietów i komunistycz­
nych urzędników w sadyzmie 
i nienawiści . . . Francuskie 
i włoskie pisma już od lat 10 
określają Wyszyńskiego i pol­
skie duchowieństwo jako 
“Konia Trojańskiego Mosk­
wy . . .” Światowy komunizm 
zawdzięcza największe moral­
ne zwycięstwo Kardynałowi 
Wyszyńskiemu gdy tenże w 
Rzymie wraz z polskimi bis­
kupami odwiedzał Kolegia, 
Domy Pielgrzymów, hotele, 
gdzie mieszkali biskupi z ca­
łego świata, ażeby ich pozys­
kać dla uznania granicy na 
Odrze i Nysie . . . Polska 
prawdę mówiąc stała się kra­
jem zachodnim, dzięki koloni­
zacji i kulturalnym osiągnię­
ciom Niemczyzny . . . Histo­
ryk amerykański G. Szuster 
tak pisze . . . Kraj, który 
przejęły Prusy w 1972 (II 
rozbiór Polski 1793) był dzi-

★ PRACA MĘSKA | ★ PRACA MĘSKA_ _
MÓWIMY PO POLSKU!

POTRZEBUJEMY DOBRYCH 
PRACOWNIKÓW!

Nie potrzeba doświadczenia — przeszkolimy. 
Może być pomocne uprzednie doświadczenie z pracy 

w przetwórni mięsnej.
Doskonałe początkowe stawki oraz świadczenia 

firmowe włączając wakacje i święta.
Dzwońcie do JOE CLEMENTS: 463-1100

lub zgłoście się do:
PRONTO FOODS 

3001 W. Cornelia Chicago, 111.
Autobus do drzwi — Dajemy równe szanse każdemu.

* PRACA
MĘŻCZYZN I KOBIET 

OPERATORÓW 
MASZYN DO SZYCIA 

Do pracy na wyrobach z płótna 
(canvas). Ochładzana fabryka — 
musi rozumieć trochę po angielsku 

CHICAGO DROPCLOTH 
AND TARPAULIN CO.

3719 W. Lawrence Ave. 588-3123

Tłok w Rzymie 
i Próba Ratunku

Rzym (UPI). — Ojcowie 
Wiecznego Miasta doszli do 
wniosku, że nie ma sposobu, 
aby w szczytowej godzinie ru­
chu kołowego rozładować 
“korki” i zatłoczenie samo­
chodowe.

Po takim rozpoznaniu przy­
jęto zalecenie specjalnej komi­
sji, aby poczynając od 30-go 
kwietnia przejazdy autobuso­
we w porannych godzinach 
nasilenia ruchu a więc od go­
dziny 6 do 8:30 były bezpłat­
ne. Ponadto zwiększona zosta­
nie liczba taboru autobusego.

Wszystko to — zdaniem ko­
misji — ma zachęcić jadących 
do pracy do korzystania z ko­
munikacji publicznej i pozo­
stawiania własnych samocho­
dów w domu.

W Rzymie, liczącym 2.7 mi­
lionów mieszkańców wydziela 
spaliny 1.6 miliona samocho­
dów prywatnych.

Urzędnik UMW 
Aresztowany

Knoxville, Tenn. (UPI) — 
William Jack Prater, lat 52, 
z LaFollette, Tenn, został a- 
resztowainy w środę, jako za­
mieszany w zamach na życie 
przywódcy unii górniczej Jo­
seph Yablonskiego, jego żony 
i córki. Prater, urzędnik unii 
górniczej UMW, został wy­
puszczony na wolność po zło­
żeniu poręczenia w sumie — 
$200,000.

Nazwisko Portera, zostało- 
wmieszane do spisku na ży­
cie Yabłońskiego, przez jed­
ną z oskarżonych o udział w 
morderstwie Annette Gilly.

Czy Wiecie, Że...
Pomidory były hodowane w 

Europie już w XVI wieku, ale 
nie j’ako jarzyna, ale jako ro­
ślina ozdobna i były nazywa­
ne “jabłkami miłości.”

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI 

•KRAWCY • KUCHARZE 
• PIEKARZE

• JANITORZY z samochodami
• ZEGARMISTRZ

• STOLARZE z samochodami
• SPRZEDAWCY

• NARZĘDZIOWCY
• OPERATORZY MASZYN

• OPERATORZY PUNCH PRESS
• ASSEMBLERS z jęz. angielskim

i dużo więcej.

AMPOL
EMPLOYMENT AGENCY

Mówimy Po Polsku
1212 N. ASHLAND

Tel. 235-8040
Set-Up Punch Press

Doświadczony mężczyzna do na­
stawiania punch press potrzebny, 

do małych i dużych pras. 
Płatne święta, ubezpieczenie 

i inne świadczenia.
Zgłoszenia:

CHICAGO STEEL RULE DIE 
6630 W. Wrightwood

NIGHT JANITOR
We have a permanent position 
available for a qualified night 
janitor. 5 day week.

Hours: 5:30 P. M. — 2 A. M. 
Must be experienced.

Apply in person
Personnel Office — 5th floor

LYON-HEAĘY
■ 243 S. WABASH AVE.

Zatrudnimy
Mlodych Mężczyzn 

z ktyką w fabryce chemicznej 
li posiadających znajomość pod­
stawowej chemii. Wyuczymy do 
obsługi reaktorów chemicznych 
lub na “compounder’ow”. Na start 
$3,75.

Dzwonić 442-9101 
po 8:30 wieczorem. Pytać o: 
Mr. ROMAN (mówi po polsku).

Operator
FOR BOLT MAKER 

NATIONAL MACHINES
(Hot Header) — Day work. 

Free Blue Cross & Blue Shield.
2631-2639 Belmont Ave.

Shipping Rm. Helper
Should know trucklines and par­
cel post procedures.

Light Bench Assemblers
Will train.

Drill Press Operators
Profit sharing; steady employ­
ment; paid vacations and holidays. 
MARCH MANUFACTURING CO. 
1819 Pickwick Glenview, Ill.

729-5300

WELDER
Must be able to setup work. Read 
blueprints. Steady job. Speak and 
understand English.

MR. KEIGHLEY 
1965 Clybourn Ave. 

348-8250

Milling Machine 
Operator

Must make own setups. 
Salary open.

NYGREN-DAHLY CO. 
1422 W. Altgeld St.

WORKING 
SUPERVISOR

for large industrial maintenance 
firm. Must be hard worker and 
speak English and Polish fluently.

Contact: SHERRY

498-5070
Polishers and Buffers

EXPERIENCED
Brass and die cast. Small parts.

KLUSON 
MANUFACTURING CO. 

3830 N. Kilbourn

TURRET LATHE 
OPERATOR

No. 5 Warner Swasey. 
Must make own setups. 

SALARY OPEN.
NYGREN -DAHLY
1422 W. Altgeld St.

* AUTA
’68 PONTIAC----- -- 775-6923
__’68 PONTIAC. — 775-6923.__

1970 PONTIAC Bonneville — 
4-drzwiowy hardtop, z fabrycz­
nym wyposażeniem w air-cond, 
“power” sterowanie i hamulce, 
wiele dodatków, w pięknym sta­
nie. $2,450 lub najlepsza oferta. 

281-4395

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

OCZYSZCZENIE BOJLERA. 
i PALENISKA ZA

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Robota 
Gwarantowana
24 Godzinna 

Obsługa
• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń — bez zobowiązań.

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

★ OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

★ KONTRAKTORZY I * KONTRAKTORZY
ZRÓBCIE MAŁĄ NAPRAWĘ — ZANIM STANIE SIĘ DUŻĄ 

RAZ — A DOBRZE !
Kompletne Przeróbki 1 Reperacje — Wewnątrz 1 Zewnątrz 

OD KOMINÓW DO KANALIZACJI W PIWNICY. 
CZYSZCZENIE BUDYNKÓW “SAND BLASTING” 

W Mieście i na Przedmieściach.
7 dni w tygodniu, w dzień i w nocy dzwońcie do:

GENERAL contracting co.
UPRAWNIONY INSTALATOR BOJLERÓW 

4146 W. Armitage Ave. 278-1525

★ PRACA ŻEŃSKA
KOBIETY 

PRACUJCIE BLISKO 
DOMU

Lekka praca motażowa. 
Indywidualny bonus.

Stała praca w nowoczesnej fa­
bryce. Darmo ubezpieczenie 
szpitlane i na życie. Nie wy­
magane doświadczenie. Prze­
szkolimy.

ANGIELSKI 
NIEKONIECZNY.

Zgłoszenia osobiście:
MARVEL 

ELECTRIC CORP.
3415-25 N. Ashland Ave.

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 
KOBIETA 

do przyrządzania sałatek.
5 lub 6 dni, na dzień lub na noc. 

RED STAR INN 
4179 W. Irving Park Rd. 

286-7788
Doświadczonych

OPERATOREK MASZYN 
DO SZYCIA

Przy małych pokryciach plastyko­
wych. Praca na pełny czas. Dobra 
zapłata. Mówimy po polsku.

3-cie piętro 
1120 N. ASHLAND AVE.

384-4744
POTRZEBNE doświadczone 
szwaczki do szycia lepszych su­
kien. — 922-8714.
IMMEDIATE OPENINGS— 

FULL TIME
Keypunch Operator needed 

Tuesday thru Saturday., 
Call Mr. Knauf

FIRST DATA SERVICES 
357-1800

Girl Friday
RECEPTIONIST

Near Cicero & Eisenhower
287-3600

POTRZEBNA 
MASZYNISTKI

Doświadczonej w pisaniu na maszynie 
do pracy “offsetowej” przy naszym 
piśmie. Musi znać biegle język polski 
i angielski. Dobra zapłata i dobre wa­
runki pracy w mieście wolnym od 
zanieczyszczenia.

Zgłoszenia pod:
WORZALLA 

PUBLISHING COMPANY 
3535 Jefferson St. 

Stevens Point, Wis. 54481 
Telefon 715-344-9600

POTRZEBNE 
KOBIETY
• DO KUCHNI

• DO PRAC DOMOWYCH
• KRAWCOWE

• SEKRETARKI (Steno)
• “BABY SITTERS” 

oraz do pracy fabrycznej 
jako “ASSEMBLERS” 

OPERATORKI DRILL PRESS 
OPERATORKI PUNCH PRESS 

AMPOL
EMPLOYMENT AGENCY

Mówimy Po Polsku
1212 N. ASHLAND

Teł. 235-8040
OFFICE

Good working conditions. Type­
writer experience necessary.

MICHAEL’S PRODUCTS 
5109 N. Western Ave. 

Phone 271-7738

★ DOMY Z INTERESEM
OKAZJA dla tych, którzy chcą 
mieć swoją fabrykę, grosernię i 
sklep mięsny z budynkiem. Blisko 
Fullerton - Lavergne.

MACHNICKI
767-2090

BUDYNEK I TAWERNA 
NA SPRZEDAŻ

Ruchliwy interes położony od 27 
lat w Cicero. Tawerna w pełni 
urządzona, ochładzana. 6 pokojo­
we mieszkanie, garaż, gazem, parą 
ogrzewanie.

Celem umówienia dzwońcie: 
863-7092 lub 863-3324

Z POWODU ŚMIERCI 
W RODZINIE 

Właściciel sprzedaje w Bridgeport 
dobrze ustabilizowaną grosernię 
oraz 3 apartamentowy budynek. 

Po informacje telefonować: 
VI 7-0710 lub 436-3526

★ DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE, luksusowe. Ogrzewa­
ne, gorąca woda. Dorosłym. Dzwo­
nić — TU 9-5306, po 4:30.
6 POKOJOWE mieszkanie, 1-sze 
piętro z frontu. Dzwonić pomię­
dzy 6-9 wieczorem. 733-0709.
3 BEDROOMS 2nd floor. $150, 
Call after 5:00, weekends all day: 

ES 9-0149■____ ;_________ _ . / •_ ;__ -
6 LARGE clean rooms, references 
required. For further information 
call 278-2792. Location: 1328 N. 
Maplewood. _____

★ Posiadłości w Polsce
NOWE mieszkanie w , centrum 
Warszawy do sprzedania przez 
P.K.O. — 863-9284.

★ Pomoc Domowa
KOBIETY do zaopiekowania się 
chorą osobą, pokój, utrzymanie, 
zapłata. Wolimy kobietę na eme­
ryturze. 283-7724.

RELIABLE WOMAN 
WANTED

3 days a week. Permanent. General 
housework for two adults. Re­
ferences required. Good salary for 
right person. Excellent transport 
tation. North side. Call morning 
or weekends.
____________ 478-3852
LADY wanted to live on premises 
and take care of 3 boys. Contact: 
Frank Bishop — 927-2900.

Reliable
WOMAN WANTED

One day every other week. 
.Steady, General housework.

IN LINCOLNWOOD. 
Some English necessary.

677-7640

KOBIETY
Jeden dzień w tygodniu. Ogólna 
praca domowa. Bez prania i go­
towania. Nowoczesna jednopozio­
mowa rezydencja. Dobra zapłata. 
Nieco angielskiego wymagane.

Tel. 545-1783
RELIABLE WOMAN 

WANTED
2 day week. Steady in Chicago, 
North Side. General housework— 
laundry. References. Some English 
necessary. Good transportation.

775-5944
ELDERLY WIDOWER 

In Chicago North Side 
Needs Reliable Housekeeper 

Live in. Salary open. References. 
Good home for right person. 

Some English necessary. 
272-6913

FOR MOTHERLESS 
HOME

Live in. — Light housekeeping. 
3 children: I’/z, 3, 6. Own room. 
Salary open. Some English neces­
sary. Good home for right person.

544-3894

★ DOMY
Piękny Murowany

2 MIESZKANIOWY
Jeden z najlepszych jakieście do­
tychczas widzieli. Na północnym 
Monticello. W obu mieszkaniach 
nowoczesne kuchnie i łazienki. 
Garaż na 2 auta. Oddzielne ogrze­
wania. Bez skazy — czysty jak 
łza! Cena $27,500. Bardzo niska 
wpłata.

MARIAN WALD & SONS 
Realtors

4225 W. Division
252-0100

Okolica DI VERSE Y-CENTRAL 
5 i 3 dochodowy, $24,900 

Wymaga pewnego wkładu pracy. 
5 pokoi na 1-szym, oraz 3 pokojo­
we “garden” mieszkanie. $85 mie­
sięcznego dochodu. Nowe gazowe 
ogrzewanie. Garaż na 2 auta.
BEN GARTH -31- 282-3600

2-GIE PIĘTRO, 4 pokoi, polska 
dzielnica. Wolimy dorosłych. Bez 
zwierząt. Dzwonić po 5-ej 254- 
1448.

DOBRY MUROWANY
3 MIESZKANIOWY

Trzy 6-cio pokojowe mieszkania, 
garaż na 2 auta. Położony w 2400 
bloku na N. Fairfield. Miesięczne­
go dochodu $435, bez przekroczeń 
budowlanych. Oceniony na $31,000 
Bardzo niska wpłata.

MARIAN WALD & SONS 
Realtors

4225 W. Division St.. 763-8223
2-PIĘTROWY, murowany garaż 
na 2 auta. Okolica — Augusta i 
Avers. — DI 2-8755.
DOCHODOWA posiadłość na 
sprzedaż, blisko parafii Św. Jó­
zefa. Telefonować po 6ej wiecz. 

471-1534
5 ROOM brick. Vanity tile kitchen 
and bathroom, carpeted, air con­
dition, intercom. 2 car garage, 
aluminum siding. By owner.

NA 2-6626

★ FARMY
ZIEMIA NA 

PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 6 akrów wyznaczonych na fąr- 
my. Blisko szkól, miasteczek 1 jeziora. 
$1.100’wpłaty. Długi termin spłat.

231-1025

* ROZMAITE
DEATH IN FAMILY

Everything must go. Excellent 
condition sofa, tables, bdrm set, 
kitchen, tables, T.V., lamps, ap­
pliances, chairs and much more. 

1825 N. Wolcott
Sat. & Sun., Noon to 6 p.m.

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE sale Tuesday, April
18, from 6 p.m. to 9 p.m. Wednes­
day, April 19, from 9 a.m. to 12:00 
noon. Lutheran Church of the 
Redeemer. Bernice & Lamon.
NORWEGIAN Memorial Lutheran 
Church, 2608 N. Kedzie have a 
rummage sale Wednesday, April
19, from 2-8 p.m. — Thursday, 
April 20 from 9-2 p.m.
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Wysocy Urzędnicy Stanowi Illinois Traci $8 Min. Funduszów 
Pod Śledztwem o Łapownictwo Federalnych Na Walkę Ze Zbrodnią

Reporter Robert Glass in­
formuje na łamach “Chicago- 
Today”, że wysocy urzędnicy 
stanowego Departamentu Do­
chodów w Springfield mogą 
być pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej w rezultacie 
udzielenia bankrutującej fir­
mie składów łańcuchowych 
Steinberg-Baum-DiscOunt ul­
gi podatku od sprzedaży na 
sumę $400,000 — prawdopo­
dobnie za łapówki.

Biuro prokuratora stano­
wego Edwarda Hanrahana 
przesłuchiwało od kilku ty­
godni pracowników stanowe­
go Departamentu Dochodu w 
sprawie pertraktacji, jakie ci 
urzędnicy przeprowadzili z 
firmą Steinberg-Baum Dis­
count odnośnie tej ulgi w po­
datku od sprzedaży na sumę 
$400,000.

W ostatnim tygodniu zaś to 
śledztwo zostało rozciągnięte 
na czołowych urzędników w 
Departamencie Dochodów w 
Springfield przez Lawrence 
Morrissey, asystenta proku­
ratora stanowego, który pro­
wadzi śledztwo w sprawie fik­
cyjnego bankructwa firmy 
Steinibe rg-B a u m.

Główną sprawą w tych do­
chodzeniach prokuratorskich 
jest 26 procentowa redukcja 
podatku od sprzedaży, jaki 
firma Steinberg-Baum powin­
na była odprowadzić do kasy 
stanowej.

Rozmowy w sprawie tej re­
dukcji prowadził adwokat fir­
my Steinberg John H. Bick- 
ley, który później został asy­
stentem prokuratora general­
nego. Objęty tą aferą Dyrek­
tor Departamentu Dochodów 
George E. Mahin twierdzi, że 
pertraktacje z firmą Stein­
berg w sprawie redukcji po­
datku od sprzedaży były cał­
kiem legalne i że stan Illinois 
nie został wcale oszukany w 
związku z należnym podat­
kiem od sprzedaży w sumie

> $2 miliony przez udzielenie 
tej ulgi.

Biuro prokuratora Hanra­
hana przesługuje obecnie 7 
czołowych urzędników z De- 

; partamentu Dochodów7, z któ­
rych dwóch pracuje obecnie w 

i federalnym Urzędzie Podat- 
Ikowym (Internal Revenue 
i Service).
i Frank Fiorite, zastępca dy- 
i rektora Departamentu Docho- 
;dów nazwał akcję prok. Han­
rahana pozbawioną wszelkich 
podstaw i motywowaną tylko 

j względami politycznemi.
Nie wiem co Hanrahan 

i szuka, ale jeśli sądzi, że ktoś 
i dostał łapówkę, to jest w błę- 
j dzie — powiedział Fiorite.
i Dalej Fiorite wyjaśnił, że 
$700,000 jakie Departament 

[ Dochodów dostał od bankru­
tującej firmy Steinberg by- 
I łyby stracone, gdyby dyr. Ma- 
( hin nie poszedł na $400,000 
j ulgę w podatku od sprzedaży.

Firma Steinberg-Baum Dis­
count zbankrutowała w czerw- 

I cu 1971 roku w sposób oszu­
kańczy, pozostając dłużna 
bankom i innym wierzycielom 
kwotę ponad $10 milionów. 
Jeden ze wspólników tej fir- 

; my Louis Steinberg uciekł do 
( Rodezji w kwietniu 1971, 
krótko przed oskarżeniem go 
o sprzeniewierzenie około $7 
milionów7 z Cosmopolitan Na­
tional Bank przy 801 N. Clark 
Str.

Dyrekcja banku oświadczy­
ła, że nigdy Steinberg nie do­
stałby takiej pożyczki, gdyby 
wiedziała, że firma ma do za­
płacenia Departamentowi Po­
datkowemu w7 Springfield su­
mę $2 miliony z tytułu podat­
ku od sprzedaży.

Ułatwienie zapłaty tego .po­
datku przez redukcję $400,- 
000 zadecydowało o tem. że 
Cosmopolitan National Bank 
udzielił firmie Steinberg- 
Baum Discount $7 milionowej 
pożyczki, z którą Louis Stein­
berg uciekł do Rodezji,

Morderstwo Na Ulicy 
Policja Poszukuje Sprawców

POLSKA

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM
62 Rok w Wiernej Służbie 

Polonii od roku 1910

JAKO NAJLEPSZY 
PRZEZENT 

DLA NOWOŻEŃCÓW 
na “Shower Party’ polecamy

NOWE KOŁDRY 
oraz PODUSZKI

• Kołdry robimy na zamó­
wienie darmo, gdy kupi­
cie u nas materiał.

• MAMY WIELKI WY­
BÓR IMPORTOWA­
NYCH W S Y P ORAZ 
RÓŻNE RODZAJE PIE­
RZA I PUCHU.

• Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare koł­
dry i pierzyny, tak, że 
wyglądają i grzeją jak 
nowe — możecie patrzeć 
jak to robimy w Waszej 
o b ec n o ś c i. jeśli przed i 
przybyciem zrobicie tele­
fonicznie “appointment”.

• Darino czyścimy pierze 
przez siatkę przy przera­
bianiu Waszych kołder i 
pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
W as z domu i dostarcza- I 
my do Was po wykona­
niu zamówienia.

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co.
1416 W. CHICAGO AVE.

Chicago, III. 60622 
Tel. MO 6-1968

Absol went uni we r s y t e t u 
Chicago, William A. Lange 
został śmiertelnie postrzelony 
w sobotę, gdy odmówił odda­
nia pieniędzy bandytom, któ­
rzy napadli na niego i jego 
przyjaciela w pobliżu kampu­
su w Hyde Park. Policja po­
szukuje trzech mężczyzn w 
wieku od 17 do 30 lat.

Lange wraz z kolegą, Wil­
liamem Mitchell wyszli z do­
mu innego kolegi Leona T. 
Webbera, zam. pnr. 5222 So. 
Blackstone, gdy otoczyli ich 
bandyci, żądając pieniędzy. 
Mitchell oddał swój pugilares, 
zawierający $50, Lange zaczął 
mocować się z dwoma napast­
nikami. Wówczas trzeci oddał 
strzał, zabrali pieniądze i

uciekli. żona Lange, która to­
warzyszyła obu przyjaciołom 
odwiozła męża autem policyj­
nym do szpitala, ale postrze­
lony zmarł w drodze.

Bandytów widział przez 
okno Ralph La Mantia, zam.

I pnr. 5217 S. Blackstone który 
| usłyszał strzały i podszedł do 
! okna. La Mantia widział 3-ch 
uciekaj ących, wybiegł na ulicę 
i użył gwizdka, aby zaalarmo­
wać sąsiadów i policję. Gwizd­
ki rozdano okolicznym miesz­
kańcom przed dwoma miesią­
cami w ramach obrony przed 
napadami. Policja nie wie czy 
Lange posiadał taki gwizdek.

W kilka minut po tragicz­
nym wypadku 50 sąsiadów 
stawiło się na miejsce zbrodni, 
a policjanci mówią że na po- 

I sterunku odebrano co naj- 
| mniej 50 telefonów Obywateli 
i którzy słyszeli strzały i gwi- 
; zdek La Mantii.

W ciągu ubiegłych 4-ch lat, 
! popełniono trzecie morder- 
j stwo w okolicy uniwersytetu 
i — wszystkie w odległości kil- 
i ku bloków.

W 1971 roku zamordowano 
Dale Richmonda. W ubiegły 

I czwartek aresztowano dwóch 
(podejrzanych o zbrodnię, któ­
rzy stawili się w sądzie w in- 

; nej sprawie. W kwietnu 1968 
■ r. ofiarą morderców padł 21- 
' letni Roy Gutman, w odległo­
ści 5 bloków od miejsca w 
którym zabito w sobotę Lan- 

. ge’a. Aresztowano i skazano 
(dwóch mężczyzn. Po trzech 
latach zostali oni zwolnieni, 

j przez stanowy sąd naj wyższy, 
na skutek zeznań świadka, 

(który przyznał, że na rozpra- 
j wie popełnił krzywoprzysię­
stwo.

i  ---------------------- -------———

Oddział Ochrony 
Środowisk

Erąncis T. May o, kierownik 
’ rejonowy Federalnej Agencji 
Ochrony Środowisk," dokona 
dziś w poniedziałek uroczyste­
go otwarcia Oddziału w Chi- 

; cago. pod nazwa Midwest En- 
viromental Information Cen- 

1 ter. Oddział zostajc otwarty w 
cvmzku z obri.odami Dnia 
Ziemi i jest przeznaczony do 
i n formowanie zainteresowa­
ny ch ochroną środowisk, tele- 
Ionicznie i osobiście.

r*srodek beuzir udzielał po­
rn . ey przemysłowcom, stu 
cień tem i report-rom, ułatwia­
ne porozumiewanie się z od­
powiednimi władzami w spra­
wach takich jak skażenie po­
wietrza, wody, h.tłasu itp.

(. r.rcagoski odfzłcł obsługu­
je mieszkańców Illinois, Wis­
consin, Michigan, Ohio i Min­
nesota.

‘Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach nolskicK 
swych czytelników jako najwiek i 

I sze polskie pismo w Ameryce. I

Ponad $8 milionów pienię­
dzy federalnych przeznaczo­
nych dla stanu Illinois na wal­
kę ze zbrodniczością zostały 
przez Administrację prez. Ni- 
xona wycofane. Władze fede­
ralne oświadczyły’ dyrektorom 
departamentów gub. Ogilvie, 
że nie mogą już więcej liczyć 
na te pieniądze i ich wycofa­
nie muszą przyjąć spokojnie, 
jako fakt dokonany.

Jednakowoż niektórzy repu­
blikanie, jak też demokraci w 
Chicago nie godzą się z tą 
decyzją i przygotowują się do 
podjęcia akcji, żeb,v odzyskać 
chociaż część straconych fun­
duszów.

Pierwszym z niezadowolo­
nych z takiego obrotu sprawy 
jest mayor Daley — który 
twierdzi, że połowa zbrodni w 
stanie Illinois jest popełniana 
na terene miasta Chicago więc 
te fundusze należały sę głó­
wnie Chicago. Mayor Daley 
był przed tem niezadowolony 
także z przydziału zaledwie 
37 procent funduszów fede­
ralnych na walkę ze zbrodni­
czością, podczas gdy miasto 
Chicago powinno dostać 57 
procent z tych pieniędzy' prze­
znaczonych dla całego stanu.

Komisja powołana do życia 
1 stycznia 1969 roku do walki 
ze zbrodniczością kraju wy­
znaczyła na ten cel ponad $60

przez stan Illinois' użyta zgo­
dnie z przeznaczeniem.

Teraz pozbawienie stanu 
Illinois $8,6 milionów prze­
znaczonych na walkę ze zbro­
dniczością nastąpiło w rezul­
tacie krytyki Podkomitetu 
Izby Reprezentantów, że około 
$1 i pół biliona z tego fundu­
szu zostało przez instytucje 
powołane do walki ze zbro­
dniczością albo zmarnotra­
wione, 'sprzeniewierzone lub 
użyte na inne cele, a nie na 
walkę ze zbrodnią.

Peter Bensinger, dyrektor 
stanowego Departamentu Po­
prawczego, oznajmił, że będzie 
protestował przeciwko pozba­
wieniu Illinois tych fundu­
szów federalnych na zebraniu 
stanowej Komisji Wykonania 
Prawa w Illinois, jakie odbę­
dzie się w dniu 27 kwietnia.

Również William F. Lacy 
mianowany przez mayora Da­
ley na stanowisko dyrektora 
Komisji Sprawiedliwości Kar­
nej na Chicago i powiat Cook, 
oznajmił że będzie protestował 
wprost w Washingtonie prze­
ciwko tej decyzji pozbawiają­
cej Illinois $8 milionów na 
walkę ze zbrodniczością. Lacy 
dodał, że pozyskał dla swej 
akcji sen. Adlai Stevensona, 
który będzie także zabiegał w 
Washingtonie na rzecz odwo-

miłionów dla Illinois, z czego j łania decyzji krzywdzącej Iłh- 
jedna czwarta część została i nois.

Sen. Charles Percy o Narkomanii
Z okazji siódmej rocznicy 

powstania organizacji All Na­
tions House of Unity Church 
wydano uroczysty obiad w 
McCormick Place, na którym 
obecny był sen. Charles H. 
Percy (R-Ill.). Wygłosił on 
przemówienie na temat nar­
kotyków, jednego z najistot­
niejszych obecnie problemów 
wśród społeczeństwa. — Sen. 
Percy oświadczył, że aczkol­
wiek. problem ten zaczęto do­
strzegać, wtedy kiedy rozprze­
strzenił się na przedmieścia 
to jednak, najjaskrawiej wy­
stępuje on w mieście.

“Chociaż narkomania sze­
rzy się nawet poza rejonami 
miast, to jednak głównym 
problemem jest w dalszym 
ciąga w większych miastach, 
takich jak Chicago”.

Handel i spożycie narkoty­
ków jest szczególnie częste w 
dzielnicach zamieszkałych — 
przez mniejszości narodowe. 
Percy racytował dane stwier­
dzone przez specjalne biuro w

Washingtonie do zapobiegania 
narkomanii. Dyr. Jerome Jaf­
fe podaje, iż w Chicago :sinie­
je 17 głównych punktów han­
dlu heroiną, z czego 11 znaj­
duje się w murzyńskiej dziel­
nicy i 2 w portorykańskiej.

Mówca poruszył problem to­
warzyszący narkomanii — tj. 
przestępczość. Przestępcz ość 
jest zdecydowanie i niemalże 
wyłącznie problemem wielko­
miejskim. W roku 1971 Chiea 
go znalazło się na 3-cim miej­
scu pod względem poziomu 
wskaźnika przestępczości, — 
przy czym należy pamiętać,— 
że połowa przestępstw jest po­
pełniana przez narkomanów, 
powiedział Senator.

Sen. Percy popierał wniosek 
ustawy (Drug Abuse Office 
and Treatment Act), na mocy 
której władie federalne prze­
znaczają $890 mrionów — na 
propagandę profilaktyczną, — 
leczenie i rehabilitację narko­
manów w ciągu następnych 
trzech lat.

Rośnie Kontrowersja w Sprawie 
Budowy “Crosstown Expressway”

Ziejewski powiedział, że je­
dna z “metod połączenia” 
wskazuje budowę autostrady

Planowana budowa auto­
strady poprzez całe miasto 
zwanej “Crosstown Express­
way” w.vwoluje coraz to wię­
cej kontrowersji tak co do 
kosztów, jak też konieczności 
zniszczenia stojących budowli 
i dyslokacji ludności oraz 
zmian środowiskowych. Jedną 
z kontrowersji jest także “me­
toda połączenia ’’Crosstown 
Expressway” z autostradą 
Dan Ryan. Jedna z takich 
dróg łącznikowych będzie ko­
sztowała o $7 milionów więcej 
od innej i ta właśnie droższa ' 
jest forsowana. Inżynier Zyg­
munt Ziejewski ze stanowego 
Departamentu Transportacji, 
powiedział, że decyzja, która 
z dróg łączących “Crosstown 
Expressway” z “Dan Ryan 
Expressway” ma być zbudo­
wana nie może być powzięta 
wcześniej, jak po przesłucha­
niach publicznych, które nie 
wiadomo kiedy się odbędą.

Budowa 2 Projektów 
Mieszkaniowych

"W czwartek, ogłoszono o 
planach budowy dwóch pro­
jektów mieszkaniowych w 
dzielnicach wewnętrznych w 
Chicago. Jeden z tych projek­
tów powstać ma przy Madison 
i Kedzie, gdzie w 1968 roku 
były rozruchy i palenie do­
mów. Projekt będzie nosił na­
zwę Martin Luther King Jr.i 
Plaza. Projekt budować ma' 
Chicago Westside Develop­
ment Corp., okładające się z 
przywódców dzielnicy i 10 lo­
kalnych organizacji.

Drugi projekt powstać ma 
pnr. 7300 S. Dobson ave., pod 
dyrekcją korporacji 73-ej i 
Dobson ulic. King Plaza ma 
kosztować $3,1 milionów, a 
Dobson ave. $1.6 mil. Oby­
dwa projekty przeznaczone są 
dla rodzin o niskich docho­
dach i będą zabezpieczone 
przez Fed. Housing Adminis­
tration.

Obejmować będą i t. zw., 
townhouses oraz domy apar- 
tamentowe. — Proj ekt Kinga j 
ma być ukończony w przy-1 
sźłym roku, a projekt Dobson 
przy końcu bież. roku. |

połączeniowej wzdłuż ulicy 
75-ej do przecięcia się tej 
ulicy z “Dan Ryan Express­
way” przy ulicy State. Ta me­
toda pociąga za sobą więcej 
zniszczeń budynków i miesz­
kań oraz stwarza większy pro­
blem dyslokacji ludności. Inna 
“metoda” polega na budowie 
odnogi z 75-ej ulicy do szosy 
57,-ej przy ulicy 100, która 
pozwoli na wykorzystanie 
większe pasa torów kolejo­
wych i przez to będzie mniej­
sze zniszczenie budynków i 
mniejszy problem dyslokacji 
ludności.

Ale ta “metoda” w opinii 
inżyniera Ziejewskiego będzie 
kosztowała o $7 milionów wię­
cej od innej drogi połączenio­
wej. Nadto pogłoski głoszą, 
że ta droga łącznikowa do szo­
sy 57-ej będzie kosztowała nie 
$7 milionów, ale $23 miliony 
więcej od drogi łącznikowej 
wzdłuż ulicy 75-ej. Idea budo­
wy “odnogi” aż do szosy 57-ej 
powstała stąd, że było bardzo 
dużo protestów przeciwko pla­
nowi budowy połączenia z 
autostradą Dan Ryan wzdłuż 
ulicy 75-ej.

Idea budowy “Crosstown 
Expressway” spotyka się na­
dal z opozycją wielu organiza­
cji obywatelskich. Wskutek 
tego gub. Ogilvie nakazał 
wstrzymanie wykupu terenów 
pod budowę tej planowanej 
“Crosstown Expressway” do­
póki “dalsze studia” nie będą 
przeprowadzone.

Zanisy Do Szkół 
Katolickich

Kilkaset szkół katolickich 
rozpoczęło tygodniowy okres 
zapisów jednocześnie z kam­
panią za n-auką w szkołach pa­
rafialnych. — Celem nowego 
programu jest nie tylko zwię­
kszenie frekwencji uczniów, 
Jęcz także otrzymanie pomocy 
finansowej. Program przewi­
duje odczyty, zwiedzanie 
prze zainteresowanych bu­
dynków szkolnych oraz roz­
dawanie specjalnych broszur.

I Bunt Wśród 
' Młodych

Demokratów
Poważna grupa delegatów z 

powiatu Cook na Konwencję 
Młodych Demokratów Illinois 
zbuntowała się i odmówiła 
poparcia dla kandydatury Da­
niela Walkera dopóki nie o- 
świadczy, że będzie popierał 
cały demokratyczny tykiet do 
wyborów listopadowych. — to 
znaczy łącznie także z Ed­
wardem Hanrahanem, — jako 
kandydatem do ponownego 
wyboru na prokuratora stano­
wego powiatu Cook.

Grupie zbuntowanych Mło­
dych Demokratów przewodzi 
Richard Meli, kapitan pre- 
cynktowy z 33 Wardy, Chica­
go.

Ta opozycja grupy Mella — 
wywołała takie zamieszanie 
na otwarciu wczoraj Konwen­
cji Młodych Demokratów, że 
Walker opuścił salę bez prze­
mówienia, chociaż było w pro­
gramie jego przemówienie i 
Walker w tym celu na salę 
zebrania przyszedł.

Meli oświadczył potem, że 
jeśli Walker nie udzieli po­
parcia dla całego tykietu de­
mokratycznego, to on wezwie 
swą grupę do poparcia kandy­
datury Paula Simona na sta­
nowisko Gubernatora. Ale in­
ni Młodzi Demokraci, — w 
szczególności ci z innych po­
wiatów Ilinois, oświadczyli, że 
będą popierali Walkera na 100 
procent, chociaż on nie będzie 
popierał całego tykietu demo­
kratycznego.

Clifford P. Kelly, — prezes 
Młodych Demokratów, oznaj­
mił, że Komitet Regulaminu 
rozważy proponowaną przez 
Mella rezolucję, stawiającą 
Walkerowi warunek, ale od­
mówił przyznania, że “akcja 
Mella” oznacza rozbicie Mło- 

I dych Demokratów.

Demonstrowali 
Przeciw Wojnie

Trzy osoby zostały aresz­
towane w sobotę, podczas de­
monstracji antywojennych na 
Civic Center Plaza. — Ponad 
dwieście osób, niektórzy prze­
brani za wietnamskich wieś­
niaków, wzięło udział w 3-go- 
dzinnej demonstracji.

Gregory Lee Mooney, lat 
21, z Sioux City, la. i Stevan 
D. Teichner, 23. zam. 1367 E. 
53 ul. aresztowano gdy zaczęli 
palić formularze podatkowe. 
Trzeci, Jack Spiegel, lat 64, 
zam. 647 Buckingham PI. o- 
skarżony jest o utrudnianie 
policji utrzymywania porząd­
ku.

Sierżant policji, Toby Mer­
rick, zgasił ogień i dopiero 
gdy inni demonstranci podpa­
lili nową stertę formularzy 
1040, — policja aresztowała 
sprawców.

Druga Ofiara 
Eksplozji

William Franken b e r g e r, 
zam. pnr. 16141 Debra, Oak 
Forest, który odniósł poważne 
obrażenia podczas eksplozji 
zakładów chemicznych w Dix­
moor, u biegłego wtorku, 
zmarł w klinice uniw. Loyola, 
w Maywood.

Jest to druga śmiertelna 
ofiara tragicznego wypadku. 
W dwa dni po eksplozji zmarł 
47-letni Edward Jasiński, — 
również wskutek odniesio­
nych obrażeń.

Urwany Guzik 
Dowodem Napadu
Policja aresztowała w nie­

dzielę trzech osobników, o- 
skarżając ich o napady w ce­
lach rabunkowych na star­
ców. 35 osób, niektórzy o ku­
lach, wskutek obrażeń odnie­
sionych podczas napadów, — 
wypełniło oddział śledczy po- 

(licji posterunku Shakespeare, 
2138 N. California, — w celu 
zidentyfikowania sprawców.

Jeden ze świadków, który 
rozpozrał w 17-letnim J. C. 
Payton’ie tego który go’obra- 

| bował poparł swe oskarżenie 
( “dowodem namacalnym”, gdy 
oddał policji guzik, który ode­
rwał. w czasie szamotania, z 

'płaszcza bandyty. Po spraw­
dzeniu okazało się że istotnie 

; brakuje jednego guzika, — a 
przedstawiony przez świadka 
zgadza się z pozostałymi. — 
Dwaj inni oskarżeni, James 
Davis, lat 22 zam. pnr 5252 
W. Race i Calvin Walker, 22, 
pnr 223 N. Latrobe, wraz z 
Pay tonem mają stawić się 9 
maja w North Boys Court.

Specjalnością zbrodni c z e j 
trójki było ■ podchodzenie do 
starszych osób z tyłu, obez­
władnianie ich i rabunek, a 
niejednokrotnie ciężkie pobi­
cie.

Dziś o godzinie 12 w nocy 
upływa termin dla wysyłki 
lub złożenia zeznań federal­
nego podatku dochodowego. 

' Kto nie złoży dziś swego ze­
znania, będzie musiał narazić 
się na niepotrzebne przykro­
ści nadto zapłacenie grzywny.

Wczoraj, mimo niedzieli, — 
biura pomocnicze do wypeł­
niania zeznań były czynne tak 
w mieście jak i na przedmie­
ściach. Szef biura podatkowe­
go IRS dystryktu Chicago, — 

i Eugene Preiffer oświadczył, 
iż do biura było sporo telefo­
nów, nim biuro zostało otwar­
te,, a urzędnicy którzy przyby­
li do biura zastali długie o- 
gonki czekających na przyję-

Internal Revenue Service 
miało otwarte swe biuro od 
połudrra do 5 po południu. Do 
godziny 1:30 biuro IRS otrzy­
mało 450 telefonów, pewna 
część 7 pytających musiała 
przybyć potem osobiście do 
biura pnr 17 N. Dearborn, — 
wraz z formularzami podatko­
wymi. Wszystkie biura w dys­
trykcie w Chicago i na trzech 
przedmieściach doniosły o du­
żej liczbie tak pytań o infor- 
cje, jak i o pomoc osibistą 

■ przy zeznaniach.
Dziś przy Dearborn ulicy 

! otwartych będzie 17 biur IRS 
dla porad od godziny 8-ej ra- 

| no, do 12-ej w nocy.

Dziś o 12-ej w Nocy Upływa Termin 
Składania Zeznań Podatkowych

cie i poradę.

Conlisk Zarzuca Nieścisłość 
Co Do Użycia Broni Przez Policję
Suiperint. Chicagoskiej poli­

cji James B. Conlisk Jr., za­
rzucił w niedzielę grupie ba­
dającej wymuszenie prawa, 
użycie nieścisłych danych, kie­
dy raport tej grupy w ubie­
głym miesiącu ogłosił, iż poli­
cja w Chicago “z uciechą” 
używa swej broni.

Conlisk powiedział, iż chic. 
grupa studiów wymuszenia 
prawa powołała się iż używa­
ła do swego raportu statystyk 

: z Międzynar. stowarzyszenia 
‘ szefów policji, które znów po- 
! dało policji, iż nie prowadzi 
) żadnych statystyk.

Conlisk zarzucił tej grupie 
również, iż używała nieści­
słych statystyk w odniesieniu 
do uź.ywania broni przez po- 

j licję w Nowym Yorku, Los 
j Angeles czy w Detroit. Rezul­
taty tych danych mają wyka- 

i zywać iż chic. poHeja rzekomo 
ma być odpowiedzialna za wy­
soką liczbę wypadków śmier- 

i letnych przy używaniu swej 
broni palnej.

Conlisk oświadczył, iż gra­
pa studiów zlekceważyła ewi­
dencję wykazującą, iż chic. 

i policja dokonała najwyższej 
(liczby aresztowań za wypadki 
i napadów z bronią, wśród 55 
J miast w kraj u.

Superintendent odpowiadał 
na raport grupy studiów z dn. 
28 marca, który określił, iż 
chic. Policja jest “trigger ha­
ppy society”, które jest odpo­
wiedzialne ża najwyższą w 
kraju liczbę wypadków śmier­
telnych cywilnych osób wśród 
pięciu większych miasta w ca­
łym kraju. Grupa opierać się 
miała na danych z lat 1969 i 
1970.

Z pośród 79 osób cywilnych 
zabitych przez chic. policję w 
dwóch wspomnianych latach, 
59 było Murzynów, a w 28 
przypadkach rzekomo miała 
być ewidencja pogwałceń 
przez policję standardów ad­
ministracyjnych i statusu kry­
minalnego.

W 10-ciu przypadkach ist­
nieć miała ewidencja, iż poli­
cjanci związani ze swym 
udziałem w tych wypadkach 
— powinni być pociągnięci do 
odpowiedzialności krymnalnej 
w łączności ze śmiercią, ra­
port podawał.

Wypadki śmierci z broni 
policji chicagoskiej były rze­
komo według raiportu o trzy 
razy wyższe nż w Nowym 
Yorku, Los Angeles i Detroit, 
a półtora razy wyższe niż w 
Filadelfii.

Międzynar. stowarzyszenie 
szefów policji — powiedział 
Conlisk, oświadczyło, iż nie 
dysponuje statystyką na jaką 
powołała się grupa studiów i 
że stowarzyszenie to przypu­
szcza iż grupa opierała swe 
dane na raportach w prasie, 
która korzysta z prywatnej 
służby informacyjnej.

Raport np. podawał, iż w 
Nowym Yorku zginęło z rąk 
policji 21 osób w czasie prze­
stępstw, gdy w rzeczywistości 
zabitych zostało 45, raport po­
dawał iż w Los Angeles 
śmierć poniosło z rąk policji 
8 osób, gdy faktycznie śmierć 
poniosło 16 osób, a w Detroit 

1 zamiast 4, było faktycznie za- 
■ bitych 18 osób, powiedział 
I Conlisk.

7 Stanie Przed

Donosy 
Telefoniczne

Washington. (UPI) — Po­
nad 1,080 osób, w pierwszych 
czterech dniach i nocach po 
wprowadzeniu przez rząd fe­
deralny t.z. “heroine hotline”, 
dzwoniło na ten numer (800— 
369-5363) podając nieraz bar­
dzo cenne informacje a nieraz 
nazwiska osób trudniących 
się nielegalnym handlem nar­
kotykami.

Dept. Sprawiedliwości 
wprowadził taką linię, dla sku­
teczniejszej walki z narko­
manią. Osoby dzwoniące na 
ten numer z którejkolwiek 
miejscowości w kraju, będą 
automatycznie połączone z 
biurem do walki z narkoma­
nią w Washingtonie. Informa­
torzy nie muszą podać swego 
nazwiska, a podane przez nich 
informacje są skrupulatnie 
poddane śledztwu przez a- 
gentów biur federalnych w 
większych miastach.

Robert Feldkamp, uńzędnik 
Dept. Sprawiedliwości, przy­
znał, że wiele z otrzymywa­
nych dotychczas informacji b 
handlarzach narkotykami by­
ło uprzednio kierowanych 
do lokalnych wydziałów po­
licji, ale po wprowadzeniu 
“gorącej linii do walki z nar­
komanią” wszystkie otrzyma­
ne informacje są sprawdzane 
przez agentów federalnych.

Raczej Wojna ...
Belfast (UPI). — Przywód­

ca bojowego skrzydła radykal­
nych protestantów irlandz­
kich 47-letni prawnik William 
Craig zapowiedział, że wybie- 
rze raczej wojnę, gdyby miał 
zwyciężyć pogląd, że Ulster 
winien być włączony do Ir­
landii Poł.

“Mamy wprawdzie dostate­
czne siły polityczne, aby rząd 
brytyjski sprowadzić na dro­
gę rozsądku, ale gdy one za­
wiodą — sięgniemy po osta­
teczność, a więc po broń’’- po­
wiedział Craig w wywiadzie 
z korespondentem UPI.

Craig jest także przeciwny 
ustanowienia władzy brytyj­
skiej nad Ul sterem.

Sądem Za 
Rabunek Banku
Windsor, Ont. (GP) — 

Wiela ława przysięgłych w 
Windsor oskarżyła pięciu męż­
czyzn i dwie kobiety w obra­
bowaniu Royal Bank of Ca­
nada na $1.25 miliona 18 gru­
dnia 1971.

Fachowo dokonany rabunek 
banku w śródmieściu Windso­
ru był największjTn rabun­
kiem w historii Kanady. Część 
zrabowanych pieniędzy dalej 
brakuje.

Wszystkich siedmiu zostało 
oskarżonych o konspirację w 
celu dokonania rabunku i sta- 

i nie przed Ontario Supreme 
! Court, który zbiórze się w 
Windsor, prawdopoodbnie z 

I początkiem maja. Oskarżeni 
są: George Davidson, 43, Do- 

■ nald P. Derosi, 36 i Neil Garr- 
. ington 26 wszyscy z Toronto; 
William Ferguson, 48 i James 
E. McArthur, 40 obaj z Mon­
trealu i Mrs. Edna Lefebvre, 
45 oraz Mrs. Jessie Delorme, 
45 oboje z Toronto.

PREZENTUJE

Już w tę 
sobotę!...

’MPIlESAJtia

W Chicago “HARNAM” wystą­
pi w sobotę, dnia 22 kwietnia, 
o godz. 8e;j wlecz, i w niedzielę, 
23 kwietnia, o godzinie 2:30 po 
południu i 7e.j wieczorem, w 
Lane Technical Audytorium.


